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Pedakcra I Admlnlstracve1 t6:1!-AI. Kołduszkl Itr. H te1. 108-99 
ited11ktor przy]muje od gollz. 11-19 RękoJJISb nie zwrac1 się. Admlnlstratfa 

Ro~. x•• ===- .M 44 

Niedzlela 13 lute1u n19 r. , 
c~ ~ num!rlł 15 ,,,. 

Wa~unkl prenurneraly• w todzl 1 olfnonenfem do doitu rł. t.SO mte• 
slęcznle, n1 pro-.h(ł d s. n zmiui 11mu gr, Sił Cena OJłmd: Z• wiersz 
1 mlllmetrowy przez Jedn1 sz~nltę (ftl stranlcy ł u;:Jll. w te'.1łcle gr. n IWJ• 

cza)ne gr. ca. Nekro:ogl •o 100 mm. gr 20, powyte) 1 OO mm gr. 3 J. 
Drohne 11 wym gr. u 11 treSt oghsrn\ re4i:u11 nie • d) o w I 1 d I 

czynna od ~odz. 9 do 13 1 od 1 ł do 19. Konto w Banku Spotem, oddział • todzl er 

Wydawca, Ł6!lzk1 O.lt.R. P.P.S. Reilalltor od,J01Wledz:a1ny: \Vincenty STAWIŃSKI -
• Japoński: prowokacje w Szangllaju . To gadanina a nie program 

Ta 1emn1 cze morderstw a ~!~w~.:~~~~~~;,;~j~i~~~t~~~;;~~~:'~!;:;~~~~~~~~~~,;,~~~~~~.~; 
i zamathY na działaczy 

reasumujące program swego gabi- cach obecnej Rumuniii, watf'l~kich. 
netn. 4rRząd podda dOkladnej rewizji Ul) Wzmocn'<>nie armii. 

Po pierwsze, Rząd zamierza dOkO. prawa Obywatelskle. nabyte po woj. tł) Utrzymanie tradycv.inej rnmm\ 
sta znaJ·duJ'ąceJ' się pod kontro tą. !'ać . refo_rmr konstytucji, o~powiada· n'e. Prawa. nabyte w sposob niele· ~kiej portyki zairran'cznei, którf'j 

anty japońskich 
W ostatnich dniach wzmogła 

iię w Sz.'lnghaju znacznie działał. 
tość chińskich i projapońskich 

~rup terrorystycznych w Szang. 
ltaJu, kieru;ąc się przede wszyst. 
kim przeciw redaktorom i wydaw 
com oism, którym zarzuca się pro 
i:wentualnie antyjapońskie nasta. 
wieni'!. 
. W::zoraj rano znaleziono w o
grodzie zastępcy attflche morskie 
go Stanów Zjednoczonych w 
Sz:.i11ghaju glcwę Chinki, której 
idęntyc;rność nie zost;:ila ustalona 
Pod1>bni'! jak w wypndku rertakto 
ra gaz".tv „S1Jr1.au \Vampau", do 
głowy l tym razE-m przyczepinna 
była kartka z ostrzeżeniem, ażeby 
nikł nie śmiał sprzeciwiać się po. 
Jifyce p1 ow:tdzonej przez Japoń. 
ezyków. 

Sz:mghaj zel.:ktryzowany został 

~a frontach 
Hiszpanii 
Komifi't obrony narodowej w 

Mndrycie w ostatn1m kcnmniirncfo 
o sytuac.~i wojennej px'Jkrejfa, Ż':! 
ataki faszy5tów na o:!cmlcu Gua:!.'.l 
la1ara zos~ały od9arte. Nie:>rzyja. 
ciel wycofał się w rozsypce. 

Dwa afaki faozydów p3d Villa}. 
ba zoctały również ocparte. 

I 

Na froncie Estrar..adury inic!a-
tywa zna.iduje się w rękach wojs!{ 
rządowych. 

również wiadomością, że do blura 
dziennika amerykańskiego ,,Shang 
hai Evening Post" rzucono granat 
ręczny. Sprawcami byh dwaj Chiń 
czycy, którzy przybyli do budyn. 
ku rer1akcji na rowerach. Jeden 
z Chińczyków stał na czatach -
podczas, gdy drugi posunął się 
pod otwarte okna redakcji i rz..a. 
cił pocisk. Eksplozja nie spowo. 
ctowała ofiar w ludziach, nato
mi:ist poczyniła ogromne szkody 
inaterialne. Policja dzielnicy mlę

dzynarodowej rozpoczęła natych. 
miast pościg za sprawcami. Po 
dh1~szej strielaninie uięto dwóch 
Chinczyków, jako domniemanych 
sprawców zbrodni. 

Wieczorem rzurono ponownie 
bombę d•J redakcji amerykańskie 
go dziennrk=:i. wydawanego w 
Szanghaju „Shanghal Evenirtg I 
Post". 

W konces;i francuskirj na skrzy 
żowaniu dwóch ulic znaleziono 
dwie odcięte glowy Chińczyków, 
których tożsamości n'e zdołano 
stwierdzić. Dokonano okolo 30 
ares:dowań. I •• 

\V'ładze policyJ'ne koncesji fran. 
cuskiej i koncesji międzynarodo. I 
wej z całą energią poszukują · 
sprawców zam:ichów bombowych ' 
i monlfrs\v, dokonywanych w 0-1 
stał:lit.:h dniach przez ta1'emnicza , , • I 
bandę terrorystów, która dąży do 
„zastraszenia elementów antyja- ; 
poń-;kich". Jak dcnosi Havas, pe
wne ś!ad'y prowadzą do części mia 

' . . . . • · 1ace1 dazemom do odrodzenia narlldu ita!ny, zostaną unieważnione. Rząd !'lfałym celem je-;t 11trzyman'e pokoju 
japor:ską. Zachodzi pode1rzenie, IŻ i rumuń!lk'ego i podniesienia poziomu b~dzie da7.ył dn zapewnien'a szersze. i C'>ro:la granic. p„1Hvka •a b~dzie 
w tej dzielnicy popełniono zbrod- I mora1'1eg0 w żyC:u pub_licz~ym. . go udziału elementu rumuńskiego w w dalszym ciąi?u ddvłri do rOzw0 iu 
nie, a głowy zamordow:tnyrh pod 1 21 We wszrtkich d.z1edz1nach Z)'.· ·iyclu gospedarczym. ··rwałych stosunków z w~zystkimi na. 

. k .. F cin państwowego hł"dzre klerOwał si~ · d R rn~„,..; hf'z 7-.J--• ~' ·--·-v. 11 w :;-zrze 
rz11cono n;istępn1e w onceSJI ran . idea naro:łowa ł'.cziJc się z zasadam! 5) Rz"d zore:am:-:1•ie o riływ 7. U· 1tólnośri z sio1'iadarnl, b~dzie cparta r.a 
ruskiej·. Kontrolę na rrranicy kon. ·. ··•ur.'znos·c1·• •• munil elementów, które nledawno o. l}d-e Naro~-1-v. ""'·· ·---'1 1 istnif'ią-

~ "2 <:iedrły się w kraiu. osłabiając i • 
cesji franruc;kiej i koncesji mię-' .3). Rz3~ będz:!-'d .dążfł. dho_"~~pra- ązkcdz„c etnicznemu charakterowi ru ~Yęd~ ~~~!hl;'~~h; ~~:~~-~~~~ !ti~~ 
rtzynarodOWCJ' znacznie WZIDOCniO Wft'nlll n•espra'I\ IE' llWO;.C' • 1 • VCZ· 'lluńskiemu. ' ~-A~,:„ -0~„z~ltne~.o nO'·oJ'U. 

' nej w sto~unl,u dn d0m·mnacego ele· '"' · " ~· " ,.. " 
no. mentu rumuńskiego, unikając. nie. 6) Rumunia przystąpi na podQta· 

wie układiiw międzynarodowych 7. 

innymi pań"twaM.;, pOFi:>da;:i.cvmi 
liiiiii!~;iM;;;n;;;;;,ejjii;m;m;lłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiia•'iii=Wi"~·-;; n2dmiar ludności żvdowsk'ei. do ak . 
• #1& ~nr zyg ?Z ~·-„·- tji, mają.cej na celu znalez!enie dla 

Zbrednia gen. Franco 
Dzied w Barcelon;e zamordowane Drzez lotnik6w 

t aszvstowslclch 

'iiei ob-;zarów em;gracvlnych. 
7) ll~un'ecie ułkOwite spod wpłv· 

wów portyki inl"tyt11ryi o zna<'1eniu 
ogólnym i in<:tytucyj publicznych. U
innięcie nadużyć w admin'stracii. 
która musi hvć o'larta na zae:adach 
„urowej moralności. 

8) Zapewn'e'l;f' dObrohytn wtościa· 
nom ł rohofnikOm. popieran'e ro. 
botników rumuń5kich. 

91 Utrzvman;e równowagi budŻI'· 

I towej, cJ,rona walr•ty, po.„zanowanie 
właeności prywatnej, 

lÓ) W'elki pro~r."r:t ;n•or~tycyjny 
.., rl,'lr-l;tpr1.e prOdnkcyinvm. 

11' Zanie~han:e w~7.e'Vich walk I 
dzit.łalnośei, wzbudzającej nienawiść. 

•r- .., --

Za co w Nle:ntzec:1 

skazują 
na karę śm;ercl 
Sąd wo:slmwy w Wilhelmshafen 

sltazał jednego z marynarzy tam. 
te.lr.iego oddzła?u piechoty mary. 
narl<i na lcarę śmierci przez roz
G'.-rzelan?e za ~nmowotne przed!u. 
żenie urlc·ou craz o'>Owiadruiie 
nwoim zna-~omym pod~zas urlopu 
o g~osun!mc~. panntącvc1' w ma. 
rynarce niemieckiej. Wyrok zos
tał wykonany. 

ww LIW ' • 

· e Valerr 
Walka o zjednotzenłe lrian~ii bę~zie trwała dalej 

--111'Wk-WWWl!R!li --ICllCDlll'llbll"1~at~_,-lll!cu--••WWW--lllUS--- · 

jak już podaliśmy, wyniki wy. Trudnn~ci go3podarcze państwa 

borów do parlamentu pólnocnej irlandzkiego są zagadn;eniem -
Irlandii, które były jcdnocześ11ie obc:1odzącym rządy w IJublinie I 
plebiscytem w sprawie przylącze. Londynie, ate dla nas obojętnym". 
nia P:llnocnej Irlandii do wolnei~o Preinier De Valera oświadczył, 
państwa irlannzkiego zakończyły 7.e premier Ulsteru lorJ Cralgavon 

1 s:ę znacznym zwycięstwem prze- łudzi s'ę jeżeli sądzi, że jego zwy 

Dalszr wzrast bezraboda w Polsce 

82.940 bezrobotnych 
przybyło wc ~ ągu m!es·(łca 

Liczba zarejestrowanych bezro. 
botnyclt w Polsce, wect:ug d:rnyc..lt 
Funduszu Pracy, wylcaza~a dalnzy 
l'IZro:;~ i wynosi!a na dzie:i 1 lute
go r. b. 545.947 osób. W i;orówna 
nju ze stanem z przed mie3iąca, t. 

j. z dn. 1 stycznia r. b., bezrobo. 
cie zwiększy~o się o tl2.9~0 osól>, 
mi przestxzeni zaś dwóc:1 tygodni, 
orl 15 stycznia do 1 b. m., wzrost 
wyrazi! się liczbą 28.605 osób. 

Zwrciestwo naleir 
do lega;n!gD Rzellu h1sz111ńskieg1 

Francuski. dziennik „L'Oeuvre" 
zamic:kił wywiad, jaki m'.ał fran 
cuski socjalistyczny senator M0. 
rizet z premierem Rządu hiszp'!r. 
skiego Negrinem. 
Pr~mier Ncgrin oświadczy': 
„W materic:ile lurlzkim nie oi:I 

Ir.-->- 4Qiif 85 . 

wwwwwv a „- •• n 

I
' ciwników po!ączenia się z Irian- ' c'ęs:wo jest trna!e. Dopćiki ist
dtą P:)ludniową. I nieć będzie naród irlandzki w to

w · ·ywiad:>:ie z przedstawicie- . ku każdych ro 1<0wań z Wielką 
! Jem Havasa premier irlandzki lord Bryt1:iią wy~un!e na plan p!erw-
1 Craigavon oświadczył: „Opozycja szy "5>prawę przywrócenia jedności 
i Ulsteru przec!wko zjednoczeniu Ir kraju. 

1 

landii n:a charak!er nieodwolalny. l 

1 SamoJot sow:eciti nad F~nlandią 
Samolot sowiecki przelel'lał tu w kierunvu Kronsztatu. W 

wczoraj gran:cę fińską i posunąl związku z tym znjścicm Rząj 
się o 15 km w g"ąb terytorium Finlandii polecił swemu posło·vi 

1 FinJ~nd'.i aż do miejscowości Te. w Mos!mie złożyć ostry protest 
· rjoki. Ogień fińskiej straży gn w kom:sar:n.:ie spraw zagranici. 
· iczncj zmusił samolot do powro nyc:~. 

Na fronc· 

Bojkot 
towarów 

czuwamy braków. Mamy go d„. 
statecznie na prowadzen:e pięcą1 1 

o:ensyw. Brak nam natomiast ma 
teri:J.łu wojennego. Nie chciałbym 
posyłać naszej młodzieży na rzeż, 
dlatego muszę czekać na to, cze. 
go nam dotychczas brak. Produ 
kujemy coraz więcej, ale ta pro. 
dukcja jest wciąż jeszcze nie wy. 
>tarczająca. 

Dużo zależy od naszych przy 
Snwiecka „Unia Maginota" 

Duż~ kolumny wojsk jnpo11skirh ł now1ącą jedną z ważniejszych ar
postępująre na pólnoc ou Pu!wu j teryj komunikacyjnych w Chinach 
wzdluż kolei do Tientsinu, dotarły ś1 odkowych. Inne oddziały japoń
wczoraj do rzeki Hoanho na pół- skie zaata kowały 15.000 żolnie
noc '>d Pukou w prowincji Ngan- rzy rh11'1skkh, broniących Tandzin 
lmel. JC'st to rzeka o sn•rokości w odl,..glośd I O km. na poludnie 
400 rnrtrów, płynącą pomiędzy rze l)d Czengte w prowincji Hohan. 
ką żólią a rLeką Niebieską i sta-

f BliOńSkiC:h 
Międz. Liga Kobieca dla Obro 

ny Pokoju i Wolności na ostatnim 
posieozcniu w 8a1ylei powzil;la u
c~w ;1!ę zcrganizcwania bojkotu 
towarów japoi1skich na znak pro
testu przeciwko wojnie na Vale-. 
kim W~chodzie. 

•ació' za gr;rnicą, by termin oczr Sowkty rozpoczęły wysi~cl!ać 
:dwania skrócili. Chcemy tyl'<o z m:ejscowości pogranicza z Fin. 
}y zezwolono na przewóz tego lam.lią, E:i:onią, Łotwą i Pol:>!1ą 
o zamówil:śmy. Powt1rzam jesz. r.1'.e!;zlmriców, burzęc ich domo. 

: ze raz co już w grudniu pow:'!. :; '.wa i tworz:ic w ten s;msób sze. 
Jziatem: Jeśli otrzymamy do Ili ro'.d p:is jal1by ziemi niczyjej. Obe. 
::;zpanii w d0staft>rznej ilości anw ca:~ •vyc!~odzi na !aw, że na tym 
·1icj ę i samoloty, to jeszcze nad :erylorium po1:ę~o jaltieś tajemn:. 
:hndzącrg0 lata os: ągniemy osld 1 cze nowe budowy, l1tćre prowa. 
~ eczn:e zwycięstwo. Llzone są nawet obecnie, bez wzgl:r 

du na temperaturę i opa~y atmo
Jieryczne. Specjalnie intensywnie l [h, , k• 
prowadzone są robo~y te w rejonie n „ I 
!)::;!mwsldm. Caly szereg szczegó. ) legion 
1ćw ws!<Uzu~e na to, że w rejonie 
tym prowadzone są roboty forty. 
rn.acyjne. Obecnie podobne ob!a· 
wy ząuważono również na grnnicy 
:mwiec1co • łotewsk:ej. 

Według spisów posiad:iny;:h I dzoziemcy s~użą przeważnie -N 

przez władze japońskie wojsf..n.\e tharakterze lotników. Japoi1czycy 
iczba cudz-oz :emców, którzy :;i„. twierdzą, że wśród cudzoz1etnc(J.v 
:ą w chi!l~kim legionie m1~d1y. znajduje s:ę 55 Anglików. 
narodowym wynosi 651 osób. Lu 

/ 



„ ... tr. 2 

Germanizacja Polaków Przegląd w „Trzec e„•• Rzeszy WSZĘDZIE dla veeysllkich DWOlennłk6w Aoia"- A p. Romer w klerykalnym „Oło 
W podjętej na szeroką skalę 

akcji zmiany nazwisk niemieckich 
chodzi m. m., jak przyznaje „03t 
deutsche Morgenpost", o to, by 
ułatwić Polakom, poczuwającym 
się do łączności z narodem nie. 
mieckim, zmianę polskich nazwisk 
na niemieckie. W tych wypadkach, 
podkreśla pismo, nazwiska poi 
skie ulegają przetłumaczeniu na 
niemieckie. W ten sposób wielu 
łudzi, którzy do niedawna zwah 
się jeszcze Kamiński lub Orłow 
ski, nosi dziś czysto niemieckie 

nazwiska Stein i Adler. 
Nie potrzebujemy tłumaczyć, 

ile „dobrowolności" tkwi w ta. 
kiej zm1ame nazwiska. Zna
ją te metody Polacy z pod daw 
nego zaboru pruskiego. Dziś je. 
szcze wśród na.zwlsk tudnośet 
dolnego i środkowego śląska, nie 
mówiąc o Górnym, spotkać mot. 
na nazwiska o zniekształconym 
brzmieniu f'Ołsklm, świadczące 
nadto dobrze o pochodzeniu lud
ności tej ziemi. 

Włochy nie dostaną pożyczki 
w Anglii 

,,.tVDOWSKA 1N'~RYGA„. go wapdldzialania 1 państwamł sa- sie Narodu" widzi w dokonanym 
Ostatni zwrot w Rumunii całko oh.odnimvi w Po~ takt. interwen- przewrocie niemieckim pewne ,..do 

wici~ wyprowadził z rownowagi cji przedstawicieli tych paflstw w bre" strony. Przypomina sobie je· 
„Warszawski Dziennik Narodo- sprawy wewnętrme zaprzyjaźnio- dnak pod koniec zagadnienie re-
wy". Wszak poświęcał „Dzi~n- nego z n!lmi na.rodu, Jeet najboleś lig1jne: 
nik" t)'le ciepłych słów p. Oodte; niejszym wydarzeniem polityez- „Natomłalt • naJ~ tt-v.>q 
tak wychwalał Rumunię, że za- nym na całej przestrT.eni czasu od śled%imf rvllWÓj stownków „. Il.ze 
brała się do żydów, że „wskazała r. 1919 do r. 1938". esy Jako katolicy .- Upa.rtyjn.ie--
drogi" innym państwom i t. d. A Za pozwólenieml Kto jest „zwo nie a.rońi i dyplomacji grozi dat· 
tu - raptem - p. Goga leży, jak lennikiem ścisłego współdziałania ~ jf;llZ~ iaoatneni«m walki 
długi... Dlaczego? z państwami zachodnimi"? ende- tot.llłiunu narodowo • _,cjalisty~ 

l oto „Warszawski Dziennik cja? Wolne żarty! Właśnie ende- nego a oporem Kościoła przeciwko 
Narodowy„' czyta w koresponden. cja czyniła ostatnio wszystko dla z.,i;<.Lcywwamu awnt.m. Masowe 
cji bukareszteńskiej „Kur. War. zamącenia dobrych stosunków z ro.niąeyw1111lie stowar~yszeń mł.o-
szawskiego", że to f"rancja I An- Francją. Kto ciągle przedstawia dZfety katołialciej, likwidacja re~ 
glia 1r.tuweniowały; że wskazały Francję, jako kraj „chaosu"? Kto tek prBey katolickiej i &cieła i.U-
na doniosłe skutki niemieckich urąga na pro-ligową politykę wigila.cja Biskupów llllł pod tym 
wyp1dków i t. d. Ahnt - pisze Francji? Kto usprawiedliwia nie- względem ~llcym obja-
endecki dziennik :- teraz sprawa maj wszystkie posunięcia Hitlera? wem". 
jasn3 : - żydowska intryga! To Ale wróćmy do Rumunii. ja. Ciekawa rzecz, że „Warszawski Pogłoski o nowej pożyczce w!'o- podobnie c!.Qść długo ze względu ży:1zl spowodowali interwencję kim prawem z przypu:,-zczalnej - Dziennik Narodowy'' - taki P0

• skiej w Londynie są uważane w na wielką ilość I znaczenie spraw, prze.::iwko zarządzeniom antyży- (nie wiemy, c-zy istotnie była) in- no ,,katolicki" - tak zachwycał dobrze poinformowanych kołach które muszą być przedyskutowa- dowsk1m w Rumunil terwencji Francj-i i Anglii (podyk się wypadkami w Ni~mczech, że PRZEDSTAWIA MĘŻCZYZNA brytyjskich . jako bezpodstawne. ne. „Ni(! wahamy sit stwierdzić, le towan~j zapewne względami po li. o kwestii religijnej zupełnie sobie W kołach fmansowych przypomt· .. ,___.~ .......... !'lli,..,.._.m:J~s•o01••--lllr"1l•011illl!Cll!!i:~Ll!llLll!lllr-•· „ .•• _..,...-...... • tyki z<: granicznej) czyni się inter- 1.'apomniał. ,,MUSI" K T 6 R y N I E U ż y W A nają, iż rozmowy angiełsko-wm. ~------------------------• weocję prożydowską - przez ży. • skie jeszcze się nie zaczęfy. Wy. I dów podyktowaną? Endecki publi W „Akcji Narodowo • Państwo ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO miana poglądów pntrwa prawdo- Jak zwykle cysta nie dość uważnie przeczytał wej" (dawni endecy) czytamy na r6wnlei W 40•el Loterii pewien a'>tęp w korespondencji wstępie obszerne wyśmiewanie się h mpep:zrr --- p • 

Powódź mówców 
= P a d _l a w Ie I ka 11 o ł ł wygranych „Kuriera Warszawskiego". Bar- z doktryny endeckiej. P. Kozicki 

dzo, bardzo znamienny: - pisze „Ignotus" - od 12 lat w szczęłflwej kolekturze ,,Do tego przyłączyły Siłę tnutno drepcze na tym samym miejseu ł 

W pon.iedZialelG Sejm będzie obra
dował nad budżetem Min. Komunika 
e;t., a ponadto Tozpatrzy ustaw~ e. 

• 
, ___ 

1q przyczynq powstawania rót. 
nych chorób, odblerofq apetyt. 
łworzq dq pczemlonę materii. 
Noleiy dba~ o normalne lun. 
•c1onowanle talqdka I kiszek 
przez re9ułarne wyprótnleni„ 

ZIOlA Z GÓR HARCU 
Ou lAUERA 

1tosutq się prty obsłrukclt, 
11ormujq trawienie, czy szcza Io. 
~odnle I bezbolesn1e, przeciw. 
dzlolojq tworzeniu 111: tluuczu, 
wydoło1q 1ubstoncje gnilne. 
l!le wywolu1a pr:zyzwvr::zajenla. 
$to1owone sQ równiet s!culecz, 
11ie w c1erp1enioch wqtroby, 
11erek I pęcherza, kamicy 
t6łc1owej, reumałytmle, artre• 
łytm:e, hemoroidach I otyłości. 

~. inwestycyj1UJ. W El wtorek pod o
brady przyjdzie budżet Min. Spraw 
lVew~lirznyck. Do d11skmji nud tym 
budżetem zapisało się do p~tk11, 

4! MóWCóW, 
a ni6 jest wyląc:wn.e, że do wtorkłl 
lictzba ta urośnie. 

Talcie1 powodzi elo!cwem:ji nie :ma 
ly popnednie sejmy, i»mimo, U li
czyły rn-ze11zło dwa razy tyle posłów. 

Sq to ttkutlci 1W1.Vej t>T'dvnacil tC1/• 
boro.:ej, która mia.ta wytępić part'lli· 
niotwo z Sejmu, a 11k&ńczyla sl~ na 
de~O'l'ganł.:acji p<mrqdk&& pan"lamentar 
Mgo, Za ozasów nafwi~kazego ,,3ej· 
mowładztwa•· ~mało IS - ts Idu· 
bów. Do dyBkuaji nad ponc.:iególnt1· 
mł ~alami budietiw kluby UJylłlJ/,al'll 
po jednym mówou, t:a.Zlf.D1lomi poala 
do.s1wna.U obzna.jmWn.ego • ~ 
pnedm:iotem. Wypcwiada4 lrif wite 
18 - 15 m6wo6w. a.le nie ~~ 
my wypadku, by do jfld1tA!110 azialu 
budtethwego mpi.Balo ttif lllł U mdw
o6w, fn'Z.11 - o tvm nie na.leły sa.po
mtnać - lil;zbie posłów pzelłdo dwa 
ra.zy wn:iej in ej. 

Dziś każdy poael jest lłlmł aobie 
ktub11m i dl.11711 sołńe prezeaem. a jeśli 
Jes:oze podcz<UI dwóch pierwszych se , 
8ft byli tacy posłowie, kt6rzt/ me mie I 

U odwagi zabrania glosu z trflbuny 
parZ.1:men~j. to w obecnej trze-

{ uieJ 1uJsii :tWyczajnej nabrali odwagi 
i mówią, przemawiają, oświadczają, 
polemizują, replikujq i t. d. 

Jak si§ rzekło, są to blogosla.Wi<>ne 
1Jkutki zmiany ordynacji wyborcze/. 

Alek d '' WIELKA " s .. n er WYPRZEDA Z 
A. Stachniew5ki 

I 

Nowy-Swiat 41 

' 

brO'Mów, ceramiki, 
porcelany i t. p. 

po cenach 
niezwykle niskich. 

Slub muzułmański w samolocie 

Kł\FTf\Lf\ 
m. in. 

Zł 75 OOO na nr. 169.947 

Zł 50 00 0 ";o;'.169 lł 50 0 0 0 ";2~'.ios I 
zł 20 ooo~~.~;·5 Ił 15 000"·.~:463 
Ił 15 000 ~.~ Ił 15 000 ";,g'.836 

I wlele trsleEJ 1111ran1cll po ił 10.IDD, 
5.000, 2.500, 2.000, 1.000 IL d. 

Jakup wl-:c los do l·el klasy 
41-eł L ot er a 1 w Kolekturze 

W. KAFTAL i S~ 
UTOWl<E - tODt - BYDGOSZCZ - GDYNIA 

Konto P. K. O. 304761 
Zamówienia listowne Na życzenie Urzędowy 

załatwia się odwrotnie Plan Gry bezp!atnie 

Kaftal to srnonim szczeicial 

ODPOWIED2 DLA amLNIKOW 
Udało sł~ nsm myskać dla oaszyc}, 

l!zyt„lnil:ów dodatkow„ dni demonstTn · 
cji nowoczesnych olrnlarów wraz a bez. 
płatnym dobraniem na micjsc11 priez 
Dyrektora J. Rowińsk!egr z Paryża o 
sobiście, ale tylko ' , dnia 28 b. m. 
Sd.ła ochronne '>d 1 zł„ d< czytania 
~ 2.95. On. gini:J.n,, Filtorexy od 1 :-ł„ 

ołynnP. dwuogniskowe o:J 10 zł. 1n 
!jZkło - lllstępnj;i dwie pary o!inlarów 
jednocześnie do patrzenia w dal i z bli· 
ska. 

.Jedyny Zakłai poświęcony wyłąu· 
nb naukowym oknlarom Inst~ tu.t Filto
t't'lt de Pari~, Kred;toWll 9. 

........ _ ..... M'~„....-... „„ ... „11111„~ee.••--„„„ ...... „„„ ... „„„ 
85 wyrokOw śmier et 

na komun:s6w mandzurskich 

§cl natury wewnętrznej. Okatua.ło zapewnia stale, że endecja „mu
&ię, to partia „ W!!Z}'stko dla oj- sł" ( !) zwyciężyć - bo Hitler zwy 
ez}Ztly'' (dnWM telama Gwar- ciężył t t. d. jest to doktryna na· 
did.), wyznająca kurs, reprezento- lwnego „determinizmu" - powła 
wany pi-zer& gabinet G-Oga • Cuza, da autor - która .dla nas jest nle 
r01Jft1Qła w kraju agitację nie tyt ; do przy jęcia. Ta endecka metoda 
ko niewygodnfł dla rządu. ale bierności jest ,,zabójcza dla roz
tvproat grołną dla niezale:tnośct woju narodowego". 
pa1~J Rumunii (I). Agita- Tyle p. ,,lgnofus" w uzasadnfe. 
cja ta bowiem M1a ba zastrreźefl niu akcesu swej grupy do „sana. 
po Uttii wskazówik obcego ,,ańst. I c!i". 'W rzeczywi~o~cł !aś chodzi 
wa i gotowa była wywoła.ó p<>wt. nie tyle o „determinizm , ile o In. 
kłania weum~tnno • palityczne'". I ne rzeczy. Bezpłodność I szkodlł
Niezmlemie to ciekawe i ważne. wość endecji leży - wśród lnych 

Hitlerc,filskie żywioły w Rumunii przyczyn - w tym, że nie widzi 
szły „po linii wskazówek obcego ona realnych problemów w Polsce. 
państwa" i „wywołały stan grot. Wszystkie problemy zastępuje pro 
ny dla nłepodlegloścł Rumunłł„. blemem jednym: sprawą tydow-
P. S. K. ni~ łaskaw na ten ustęp; ską. K. CZ. 
prawie go nie dostrzega. Jak za
wsze, szkotlltwoścł hltlerofilskłch 
intryg nie widzi. Ale jeśli rumuń. 
ser hltlrrowcy wywołali taki gro
foy stan, to Interwencja francus
ko • angiets1ca nawet nie była chy 
ba bardzo potrzebna: mądrzejsi 
Rumuni sami spostrzegli. A 
w każdym razie - skąd „żydow. 
ska" intryga? Przecie - jeszcze 
~az! - d1a państwa byt groźny 
hitlerofilskl kierunek! 

PÓł DARMOIJ 

Endecka „polityka zagraniczna" Z powodu kryzysu oddaj„m7 S een· 
nych luiążek tylko za &ł. 3.lłS. Oto one: po prostu brnie w jakieś dżungle l) ADWOKAT 1 DORADCA 0(,M(). 

bez opamlętanlaf WY. Waor,· odwoła1i podatkoW"ch. 
A. tkarg sądowych, podań do władz i urzt-

ECH dów. Sprawy egiekncyjne, majątkowJ1 
Wypadki niemieckie ..._ wskazy-! ek.gmi11jne. rolne. budowlane. ~padko-. . . . we, wek.iłowe, ILr-.dytowe, WOJakow„ wal1:Smy JUŻ na to - dały wielu małzeń&lrJe. Wzory umów cWeriawnyo:.h, 

ludziom sporo materiału dla za. 1 
ofert, podań o pracę I t. p. U NO!Y 

stanowiePia się nad pożytkiem" SEKRET.~Z DLA WSZYSTKJ«.:H: . " ''. I Wzory Ustow prywatnych. ofert. poQD I „dynam1zm'!m ustrOJU „totalne- I t. P• 3) LEKARZ uOMOWY. Wielki 
go i „monopartyjnego". Nawet ibiór recept. przel'teów 113 róime eho
„AB~" ~lę ocknęło i zaczęło .zasta ruby i dul~gliwosci. łl TANIA KUC.!ł· ·. · · C NIA NA CIĘ:ZKU. CZASY. Setki ce~· naw1:.tć się nad sytuacją. o lep- oych przepuów. 5) Ur. Oatro1nkh 
sze - pyta w .zamyśleniu -par- .JDEnLNY SRODEK ZAPOBIEGA· 
lamentaryzm czy „totalizm"? Nie ~l~ CIĄŻY„. Z iluatracjami. Nowe WJ'• 
daj odpowiedzi zadawalaJ'ąceJ· j darue 1937 r?k.ull Cały ko~plet tylko ~ , . . d. 3.85. Płae1 1ię: pn, odb1urze. Adre-wyr azn ej. Ale stwierdza, że w ,,to sojcle: Wyd.lwn.ictwo ..PERI<.EKT• 
talny~h" Niemczech walki pol!ty. WAT<:H„ Da. 85. Wanmwa 1 • .i. M.-
czne trwają dalej, i powiada: riańsk.a 11·1. 

„Blę<lcm. w:ięc byłoby twierdZ&- ------------• 
ni@. że nstrój t.ota.lny jest w maa. 
dzie czymś lepeeym od Ui.!troju par 
la.menta.me.go". 
To już dość dużo - jak na „A. 

B. C.". Powiada jednak dalej, że 
dJa Niemiec ,,totalny" ustrój jest 
lepszy (I), bo wszystko zależy od 

W Egipcie odbył się pierwszy 
jtub muzutmań·ski w samoloc1t, 
iawarty przez ka.pitana-lotn.ika 

Achmada N agi z panną Zajnao 
Tantik. Razem z nowożeńcaam 
wystartowało z lotniska AlmaLa 
sześciu świadków, w tym jedynd 
Egipcjanka - pilotka Lutfija.an 
Nadi oraz Maazun (urzędnik r.ta
nu cywilnego). Akt · ślubny pod. 
pisano w chwili przelotu na·J 
wielkimi piramidami. 

na warur.ków. ,,Małpowanie obcych 

Oryginalna Goczałkowicka sól jo
do - bromowa do kąp.eli zalecana 
przy: rewna.tyźmie, artretyźm ie i ra. 
chitis. Wyayła od 20 kg. franco. 

Zarząd ZdrUjow7 
G0czałkowice - Zdrój. 

Ukazał się numer 7 

ż, d. dwutygodnika socfallstycznego 

„N AS Z A TR Y B U N A" 
W TREśOI 

lot w uemoon1a[~ 
z szybko$clą 650 kim. 

Oil DOilL 
»ą. ARIE TARTAKOWER - Z narodu bezrobotnych do narodu pracy. Dowódca l!Skadry lotniczej John 
~RNEU~ti3B;l~ngc· resuwżydboli~s.kieg? 1. . ł Wo::>dburn Qilian przeleciał w erą-• " r - O CZU u!ensywy f-0 1tyczneJ. •u · · AUSTRIACUS - Trzecia faza frontu ludowego we 1''rancji, gu -.0 mulllt odleg,ośc 525 kim, -
S. BABAD - Demobacja, antysemityzm, front M:orges. dz1eląCc! lotnisk.a Turnhouse- -Edin 
M. KOC}HA~SKI - Pięć lat Trze.: ej Rzeszy. I bourg 1 Northold pod Londynem z lI. SA.NDLEx' - Trzecia Rzesza w l~umunii. · l:>R. Cd. URIN B~~G _ Jeriyne wyjście. przeciętn~ szybkoscią 650 kim 
LECTOR - Pow1esć hiszpańska Malraux. godz. Ptlot, lecący w nocy, nie 
A. PECZENIK - Syjonizm socjalis;.yczny w Sowietach. widział prawie ziemi I lot odbył 8 stron. Cena 25 groszy · · Prenumerat.a,: kwartalnie - zł. 1.20. Do nabycia we wszystkich kioskach: przy pomoi:~ instrumentów p~kla 
Adres Red. i Adm.: Warszawa, Długa 27/22. I dowych na slepo na wysokosc1 O· 
Adres dla pnekazów pieniężnych: P. K. O. 15994. Rozrachunkowy 1921 kolo 5.500 mtr. 

Norwegia organizuje w Orenlan 
dii ekspedycje ratunkowe na po
moc ekspedycji Papanina i tow. 
Weźmie w nich zapewne udział 7 
Norwegów - myśliwych i łow
ców, znajdujących się w tej chwl. 
Il na Grenlandii. 

wzorów, zastrzega się w końcu, 
narażać musi na poważne wstrzą
sy polityczne". No właśnie! 

~DZIAŁ LEKARSKI~ 
a •• „.d.GROSGLIK 

WE.NlER\'t,;ZNĘ I PU10WE 

Z&. OT A 44 
Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p, p. 

#zH8W 

Pokwltowanle 
łii!A R. T. P. D. 

Zarząd Zrzeszenia Lek. Ubezp. 
Spoi. w Warszawie dla uczcienia 
pamięci zmarłego kolegi ś. p. dr. 
med. A. Kamlera zł. 50. 

NA GLODNB DZIECI 
HISZPANIL. 

E 
W. J. zł. 10. 

Dr. L. L W I N NA POMOC PRAWNĄ ou 
Jaką belfziemr m!eli WENERYCZHL PlCIOWE I SXORNE CHLOPóW. 

od i r. do • w„ w nledz. do 2 PP. Wpłaca tow. St, Jesionowski za 
Tir;matkie :.C r6g 811elał\Skiej poś~ednictwem tow. A. Zdanow. 

11 leankJ leszr.o 27, 3 PP• do ł w. ski ego równowartość I.OOO fr. fr. Po krótkott'Wałych p1"Zejaśnieniacb I 
ponownie WU"ORt zachmurzenia, po Przychodnia Specjalna dJa chorych na Zł. 172·~0. 
~pują~. od zachod~ kr~ju i opady Pt.UCA li SE C:E „ "'ll!.~"·'lliall-!!!OJ!~imm ..... 
przewam1e w postaci śniegu. Nocą 10601 eił mę!lkirJi trzytka Pan, lllorti-
111 d~t·•lnicach wschodnich i w g6"racll Ul. Mari!IZ. FOCHA 3, tel. ~00-22. Ueotgen ) jąc aparat l';r. 111. Nau!Lowł 

. J Odma sztuczna. Porada wraz z prze· lnu~.mrę W) S) łam~ bezpłatnie, dyiokfet• •uruarkowany, po7.a tym lekki mróz ;wietleuiem. Czynna od 12-8 w. Wezw. nie „loventuc", Wargzawa, Aleje Jero-
ua miasto. aolliwkie 35. 169 

dził pogodę 'l 



Str. 3 

Socjalizm pod obstrzałem 
esteśmy po~ obst.rzałem. J rozumiej\<; iż wyrósł on nie z dowość i międzynarodowość, to I dzie zawsze wielu, bo zawsze 

„Cazeta Polska , ,.Kuner P10- dążeń do wo.Iności człowieka, ~wa prz~ciw:stawne -sobie P?ię- jt-st y.iielu zawistnych i chciwv.ch 

ra.ny,', „Słowo', „Jutro Pracy", lecz z chęci stMowa.nia wyzys~ c1a. Akcia międzynarodowa 1est władzy, ale ZW)'"\:tęży tylko ie

" ~~rsza~.ki Dziennik Narodo- .ku i niewoli w-0bec in.nyl h. Tyl- zawsze tylko akcją uropełniają- den - ten, kto będzie roz.porzą

W" -w roznyeh tonach ale z.go- ko nie zapominaimy, że i ci oo- cą dla akcji narodowej na każ- dzał największą siłą zbroj•ną: ar

die -.powtarzają bez~bnnie, żegnurący się od liberaJi:z.mu dzi dym polu, począwszy od sportu mią. W ten sposób ludzkość po

t{ ' S~J~izm pols.ki z):>ank"!to- siejs.i . społecznicy totalni - to i Fidacu. - po prz.ez Międzyna- wróci do okresu koo.dotierów, 

va~, ze}~~ przes1ąkruęty ,J1b~- przec1e.ż dawni „liberali", htb· rodówki robotnicze aż do w którym można będzie powie· 

n.bzmem , ze brak mu poczuc.ia z.rodzone z ich krwi i kości po- międzynarodo-wych sojuszów dzieć: „Państwo - to ja" - z 

rspólne~ interesu narodowego tomstwo, które zarzuciło swą pańsfjV, nie wyłączając soiuszu tą tylJko różnicą, że mówić to 

lusipołecznienia, że nie jest dość d.Olktryrrę dopiero wtedy, gdy faszysiowskięg0: przeciwk& k.,_ będzie nie a.bsolutystycz.ny mo· 

e.mokratycz.ny i postępowy, że przekonało się te nie mote o- mu.n.istom. na.rcha - lecz totalny kondo-

~t "kosmopolityczny" i nie na- na zapewnić i~ władzy i pano~ Wreszcie co do stosunku na- tier. 

ndowy - i nie ocenia znacze- wania. Z gorliwością neofitów szr~o do demokracji, z której · 

ca silnej władzy państwowej. dopatruią się więc wszędzie się drwi, że sięga 130 lat wstecz 
Z. ŻUŁA WSKI. 

I doprawdy, gdyby nie dłu.go- „wrogów liberalnych"-raz n.a i jest rzekomym przeżytkiem 

łtnie przyzw)'.Ct.ajanie się do za prawo, to znowu na lewo-zalet „zacofania" - pamiętać należy 

gutów z tej strony, podlewa- nie od kąta wychylenia się z że pofęcie demokracji jest tylko 

tych częst<> gęsto sosem wy- własnej h11§tawki ideowej: w jedno i wieczne. Dziś - tak sa-

13Yślań, obelg i insynuacji, - tę czy w inną stronę. · mo, jak w czasie rewolucji fran 

gyby nie własna logika zdrowe Koniec końcem tak, jak "Ga· cuskiej - tąda cma dla ws:tysł

g rozsądku oraz obłuda i bez- zeta Polska". potępiamy libera- kich ludzi równych praw i r6w

SQS .stawianych zarzutów-po- lizm, egoizm i sobiepaństwo - nych obowiązków, - żąda pra

Yonnibyśmy z~ofyć broń, a przy- i tak, jak o.na, uważamy za ko- wa kontroli ze strony całego 

nłmniej zrewidować dotych· nieczne „organizowanie działa- społecz&ństwa i respektowan!a 

casowe swe stanowillko. Nieje nia zespołów" - z tą różnicą jego wołi. 

d:okrotoie, k~edy czytam te te nazywamy je partiami i mą ~ ~ jest w!dnie to - co nas 

bdury, ~ypow1adane w powaAi:- zkami, będącymi wyrazem r6zn1. Kwestia1 na czym polega 

nm tome, z patosem i wytszoś- wspólnego wysiłku społeczeń- s~a Rządu - t kwestia, kto ma 

ą, w pseudo naukiowym żar- stwa. A po.niewa! trudno jest ' mteć pr:two decydowania o tym 

gnie dzie.I111likarskim, mam wra mówić o całym społeczeństwie co jest wspólnym interesem pań 

żnie, że wszystkim tym lu- i jegG jednolitym interesie, by stwa: i jego obywateli: ich wię· 

diom, stawiającym nam te za- nie popaść we frazes - mówi· ksz.ość - czy teź w6dz, elita i 

r~ty, zależy nie na ich wartoś- my o jego większości o orga- wybrańcy? 

~tfle racz~i. na przerażeniu nas nizowaniu tej większości. Tak Gdy raz stanie !ię na stanowi 

ie. mnogosc1ą. samo konsolidajeay ją - tyliko sku, te decydować o losach na

, )o niedawna zarzucano nam, nie dla ~amej konsolidacji, lecz rodu może wódz i że jego wła· 

te'stoimy na stanow~ku partii dla przeprowadzenia wytknię- dza poohc.dzić mote nie z woli 

i .kganizujemy ludzi w zwarte tych przez nią jasnych zamie- większośd społeczeństwa lecz 

kdry i z.wiązki. Dziś zaTZut ten rzeń,-oraz dla stworze·nia pod z jego wła$Ilej woli i 'liły - to 

ngle odpadł, bo ci, którzy go stawy Rządu, który by nimi kie z kiooieczności musi się wyło

pdnosili. sami doszli do prze- r()Wał i mógł je urzeczywistniać. nić aktualne zaga.dnienie, które 

bnania, że „wyklinanie" ,,orga- I .znowu zgadzamy się z „Ga- się dziś właśnie wyłania: kto ma 

rzowania działań zespołów" zetą Polską", że Rząd powinien być ł'ym wodzem? Chętnych bę-

W dniu, 

w którym Warszawa robotnicza 
składa hołd pamieci Andrzeja Struga 

Wielki Pisarz Polski Podziem.. Nie chciał i nie wnlał obnosić 

nej, PołSkl Walczącej, Bojownik swoich zasług, o których nlgdy nie 

SCiCjalizmu, Szermierz Niepodłe- ' mówił, nawet z przyjacióhni; z po. 

głości!„ blażłiwością, często z łekceważe. 

Do tych wszystkich tytułów, któ niem mówił o róznych „wiełkoś

re zapewniają tow. Andrzejowi ciach", mnożących się w Polsce w 

Strugowi jedną z najchJubnłej. tatach ostatnich, jak grzyby po de 
szych kart w dziejach Polski, na szczu. 
przełomie wielldch wydarzeń ostat Spotkaliśmy się w ściślejszej 

nich kilku dziesiątków lat, należ&- współpracy w senacie w r. 1928, 

loby dodać jeszcze jeden jakże isto w okresie burzliwych zmagań 

tnie go określający: przedstawicielstwa narodowego. 

WIELKI PRZEZ SKROMNOść, Strug nie miał dosyć ostrych słów 

Zastanawiała mnie zawsze w An potępienia dla różnych gierek i na 
drzeju Strugu jego powściągli. wielu niedawnych przyjaciół pa
wość U3uwanie S:ę przed zasz. trzył •• _ bardzo ujemnie i przy każ
cz.ytami, które Mn się ,;z wieku i dej sposobności wypowiadał swój 

u.."7ędn„ należały. osąd o tych sprawach. Nie uznawał 

ciwników politycznych. Dosłow~ 

nie bywał wtedy chory; dawał te. 
mu wyraz w artykułach, pisanych 
krwią serdeczną. 

Wierzył jednak w odrodzenie 
moralności w życiu publicznym, 
zdająic: sobie sprawę, że ludzkość 
przeehodzi okres za!amania, skoro 
przekreślono godność i honor czto. 
wicka, A na tym punkcie był ryce. 
rzem niezłomnym i prawa czło

wieka i obywatela mi;ity w nim o. 
brońcę ofiarnego. 

j6t herezją. być silny. Tylko od 11 lat wszy ' • ' ; I• • ' '; - ,r - 'I ', ~ • ; " ' • kompromisu nie tylko w sprawach 
zasadniczych, ale i w sprawach 
mniejszej wagi. 

Strug nie miał żadnych przesą. 
dów ani uprzedzeń, oce!liał lu~i 

według ich wartości moralnych. 
Bi!a od niego prawość i sztact e.t. 
ność, która zniewalała, otoczony 
był szacunkiem; lu~ie pochylali 

Podobnie, ł.Iloohę później, „Ga st.kie Sejmy i Rządy i prasa ,.sa 
zta Polska'' - świadomie, ci~y nacyjna" zapewniają. te idą do 

naświadomie - przyłączyła się tego celu, ale widocznie ciągle 
eł• zasady, którą reprezentowa- jeszcze nie pot1'afili go osiąg

Iimy zawsze, że ,,Państwo i o- nąć. Z pocz.ątku mówiono., że 

lrwat.ele to jedno - jedno bo- winien temu parlament. Zmie
'Yiem jest dobro Państwa i oby- niono więc parlament i jego u

valela". Przez długi C'.zas wbrew prirwnienia. Po tym wskazywa
tauym profesłom, .rarzucano oo na zlą koułytucję - zmie
~m, Je nie zclajemy sobie sora- niono więc konstytucję, zmi-eaio 

rf z dokooywaj~cej \ię głębo- no ordyn.acię wyborczą - a mi 
.dei przemiany społec?.nei i pa-y mo to n.ie ustają wołania o wzmo 
•htcznej, która po.nad interee o· cnienie siły władzy państwowej. 
bywatela - człowieka wysunęła Lłebchen was willst Da noch 

Interes państwa i narodu. W i- mehr? Czy urząd Prezyden·ta 
blię lego kazano nam przycłłl- RzeczypospoJitej nie jest obda
gat pass, głodując dla Państwa rzony dcmateczną władzą i siłą, 
- i znosit ogTaniczenJa wolnoś- - ł czy nie czuje się jeszcze 
ci obywatelskich w imię iego ~ć silnym obecny Rząd po o
rzekomej potę~i - by wreszcie grani<:zeniu upraW!Jlień wolnoś

'W ehwiU przypływu •~czero6ci, ciowych? Jeśli tak jeist, d-owodzi 
stwierdzić, że przeciwstawienie to najbardziej dosadnie, że siła 

,.dualizmu: państwo - jedn0st- Rządu nie wynika z krępowania 
ka" - jest tragicznym nieporo- praw i wolności obywateli. 

sprzedożq losów 
I-ej kłasy w niezmiennie 
szczęśliwej Kolekturze Lot. 

,,NADII EJA'' 

annłen1em. Zr~ztą, czy - tuż obok nas 

Marszałkowska 117 i Miodowa 7, 

b o c i 4 g n· i e n i e j u ż 17 bm. 

Co prawda, ten ta-agiczny dU3 - nie posiada jeszcze większej 

lizm utrzymują faszyści j komu- władzy Stalin, który nłe tylko 

niści całego świata, ~tarając się iest dyktatorem, lecz. ma uległy 

wmówić ludziom, że jednostka sobie „parlament'', - a mimo 

jest niczym - może cierpieć i to nie czuje się d~ć silnym i 
ponosić ofiary, byle tylko było drży przed sabotażami „wrogów 
dobrze Państwu. A przecie.i nie ludu", szerząc terror by przera„ 

ma lasu, tylko są drzewa, - ale zić wszystkich p.ieza-dowolo

kto n.i.'lzczy drzewa, ruszczy i nych. Czy ~odOOnie nie jes.t w 

MAŁY FELIETON 

Wiezienie to przriemna rzecz 
ls:s. Nie ma oderwanego intere- Ntemczecb t we Włoszech, a Spokojny e:awyezaj J •-e sówmo

Sti państwa, społeczeństwa, czy przecież tam Pc:>ięt3 w ten spo- wazo..iy pan Franio przyszedł do domu 

narodu, jak twierdzą totaliści,- sób siła Rządu nie ?:dolała 4Jtwo bardzo ceymś p!>denerwowaoy. 

l~ istnieje zawsze tylko iako rzyć a.ni szczęścia ani dobro- - Emilcin- - zwrócił dę do iony

eoś realne~: człowiek i jeg0 bytu obywatelom - co, jak błagaJU cię. tMJYmnj mnie. bo popełnię 

interes. zgodziliśmy się jest równo- jakiś kryminał. ':',amordnję kogoś, ogra· 

W eo więc wierzy „Gazeta znacz.ne ze gzcz~ściem i potęgą J bł~ def:an~aejo popełnię. wek.st-J sfał· 
Polska"? W to, co napi-mła w Państwa. smję. p1eml!dze będą podrabiał, wodę 

~ artykule,-czy w to co Dlatego my siłę Rządu widzi- do mleka li-Olewa~ będę, kontrabandą się 

słosi totalizm, ku któremu r~uca my nie w jego bezwzględności., §jmę, bolsuwikiun zostanę. tajem.nke 

;>na .cor„.z bardziej tęskne spoi surow~ści - j ~e w możności pa~stwowe z~d.zę - mtJSZ~, mus~ coś 

·zema? depbnia praw l Je:kceważenia takiego zrobic. 

Le-cz riójdźmy dalef, po lro!ei woli i dąteń obywateli, - leg Emilcia pneźegnala sł~ 

,_ i siprobujmy, czy nie uda nam w stopniu zaufania, iakim ten - W imi<; Ojca-„ Fra.ni'll, eo ty wy. 

i~ ustalić, bet patosu i bez u- Rząd cieszy się w społet:zeń- I gadujesJ, opami~tej się. Ro1111.m etraci· 

~aoia o~el~ i insynuacji, wza- stwie - i w stopniu, w jakim po j łe.i. CZJ eo? A może upiłe~ eiię? 

Jm:tnych punktów widl':enia - j trafił stać e'ę wyrazem jego wo - Nie, nie, nie, nie, jestem znpeło..;.ie 

twierdzić uczciwie, co nas w U i dążności. łneźwy. I na trzeźwo mówi~ et: dtcę 

tich dzieli lub w czym się zga- Zarzuty braku ucruć narodo- pójść do w~ienia. 

lzamy. wych i poczucia między- - Onaląłeś chyba! 

• ,Gazeta Polska" zarzuca nam narodoweł so.Jida.rności klaso- - Nie oszalałem. Nigdy nie siedzia· 

,liberalizm" - liberalizm z pra wei istnieją tak długo, jak długo łem, a teru chcę pc'>jść siedzieć. Rozu. 

iva i z lewa, - a wie przecie:! tylko istnieje Socjalizm, - tak młeiz, ciemna kobieto? Sie.:.1ieć chtł 

loskonaJ.e, że nigdy, jako soeja- samo dziś, jak przed 30 czy 40 pójść. Na rok., m dwa lata, na dwad'l:o::· 

~ci, nie byliśmy jego z.wolen- laty, - jakko·lwiek ~zesną ~cia lat. I żeby nie wiem eo, pójdę. 

ii.kami. PrzedwniP. - tak Slł• działalność socjalizmu - taką Emilcia wzrn.s~ła ramio~ami. 

~o, jak .„~azeta .P.oJska", prze- samą zresztą, jak dz!ś, i opartą - Urzekł cię kto chyba. Nie inaczej. 

iwsławtaltśmy się mu zawsze, o le same zasady-obecnie sta- - Nikt mnie nie urzekł, ale jak prze 

wia się :ra w~ór p~więcenia czytałem co panowie senatorowie na ko· 

kłego pai;luidnwa nię jadłam - sau

wdyła Emileia. 

- I j11 nie, a.le musi bye dobre, ~ro 

panowie senatorowie dom,agnjlJ si~ wit

cej kaloTli. Ale to v111:eysitko nic. Jak pói

uiej zacząłem eam nad tym rozmyślał\ 

dopiero przedmiwiły mi się W'SZy&tlde do 

datnie strony wł~zienia. Mie~ak:u11z '°" 
bie w celi, kom1)raego płeeić nie poi.ft;,. 

bujeez i nie obewiasl!I si~, by ei~ ko

mornik ,_ wyeksmitcwał. M11ss W$zelką 

pt'wno f.~ to ci~ trt•mwaj nie przejeihie. 

antobus nie smiażdży, koń olo etz!ituje 

i nikt na nagniotek ci nie nastąpi. 

Ma&~ wszelką pewnośę. ie nie odw-i.J> 

dzi cię egzekutor nm;du 6ltarhowego, 

ani inknsenl udręczałni 11:1ołeczmej, 111111 

komornik., ani rejent 7l wehlem do 

prole~tn. 

Jatniej{' tam wszelka gwuanc.fa, iie 

iadn.a sąsiadka nie przyjdzie do eieble 

P"iyczyć balifł lub szczoteczki; do zę

bów. Nie grozi ci tei awa~tora o klucs 

od góry lub o sznury ze strychu.. 

Jest 9J1ok6j i cisza. Ż.•doa sąsiadki 

nie męca się nad fortepianem i bden 

·~lad nie lI1ll otwartego udia pnea 2ł 

godziny w ciągu doby. Możen witt 

.miało pi3ać pamiętniki I so:Stać a cu. 

~em głośnym autorem oraa pre~nJo. 

~ac do wawrzyna. 

Boleśnie przeżywał okres, kle. 
dy, jak mawiał „Polskę, jakby o
buchem uderzono", pf'ZC(Z nawią. 

zanie przerwanej nici i ,,ws.krze. 
szanie umarłych". Powołanie na 
arenę iyoia potłtycznego przed
stawicielł ,,rodów" uważał za wieJ 
ki błąd, bo nie ,,zmartwychwsta. 
ną wyschłe kości". 

2ołnierz rewot~Jł, czołowy d7.ia 
łacz P. P. S. nie mógł uczestni. 
czyć w cofaniu koła historii anł w 
zginaniu już wyprostowanych kar 
ków chłopskich. Opótnienłe roz. 
wiązania podstawowego zagadnie 
nia przebudowy ustroju rolnego u. 
ważal za katastrofę, która będzie 
Polskę drogo kosztowała. „Pow. 
stają miliony obywateli „drugiej 
klasy", ale upomną sł~ o swoje 
prawa"„., 

Z Intuicją właściwą ludziom te. 
go pokroju co Andrzej Strug, wi. 
dział wszystkie ,, wilcze doły", 
przez które będzi~ musiał przes.. 
lmczyć ruch mas pracuj~ych, że
by stanąć mocną nogą i oo włas. 
nej ziemi objąć włodarzenie. 

Najgłębiej reagował Strug na 
metody gwałtu stosowane do prze. 

głowy. ' 
W Senacie siadał przeważnie w 

ostatnich ławach, nie na swoim 
,.urzędowym miejscu", a oczy ca. 
tej Izby zwrócone były w jego sti·o 
nę, czekano na przemówienia. Kie 
dy oskarżał, robił to z godnością, 

zdecydowany na walkę, „której 
p:zegrać nie można". 
Wyczuwał krzywdę milionów w 

Polsce odrodzoneł, dlatego nie wy 
siadł na przystanku: „Niepodle.. 
głość'\ widział końcową stację 91 

z..Wanle ustroju. Do wie1u za::rad.
nień podcbOdził inaczej nif „zwy. 
kll śmiertelnicy", ocenfał zjawiska 
z polotem poetyctdm. Obnażał za. 
kłamanie, chociaż ubierało się w 
maskę prawa i cnoty, na wołanie: 
Wszystko dta Polski, Polska, Pot. 
s?ta, - pytał krótko: „JAKA?"! 

Sam śnił o szktanvch domach I o 
wvprowadzenłe Polski na szlak 
szeroki. · 

Tald był Andrzej Stntrt sercem 
ł duszą związany z Pt>S., wyro. 
zumiałv, dostępny mimo swojej 
wieUmiścL Nieubłagany dla tych, 
którzy stawiając siebie ponad pra. 
wo, chcieli mieć drogę otwartą do 
bezprawia. 

DOROTA KLUSZVŃSKA. 

-· ' 4a zw.-.aa • wwwCJJC1'&)• ~-

DzlJ 13-go lutego 1938 r. o godz. 11 rano w sali 

,,ATENEUM'' 
przr aL Czerwonego KrzJiil 20. w Waruavf 

odbedzie ue 

Uroczrsta Akademia Zalobna 
ku ad aieodiatowanej p a m ł e c I lDWinzysza 

ANDRZEJA STR 
(Tadeusza Gałeckiego) 

Wielkiego Pis ar z a Polski Podziemnej, 
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego. Szermierz a Niepodległości, 
członka Polskiej Part i i Socjalistycznej • 

Na program Akademii złożą się: 
Puemówienia tt. TOlllla'lZa A.-cisz~.vski.c;o i Kazt. 
mierza Czapińskiego, W cięści artystycznej udz iał 

weźmie Alel<ąander Zelwerowicz (recytacja frag. 
mt:;ntów z utw .... r ów An drze.ja Struga) , JtL.. rian Wy. 
rzykowski, orkiestra pracowników Elektrowni pod 
dyr. K. Turczyńskiego. T. Mayzner (na gęśli pieśni 
góralskie),. 

RE Fo . na.rodowe~o. To fałS%. by robo- mbji naopowiadali l!()bie, jak to dobrze 

Ru A1(Klt f;tt·~v !'lł.atł 1'a słP"owi"lku. że nie jeat w więzieniu, to powiadam ci, Emil· 

mft __ "'la'" O·czvz,.v. Maią fą i ko-cha- cin, taka mnie chętkJ ~i~ła, ze mi v.al 

iGUł.Kiz MARKĄZAKONNf K i~ więcei mo>fe, niż inrni. h11 zwi:i każdej minut}, ktorą marnują w domu. 
ł..mi.lcia ałuehda wywodów ruęia. " Polska p a r t 1 s o t I a 11 5 t y c z n I 

•onea 1unaCJ1} ła: 

1Toau14 łt~. zani są z n;ą nlerozerwaln·umi - To " więzieniu 1i tak dobrze jest? 

uo HllULUJ~U .lOtĄDEK. w1~zat'1i i intP.rec;amł: - ko.cha- - zapytała Em.ilcia. 
IUY (IUPlłNtACH WĄTROBY. • • „ 

UOMtl!llNU OTYł.OSCI. •a. J~, c oć '_lló~lą ":" niej r1)7nv- - Że i lepiej być nie mo:ie. I podło-

- Wien. Fraoiu. ty to tak ładnie op1 Centralna Komls}a Związków Zawo~owych 

.ajei.z., że mme 88Wł joż chętka IJier ~ Towarz1stwo Uniwersytetu Robotniczego 

u»uuu1~ce HEMOROIDY "11 1ęi:y. ka •• m.1. rak. 1est w Bel~ii. Iga fToterowan1. i lek.stryka dę pali. i 
•In SlltONNOi<tACH <-': ś p 1 

IO 01sr1utcCJtS4U.•OONYM ?JtAra1car1t 1, cz~ c•~wo ~ n. ~ee. na spacer cię dzień w cłizień prowadsą, 

lo1&11" PRl.ECZVSZCZAJĄCYM. Tylko łttdz1om złey W<>li lub tę- i blorie jeść dają, i... 

•u• ·-· •••Utll u •oc. pym ;n,o;fo się zdawać, ze naro- - Co takiego? Kalorie? Nigdy ta-

- !'Io wid11l.az.. .j\ dzhu1J1 110 B1J1ie • * 
.;.torym pnecsytał wywody pp. seDllto· * 
rów. Więzieme tf) 1!aprawdo pt'WyjeDIDJI ł War~zawskł Okręgowy Komitet Robotnłczy P. P. s. W7)'W'3 wszyst. 

. ..eea... kie Komitety Dzielnicowe P. P. S., jak I ){oła Młodzieży P. P. S. 

ULTIMUS. do przybycia na Akademi~ ie s:itanaaraml o godz.. 10 rano. 



Str. 4 

Mowa DOS. T. Kopcia, wrgloszona w Seimie w dn. 10 lutego 

·o zasa·dniczą zmi 
W dn. 10 lu• na posie<beniu wnoszona była na Wawel trumna 

plena.mym Sejmu pos. T. Ko~ Józefa Pi~udskiego, wznosiły ją 
iwyghmł zasadniczą mowę o poto- do siedziby królów miliony rąk 
żeni.u Polski M<YWa. t.a wyraża, jak Polaków. Zwycięskiemu pochodo~ 
są.d.2Jlmy, ~lądy tych k6ł społe- wi Wodza Narodu towarzyszyło 
czeństwa., . które nazywamy potocz.. bicie serc milionów ludzi. Zdawało 
nie ,.lewicą obozu legionowego". się, że nad trumną, w której zo
Dlatego podajemy tekst mowy we- stała zamknięta wielkość odrodzo
dług stenogramu, nie skreślając nej Polski, zapanuje „treuga Dei". 
żadnych ustępów. Chcemy by na- Tendencje dośrodkowe myśli i u. 
i!ii ceyteJnicy zapoznali mę' z ca.łoś- czuć spo-:eczeństwa, zarówno tyclt, 
clą. biegu myśli p. posła Kopcia i którzy byli przeciwnikami, jak i 
~ego preyjaciół. Red. tych, którzy byli najwierniejszymi 

. Wysoka Izbo! Poraz trzeci w jego .żołnierzami, .skupiły się oko. 
tej · kadencji rozpatrujemy budżet ło tej. trumny .. Nte wch~dzę ": to, 
Rzeczypospolitej, a poraz drugi czy me potrafiono, czy. nte um1ano 
przedkłada nam go Rząd p. premie wykorzystał tego kapitału m?rat. 
ra gen. S~awoja - Składkowskiego. n~g~, który wó~czas wy!lontło. z 
Oceniając dorobek rządów, kleru- ~1eb1~ spo~eczenstwo. Być mo~~· 
jących obecnie nawą państwową, ~e me. m?zna było. tego uczyntt, 
niesprawiedliwością byłoby nie ~e nap1ęc1u uczuć ~1e tow~rzy~zyła 
podkreślić szeregu pozytywnych i Jeszcze wówczas jasna 1 św1~do
dodatnich rezultatów. Na pierw- ~~ droga, p~ow~~ząca do r~a~1za. 
szym miejscu postawić musimy pia Cjt zespolen~a si. sp.ołeczens.wa. 
nowo- i konsekwentnie przeprowa- Jedn.a natomiast pozostała pra~
dzoną motoryzację armii i wzmoc- da, 1ż odszedł o~ nas autory~ct 
nienle jej zdolności obronnej. Je- moralny jednostki, . kt?remu mkt 
śll w tej dziedztnie uczyniono tak ~e współcz~snych . nie jest równy 
w.fole, to niewątplłwłe zawdzięczać ~ któ:y i·stmeć moze w .tyciu sp·1-
to musimy osiągnięci-u- i kcmsek.. ,:eczenstw raz ~a stulecie: . 
wentnemu utrzymaniu · równowagi A jednak mimo oczywistość tej 
budżetu. DutiJ zdobyczą Rząuu prawdy jest. ona. j.ak g.~Y~Y zapo
jest również wzrastająca aktywi- znawana •. v:1e.lu zy1e d~1s, ~ak gdy. 
z!acja życia gospodarczego, a co by w n~esw1a.domośc1, ze oto z 
ważniejsze posiadanie w tej dzie- zamknlęc1e?1 wieka. tr~mny na Wa. 
dzinie przemyślanego planu uprze ~·~ skonczyła. s~ę jed.na .epo~a 
mysłowienia kraju, którego symbo dziejów P'olskl i. z~ ~z1ś htst~ria 
Iem stał się dla opinii publicznej prze~rnca .kartki. JUZ całkowicie 
Centralny Okręg Przemysłowy. O innej nowe1 epoki. 
wiele trudniej przylcladać tę ocenę NAśLADOW ANIE OBCYCH 
do naszej polityki zagranicznej. WZORóW. 
Usiłowania utrzymania nadal je. I oto w takiej chwili rodzą się 
dynie słusznej zasady nlezaleino- dątenia do uproszczeń i naśladow
'scl polskie} polityki zagranicznej, nictw obcych wzorów. 
napotykają wprawdzie na wiele W poszukiwaniu dróg wyjścia 
trudności, które nie są od nas za_ nęcić poczyna niektórych - tota
Ie:tne, nie bez słuszności jednak Hzm. Mimo oficjalne zaprzecze. 
rodzi się w społeczeństwie niepo- nie, tęsknota doń powraca stale 
kój co do pozbywania się przez nawet na łamach oficjalnej prasy. 
nais atutów, które skutecznie mo- Totalłzm to ma by si~a Państwa. 
g~by być użyte przez Polskę dla Czyż istotnie? Czyż za ma.I-O jest 
utrzymania równowagi i jej nleza. przykładów • z obserwacyj sąsia
leżnoścl, wobec organizujących się dów? Czy istotnie silnym jest u. 
w Europie bloków łdeologicznycll. strój pań6twa, w którym tysiące o. 

POLSKA I NIEMCY. bywat-eU, naileżącycb do rządzącej 

W naszych stosunkach z Niem- elity, zostaje rózstrzeliwanych we 
cami, od czasu deklaracji o niea- rwzajemnych morderczych \tal
gresji ze stycznia 1934 r. zaszło kach? Czy dowodem siły państwa 
wiele faktów, wykazujących ujem- jest potrzeba periodycznej czyst
na dla P'olski saldo. Najboleśniej- ki, która dotyka najdrażliwszeg0 
szym tego wyrazem jest sytuacja instrumentu, jakim jest armia, 
w Gdańsku, drugim porcie Rzeczy. gdzie w ciągu jednego dnia usu. 
pospolitej, w którym z dnia na wa się dziesiątki faclzowców, za
dzień, przy naszym patrzeniu stępując ie/z bonzami partyjnymi? 
przez palce, umniejszane są prawa (Oklaski). Czy istotnie daje Paii
polskie. Nie są to zresztą jedyne stwu siłę zapoznawanie praw so
trudności, na jakie napotykamy w cjologicznych, rządzących życiem 
skomplikowanej . i ciężkiej sytuacji społeczeństw, a stawianie w ich 
międzynarodowej. Naprężenie jej, miejsce magii i płytkiej techniki? 
możliwość wybuchu nowej zawie- Nic dziwnego, że opinia polska 
ru.chy wojennej jest przez wszyst- niemal jednomyślnie odrzuca tota
kich jednakowo odczuwane. świa- !izm, widząc nie tylko niebezpie
domość niebezpieczeństw, jakie czeństwa, których przykłady dają 
stoją przed nami, wspólna państwa totalne, ale i sprzeczność 
jest całemu społeczeństwu i wy- tej doktryny, zarówno z charakle
suwa się wyraźnie na czoło wszy.st rem polskim, jak i warunkami pań 
kich zaga·dnień, nurtujących nasze stwa, posiadającego 30% mniej. 
życie. Obok niej ponad \V5zelkie szości narodowych. 
spory ~ewnętrzne i dzielące spo- Mylą się również ci, którzy są· 
łeczeństwo różnice poglądów par- dzą, że Polska wt~ona pomię
tyjno - politycznych, wysuwa się dzy dwa państwa totalistyczne, 
dziś obrona narodowa, oraz dą- będzie mogła dać skuteczny l)d
zenie do . jak największej aktywi. pór, wprowadzając ustrój przem'1· 
zacj! naszego żyoia gospodarcze- cy jednej partii nad swoimi oby. 
go , i jak najszybszego odrobienia watelami. 
w ·tej dziedzinie zaniedbań niewoli. MISJA DZIEJOWA POLSKI. 
NIEWYJAśNIONA SYTUACJA 

WEWNeTRZNA. 
To są najważniejsze pozytywne 

osi~ięcia. Jeśli jednak mimo te 
generalne wskaizanoia, łączące całe 
społeczeństwo, na powierzchni je
go życia, panuje w dalszym ciągu 
marazm, to niewątpliwie jedną z 
decydujących przyczyn jest wciąż 
jeszcze niewyjaśniona wewn~tri
oo - polityczna sytuacja kra1u. 
Przedłużanie się tego stanu rze. 
czy grozi nie tytko za~mywaniem 
się tak bardzo dziś potrzebnej 
Państwu energii narodowej, a.te co 
gorsza, stwarza nastrój silnego 
podniecenia, grqżącego wybuch~
mi, których objawy mieliśmy już, 
niestety, w sierpniu ubiegłego ro
ku. To tet najwytszy czas, abyś. 
my wewnętrznej rzeczywistości 
polskiej spojrzelł prosto w OCZ:Y, 
odrzucając wszelkie środki, które 
mogłyby służyć do uśpienia na. 
szej czujności. 

Wysoka Izbo ł kiedy w maju ro. 
R 19315 w ,trlumfalnym pocliodile 

Misja dziejowa Polski inne na. 
suwa wskazania dla jej ustroja 
wewnętrznego. Misja dziejowa Pol 
ski leży przede wszystkim z jed
nej strony w rozbudzeniu etnogra. 
ficznie polskich mas ludności pol
skiej, które szczególn.ie na zachn. 
dzie pozostały poza granicami Pań 
stwa, jak z drugiej strony w roz
budzeniu dążeń do swobodnego 
życia narodów, zajmujących na 
wschodzie olbrzymie przestrzenie 
między Bałtykiem a Morzem Czar. 
nym. Spełnić tę misję może jedy
nie P'olska, jako rządne i silne pań 
stwo, w którym jednak równo
cześnie realizują się tendencje, bę. 
dące wyrnzem powszechnej tęskno 
ty ludzi do warunków pe~ego roz
woju ich wartości duchowych i 
materialnych, warunków, których 
pozbawione są społeczeństwa ty
jące w niewoli. 

Tylko wówczas państwo, będą
ce promieniejącym ogniskiem dla 
Innych narodów, ma pełne prawo 
I mo.tliwołci stwarzania warunków 

dla silnej ekspansji kulturalnej 1 

gospodarczej narodu polskiego, 
ekspansji, którą uszaiflować muszą 
wszystkie współżyjące z nami w 
tym państwie mniejszości narodo
we. Współżycie nairodu polskie
go z mniejszościami - to jednai< 
nie żaden uk~d dwustronny i one 
o tym pamiętać powinny, to współ 
działalllie wszystkich dla dobra 
państwa, mającego tradycje od
wiecznej tolerancji i prawem ją 
gwarantującego. 

Ale nic dziwnego, że w ramach 
tego prawa inny jednak jest nasz 
stosunek do tych mniejszości na
rodowych, które, jak ukraińska, Jd 
wieków wspólnie z nami na tej 
ziemi zamieszkują, inny zaś do 
tych, które w rezultacie sztuczne
go napływu lub polityki zaborcćw 
znafazły się w Polsce. Nie bez o
burzenia patrzy więc spo·'.'ieczeń
Gtwo ziem zachodn.ich na pano
szenie się u nas elementu niemiec
kiego, będącego rezultatem ekster
mLnacyjnej polityki rządów prm,. 
kich, elementu domagającego się 
stale nowych przywilejów, którego 
organizaoeje są agenturami partii, 
utożsamiającej się z państwem ob 
cym. Tych obcych agentur, słu
żących wyraźnie celom obcego pan 
stwa, prowadzących przy przewa. 
dze gospodarczej politykę wyna· 
rndawiania dzieci polskich, upra
wiających mobilizację młodzieży 
polskiej do armii cudzoziemskiej
tolerować nie będziemy (Oklaski). 
Nie bez zdziwienia, a równocześ
nie oburzenia społeczet'1stwo pa
trzy na fakt podtrzymywania te3 
przewagi gospodarczej niemiec. 
kiej, czego jaskrawym dowodem 
jest, it przy głodzie ziemi zacho. 
wuje się po dziś dzień olbrzymie 
latyfundia niemieckie. 

O ile Innym jest nasz stosunek 
do mnlejs,zości niemieckiej, a iMy 
do autochtonicznej mniejszości u
kraińskiej i bia!lorusklej, nic dziw
nego również, że inne znów sta. 
oowisko musi być w stosunku do 
żydów. 

Przyznając ludności żydowskiej 
prawo i konieczność posiadania 
własnego państwa, nie można po
zwolić, aby przy naszej polityce 
emigracyjnej, pozbawiało się Pań. 
stwo Polskie własnych sił narodo
wych, pozostawiając w kraju obcy 
narodowo ·element. Nikt również 
nie ma prawa kwestionować i o
sfabiać naturalnych dążności na
rodu polskiego do przejęcia we 
własne ręce zmonopolizowaneg0 
dziś wyłącznie w rękach żydow
skich handlu i rzemiosła. 

Stanowisko takie nie ma jednak 
nic wspólnego z obcym polskiemu 
charakterowi rasizmem czy szo. 
winizmem. To też wyraźny nie. 
pokój budzić muszą tendencje cz~
ści m~dzieiy polskiej, wykorzys. 
tywanej dla celów partyjnych, któ 
ra bezkrytycznie naśladując ob
cych, usiłuje skierować energię 
społeczeństwa pqlskiego do barba 
rzyńskich demonstracyj, napadów. 
awantur ulicznych, bezprawi, za
miast przyzwyczajać się do długo. 
falowej, pozytywnej pracy gosp-J. 
darczej, wzmacniającej istotn•e 
siły narodu. Tacy m!lodzi pseudo
nacjonaliści, często nota bene 
nieodróŻniający Bytowa od Byto. 
mia:, zdradzają „kompleks niż
szości", niż dojrzałość do roli na
turalnych gospodarzy kraju, któ. 
rzy ca!lość Państwa muszą mieć M 

oku. Jeśti jednak młodzieńcom ta
kim wiele można wybaczyć, trud 
no uczynić to w stosunJ..-u do si
wych panów, którzy zwykt'e wady 
młodzieży ogłaszają za cnoty na
rodowe, którzy z całą powagą swe 
go dostojeństwa rozstawlają ław. 
ki na uniwersytetach urzędowymi 
okólnikami. 

O PRZEBUDO\VĘ SPOŁECZNĄ. 
A obok ułożenia normalnych sto 

sunków współżycia z mniejszości;\ 
mi narodowymi drugim podstawo. 
wym zagadnieniem jest sprawa 
związanfa naijszerszych mas lud. 
rwści pracującej, proletariatu wsi 
i miast, z odrodzonym Państwem 
Potskilt11. Państwo Polskie ma 
dziś pełną możność i obowiązek 
rozwiązywania tego problemu. Od 
pada dziś zarZ'Ut przeszkód sta
wianych przez zaborców czasu nie 
woli. A Jednak wszystko, co do 

tej pory słyszymy z ust reprezen
tantów Rządu, nie świadczy o po
siadaniu przewodniej linii przebu 
dowy ustroju społecznego. Jeśli 
się mówi o czymś, to najwyżej o 
przebudowie fatalnej struktury go 
spodarczej, nie zaś o realizacji so
cjalnych postulatów wyzwalające 
go się dziś z najemnej zależności 
proletariatu. 

W dziedzinie spraw robotni
czych robotnik polski nadal jest 
traktowany niemal jak martwy 
czynnik produkcji. Nie on, ale je 
go praca jako towar na rynku 
zbytu. Wartości wolnego współ
twórcy produkcji, który równe, a 
może większe ma prawa do war
sztatu pracy niż właściciel, do tej 
pory nie są uznane. Pozbawiony 
on jest kontroli nad produkcją, 
wspó~rządzenia warsztatem pracy, 
nowoczesnego rozjemstwa, ba -
nawet samorządu tam, gdzie daje 
swój własny, ciężko zapracowany 
grosz. Warunki bytowania olbrzy 
miej masy robotniczej nie różnią 
od najniżej kulturalnie stojących 
krajów europejskich. Podobnie, a 
może jeszcze gorzej, przedstawia 
się sprawa proletariatu wiejskiego. 
A jednak reforma rolna, którą Sejm 
Rzeczypospolitej uchwalił w obli
czu wojny polsko - bolszewickiej, 
na przestrzeni 17 lat nie została 

zrealizowana. Jedyny minister, u
siłujący wykonać obowiązującą 
ustawę, jest w Wysokiej Izbie na 
miętnie zwalczany. A kiedy, py
tam się, wreszcie chłop polski 
dojdzie, zdaniem Panów, do tych 
warunków, w których od lat żyje 
już chłop litewski, czy łotewski? 
Czy nędzą chłopa polskiego chcą 

Panowie zrealizować ideę Włady
cława IV, zalecaną nam codzien
nie przez „Słowo Wileńskie". 

A oprócz tego olbrzymią prze
szkodę w związywaniu mas pracu 
Jących z Państwem stanowi feo
dalna mentalność nie tylko reak
cyjnej części społeczeństwa, ale 
nieraz, niestety, i części admini
stracji, srukającej taki.eh środków, 
jak pacyfikacja Małopolski I jej o
hydne metody, jak pałka gumo. 
wa, ba nawet do tego gmachu do 
cierające pomysły wprowadzenia 
chłosty. A przecież sprawiedli. 
wość spo!leczna ,to jeden ze „słu. 
pów" polityki p. Premiera, to ró
wnież pierwsza kochanka młodoś
ci wielu tu obecnych z tego okre
s-.i, gdy nosili na sobie szary mun 
dur strzelecki czy legionowy, za
nim go zastąpili zaszczytnym mun 
durem, na którego naramienni
kach zajaśniały dwa paski i trzy 
gwiazdki. · 

Nie dziwcie się więc, że dla ol
brzymiego odłamu mlodzieży wiej 
skiej i robotniczej, nie dostrzega. 
nego, bo nie demonstrującego na 
ulicach, ale na szczęście prowadzą 
cego dziś ogromną pracę sam-0-
k~ztałceniową, uczęszczającego do 
wielu nielubianych przez panów 
uniwersytetów ludowych, że dla 
tej młodzieży, jak również wy
znawców Legionu Młodych i Zwią 
zku Polskiej Młodzieży Demokra
tycznej siłą atrakcyjną w dalszym 
ciągu jest ten szary mundur strze 
lecki i te idee, które ten mandur 
opromieniały. Ta młodzież ma 
ambicje nawrócenia do tych ha
seł, którymi gorzały kiedyś Wasze 
serca i Wasze mózgi. Chcąc z nią 
rozmawiać, do niej trafić, ją zdo
być, nie trzeba wysiadywać ku
kułczych jaj, konce~ji czynić z wła 
snych poglądów, przymilać się wy 
chowankom obcej szkoły polity
cznej, ale pozostać takimi, jakimi 
się było w górnej i chmurnej mło 
dości. 

Wysoka Izbo I Czyż jeśli mówi
my o młodzieży, nie lepiej, jeśli 
w następnej kadencji zasiądą na
przeciw siebie ideowi wychowan
kowie różnych szkół, niźli spro
wadzona do jednego mianownika 
masa słabych charakterów. 

Słabe charaktery są często ilu
zoryczną, jednak zaciemniającą za 
słoną, która utrudnia dostrzec ten 
dencje uczciwe, nie koniunktural
ne, tkwiące w społeczeństwie. Ten 
dencje te przysłonięte, ni-e znajdu
jąc naturalnego ujścia, nie mając 
możności wpływu na bieg życia 
państwowego, żyją pod powierz
chnią ogólnej martwoty, ale nabie 
rają coraz to wł~ej siły poten-

cjalnej, ogniskując się często na 
przeciwległych biegunach. I wła 
śnie dziś z obawą stwierdzić mÓż
na, iż bieg-• .mowe rozszczepienie po 
tęguje się coraz silniej, że właś

nie od lutego ub. r. w atmosferze 
podniecenia i niepokoju, rosną w 
dziedzinie politycznej dążenia od
środkowe. 

I nlc dziwnego, bo konsolidacja 
społeczeństwa, to nie ubiera.nie 
ludzi w jeden mundur, to nie me. 
cbaniczria czynność ustawiania ich 
według rozkazów z góry, ale trud
na praca, wymagająca wielkiej 
umieję1noścl ześrodkowania róż

nych tendecyj ku jednemu celowi. 
Chcąc spełnić misję dziejową, 

ułożyć współżyelie z mniejszoś

ciami narodowymi, realizować 
związ-mie najszerszych mas lud
ności pracującej wsi i miast z 
Państwem, czas najwyższy zaprze 
stać straszenia społeczeństwa pol
skiego totalizmem, co budzi tak 
niepokojące reakcje. Szukając wyj
ścia z trudnej sytuacji, najsłusz

niejszym wydaje się powrócić do 
tego, co dla wielu panów było 
drugą - po sprawiedliwości spo
łecznej - kochanką młodości: do 
demokracji, demokracji bez przy
miotników, opartej na prawie. 
W miejsce bowiem wielkiego au
torytetu moralnego jednostki, któ 
ry od nas odszedł, tym więcej 

niezbędny jest nam dziś silny au
torytet prawa, które musi być u
szanowane. Byłoby wielkim błę

dem właśnie dziś, w chwm, gdy 
po tylu walkach przy jej uchwa
leniu, Konstytucja obecna staje 
się podstawą, ogólnie przyjętą -
gdyby dziś obóz, który ją stwo
rzył, w czymkolwiek ją podważał 
lub interpretował w sposób, bu
dzący wątpliwości. 

Obecna Konstytucja aż nazbyt 
wyraźnie wyznacza najwyższym 
czy11nikom w PaństwJe rolę I za
danie konsolidacji. 

Ku Najwyższemu Czynn~kowi 

w Państwie zwraca się dziś nie
wątpliwie zarówno obóz rządzą
cy, jak i opozycja, widząc w Nim, 
Jednak nie tego, który jest włas
nością jakiejś partii, lecz własno
ścią nie tylko całego Narodu, ale 
całej Rzeczypospolitej. 

Konsolidacyjne tendencje sku
piają się również na siłach zbroj· 
nych Rzeczypospolitej, których 
Wódz Naczelny jest również włas
nością n:e jt.dnej partii, lecz całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na jego 
rozk1z napewno jednako przele
wać będą krew zarówno zaciekły 
socjalista, jak i zaciekły oenero
wiec. Ale dlatego właśnie siła ar
mii leżyć musi w pozostawieniu 
jej zdala od sporów wewnętrz
nych kraju, w postawie wielkiej 
niemowy, której służba wszystkich 
jest nie tylko obowiązkiem, ale i 
prawem, którego nikt nie ma mo
żności monopolizować. 

Terenem, skupiającym wszyst
kie siły społeczne w pracy dla 
Państwa - powinien być przede 
ws?:ystkim ten gmach, w którym 
dziś zasiadamy. 

O ZMIANĘ: ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Niestety, ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu nie zdała swe
go egzaminu. Zresztą sami jej 
twórcy nie uważają jej za niena
ruszalne „tabu". Konieczność jej 
z.miany wyraźnie wskazuje spo
łeczeństwo wszystki~h odłamów. 

.Szkoda, że p. poseł Duch cofnął 
sję przed zgłoszeniem do laski 
marszałkowskiej swego projektu 
ordynacji wyborczej. Nie znam te. 
go projektu i trudno mi go ocenić, 
ale niewątpliwie wielkie doświad
czenia pana, panie pośle, jako wi
ceministra, posła, znawcy spraw 
gospodcrczych i działacza, mo
gło nam młodszym znakomicie u
łatwić · zadanie i obowiązek, który 
mamy do spełnienia. Skądże zresz 
tą ten pesymizm pański w ocenie 
naszej Izby? Właśnie postawienie 
męskiego wniosku znakomicie ru
szyłoby tę tak ważną dla Państwa 
sprawę, nocne rodaków narady, 
skierowałoby na tory jawnej dys. 
kusji, łdórej nikt w tej Izbie nie 
uniknie, nie może mleć zamiaru 

uniknąć, która jest obowiązkim 
tej Izby. 

A przecież najwyższy czas, ab1 
ta sprawa znalazła się pod nasz~ 
mi obradami, bo praca nad nią n? 
jest łatwa i wiele wymaga cza& 
i wysiłku, szczególnie dla tyC:, 
którzy mnieJsze, niż pan, posfad:.: 
ją doświadczenie. . 
Ważne również .dla nas pytane 

jest, jakie stanowisko i pogl~ 
ma Rząd na sprawę zmiany ord:~ 
nacji wyborczej. Oświadcze~ 
Rządu w tej materii wprowadzili. 
by duże odprężenie w społecze
stwie, jeszcze większe ·znaczer~ 
miałaby dla nas praca przygpb
wawcza Rządu nad projektem ft· 
dynacji wyborczej Dziś nie we
my, czy Rząd zamierza pozos1. 
wić inicjatywę w tej dziedziie 
wyłącznie Izbie? Pytanie to jst 
niezwykle ważne w momenofe, w 
którym Rząd przychodzi do nasz 
projektem ordynacji wyborczej o 
samorządu. Stajemy wobec ·tni
nego problemu rozpatrywania ri
dynacji wyborczej samorządore! 
w oderwaniu od kwestii ordyntji 
wyborczej do parlamentu: . 

A przecież jeśli chodzi o ak 
kapitalne zagadnienie, jak SPa· 
wa, czy samorząd, czy raczej Sim 
i Senat winny być terenem ścier .• 
nia się tendencyj politycznych ki 
ju, to bez zn~jomośoi przeWO.:: 
nich linii Rządu w sprawie ord:
nacji wyborczej parlamentarłH~ 
trudno rozważać sprawę systerą 
wyborczego dla samorządu, r 
którym jak najszybciej trzeba pre 
prowadzić nowe wybory. 

Już dziś jednak słuszne podn. 
szą się zarzuty, it przedłoioy 

projekt ordynacji samorządow!; · 
daleko odbiega od zasady spraw~ 
dliwego powołania wszystkich st 
społeczeństwa d-0 współpracy w 
mieście. W dużej mierze rów. 
niet krzyy·dzl on warstwy pracu. 
jące, nie dając Im motltwoścl na. 
teżytej reprezentacji, w stosunlru 
do ~eh liczeb.ności i znaczenia. 

Sam fakt zerwania z dotycheza 
sowym systemem rządów komfga. 
rycznych jest oczywiście objawem 
dodatnim i krokiem naprzód, ale 
wyjście z trudnej sytuacji pol.tty. 
cznej kraju - nastąpić może do
piero wówczas, kiedy spoleczeń. 
stwo w całej pełni ujrzy, iż ci, kłó' 
rzy rządzą, mają ~ię.kszą wiarę 
w zdrowe siły narodu, niż w sku
teczność biurokratycznej techniki, 
kiedy zostanie odbudowane to, oo 
jest nam dziś tak niezbędne - za
ufanie. 

Sądzę, że pracę tę musimy. pod
jąć wszyscy, i. że ona mi:ls1 być 
naszym zadaniem i zadaniem Rzą 
du. 

WSKAZANIA DZIEJOWE. 
I jeślibym pytał, jakie jest wska 

zanie na dzisiejsze czasy, tó tru. 
dno mi znaleźć piękniejsze w.ska:. 
zania, które są zawarte w na~tę
pujących słowach: 

„Odym karty historii Rządu Na. 
rodowego przerzucał, pytałem sie.. 
bie, gdzie przy tej cudownej ~ 
ga Dei był spór, gdzie po!!!:iały 
się te namiętności, ?rtóre przy-wy~ 
buchu powstania tak żywo grały? 
Czy Czerwoni i Biali, jedni i dru. 
dzy przebrali się w kolor róiow! 
i róźaną wodą zlewali siebie, kt 
uBpolrojeniu własnemu? Nie - lu 
dzie zostali ludźmi, a z nimi n1. 
tr'Jętności i siła. Umieli się prze. 
zwyciężyć, a przy tym zwycięstw~ 
nawet lud.zie maił stanęli do pri., 
cy, jako ludzie godni swojej eJ>lli 
ki. 

Wielkości, gdzie twoje imię? 
Rok 1863 dał wielkość niezna~ 

ną, wielkość, co do której. i tera;1 
świat wątpi, gdy mówi o nas, wię 
kość, zaprzeczającą wszystldemi 
temu, co my o sobie mówimy, wiE . 
kość cudu pracy, ogromu siły zbit 
rowej, wysiłków woli, siły ritoraJ1 

nej, - nie treuga Dei szUi · Zbio 
rowej, nie treuga Dei tchórzów 
lecz treuga Dei luctzł, którzy ' 
wielkiej godz.inie, gdy palec Boi, 
ziemi dotknął, rosną olbrzymy oi 
brzymiej pracy moralnej". . 

Tak jest, Wysoka Izbo, gdy wH 
kość autorytetu moralnego jedne•' 
stki odeszła od nas na wieki, ze, 
stąpić ją może jedynie wietkof 
zbiorowego wysiłku całego. Narc. 
du. (Oklaski). 

• 
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ni następnyc . K 
1 
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BOVSE,RSV.JE Materacy spn;t.„Patent" ~ Leżaków, Hamaków 
.l ~ 1.1 . Łóżek polowych ~ Rowerów i drezyn 

Poczatek w dnie oow.sz. o g_ 4. w fabrycznym -składzie „DOBROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 

I ..,. 

CO R SO 'W ALH.J W rolach głó'lwnych: I Materacy wyściełanych ~\ „Rubber"-Lodówek 

w soboty i niedziele o g. 12. w pod w. Tel. 159-90. 

Ceny od 50 Edward G. Robinson, Bette Davis, Humphrey Bogart i Wayne Morris ·---------------------
Ńadprogram: K O L O R O W K A I D O D A T K I P. A. T. 

groszy Następny prol!ram: „Pieśń Skazańców" Nowo otworzony salon krawiecki dla Panów 

H. MILNER 

Pi~ć lat terroru i gwałtu MILJONEREM 
Lódź, Piotrkowska 67 front II p., tel. 219-95. 

Pięć lat minęło od chwili objęcia 
władzy w Niemczech przez hitle
rowców. Od pięciu lat klasa robot
nicza, a 'rJ nią cała demokracja nie
miecka, jest prześladowana przez 
hłUerowsklch siepaczy, którzy w 
barbarzyńskim szale niszczą wszyst
ko to, w stworzyła kultura. Pięć 
lat terroru, obozów koncentracyj
nych, przepełnionych więzień, jaw
nych I skrytobójczych morderstw -
oto działalność rządów hitlerow
skich. 

„L'Oeuvre" wskazuje na stano· I Ujadanie prasy hitlerowskiej I O• 

wlsko rządu amerykańskiego, który I burzenie wodzów jest najlepszym 
w swoim czasie odrzucił kategory- dowodem, ie wystawa, ul<azująca 1 

cznle protest Rzeszy przeciwko I prawdziwe ponure oblicze ustroju I 
przemówieniu b. ambasadora Dodd· faszystowskiego, spełnia doniosłe 

s 'a i zapytuje, czemu Mln. Spraw uświadamiające zadanie. Wystawa, 
Zagr. nie zareagowało w ten sam przeciwstawiająca się potężnej ma
słuszny sposób. chinie hitlerowskiej propagandy, u-

Skutek hitlerowskiego protestu godziła 1lI Rzeszę w najczulsze jej 
był ten, że dotychczas żadnych e- miejsce. 
ksponatów nie usunięto, a przeciwnie, H. Pa I v e. 
otwarto dodatkowo trzecią salę. 
&&•1B••••Bllil•lil•m•••mm•BlillRl.ilJ&L - ES 

W piątą rocznicę rządów Hitler 
przyjmował w Berlinie defilRdę od- Skanda11· czne stosunJ..r1· 
działów wojskowych i S. S. Zorga- ·1 

nli:owany przez Goebetsa entuzjazm w firmie Otto Meyer w Zńierzu 

zostać można, jeżeli się kupuje 
los I kl. 41 Lol. Kl. w słynnej 
ze szczęścia kolekturze 

I. H. LITTMANA 
LÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA nr 32 
TEL. nr 144-72, 244-69 

P. K. O. 600.464. 

Ciągnienie już 17 lutego b. r. 

Wykonuje zamówienia z w!asnych jak również powierzonych 

materiałów . - Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i 

krajowych. - Ceny przystępne I Warunki dogodne l 
._. ____________________________________ . 
„ ... „1„ ...... „ ... „„„ ...... „ ............... 

dawniej 
Ch. DYKMAN Firma D. DYKMAN 

Lódź, Nowomiejska 19, 
eglystująca od r. 1883 

tel. 132.86 

Poleca wyroby reprezentowanych fabryk: 
Fabryka fajansu Cz. Szrama i Z. Kopczyński w Cho
dzieży Wkp., Polskie Huty Szkła. w Krośnie, Huta 
Szkła B. Morawski Radomsko oraz porcelan~ stołowa. 
„Ćmielów". „„ ... „ ...... „„ ... „„„„„„„ ...... „ 

Dr. med. 
uzupełniały udekorowane flagami 6 

domy i grające marsze orkiestry. Po objęciu kierownictwa fa-1 wywozi „swych" robotników na Wiiadomos""c1• sportowe 
* ,;, * bryki Otto Meyer i Syn w 2 dni do Gdyni i na tym koniec. Ił 

w Paryżu w Domu Syndykatów Zgierzu przez Adolfa Botta w Nadomiar po kilka tygodni alililRRS3H-iiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Jerzy Sudya 

na rue Laneru 10 otwarta została firmie zapanowały iście kazna- zalega z wypłatą zarobków. 
wystawa pod nazwą „Pięć !fit reżl- kowskie stosunki. W dn. 5 b. m. Bott zwołał D • • • k • bok· 1- Grabarczyk (C} 1 : 1 (23 : 21, 

hltl kl z1siaJ spot anie • l8 21) 
mu erows ego". Wystawa ta - Adolf Bott, wielbiciel hitle- zebranie robotników, nakazując 1 : • 

choroby kobiece i położnictwo 

Legjonów 11, tel. 115-27 

godz. przyj~ć 8-10 i 4-8 

powiedział przedstawiciel Ligi Praw k . k hl" • b · d · l" I l k' TUR IKP I Następne spotkanie towarzys· 
Człowieka w przemówieniu lnuagu· rows iego reżimu, tóry pu 1· 11m, a y powie zie i nspe doro- sers ie -- R O 

1 
. . D MED 

racyjnym - jest ciężkim oskarże- cznie salutuje przez podniesie· , wi Pracy, który przybędzie w ! kie rozegra TU z r ęciem i r. • 
niem pr~eciwko hitlerowskim rzą- nie ręki, jak to miało miejsce, : środę do fabryki, iż firma u- ~zis.iaj 0 g.odz. l 1.30 od?ę- ; Widzewem. L B E R M A N 
dom terroru, paleniu książek, oho- gdy przejeżdżali prz z Zgierz · mowę honoru je. dz1e się w sah IKP. przy uhcy , • 

~fe~pi~o~~je;:~~~~fł~;:~ k~us~!óJii~~ I :W r. 1936 hitlero:wscy kolarze, i Po zeb!ani~ Bott urząd~ił. w S!e?~zyńs~iej N!! 10, spotkanie ' Róże i kolce działalnoś-,· specjalista chorób wenerycznych, 

siątkl tysięcy· antyfaszystów I In-' Jest postrachem i biczem ro- l fabryce hbac1ę dla robotmkow, plęsciarskie TUR-IKP. I . R T s w·d skórnych I seksualnych 

b b . d bf. . k . M . d . b d . c1 . . . i zewa I 
nym pomysłom bru:iatnych władców. otników, którzy w o awie ość o 1c1e za rapianą. ecz zapow1a a się ar zo 1 [ I I 1"ana 15 Telefon 

Na honorowym miejscu wystawy przed utratą pracy ulegają mu. \ Związek klasowy w Zgierzu interesująco, szczególnie zaś j Po 2-miesięcznych staraniach I eg e n 149-07 

widnieje tablica, do połowy zasło- N k' nik posu ł si i t eniował w tei· spr wi walki: Pawlak-Popielaty, Bu- otr·zymał wreszcie Widzew sub· 1' przy1'mu1'e od 8-11 i od 1*-8 w. 
nlęta kirem, na której wyryte są owy ike.row . b ntą "k. ę In erwkt . P a e w I 

nazwiska bojowników którzy zgl- w wyzys 1wantu ro o .m ow nspe aracie racy, wnosząc o czyński-Więckowski i Front-. sydium na reperację płotu, W niedziele i świi;ta ocl 9-1 po poł. 

nę\I pod toporem katowskbn. tak daleko, iż nie stosuje 10 zastosowanie wobec firmy art. czak-Białecki. Ogółem odbę- 1 przewróconego przez huragan. Dla niezamożnych ceny lecznicowe, 

W 1938 roku było Ich 6-clu. Pod ta- proc. podwyżki, obowiązującej 59. dzie się 8 walk - od wagi mu• Niestety udzielona suma nie 
bllcą - fotografie męczenników I łók" · d ' Ad lf ' B tt · · · · d ół · ·1 · · C b"l kl b · ł 
Przeważnie ludzie młodzi do lat 30: w prze~yś e. w 1enmczym o ; . ~.owi o ?Wl me ~owm· sze1 o p c1ęz ueJ. eny 1 e· wystarczyła, i u mus1a asy-

Na §rodku sali znajduje się stos dn. 2 s1erpma 1937 r. /no u7sc bezkarme łamame u- tów propagandowe. gnować brakującą kwotę z wła· 

ksłą~ek zakazanych autorów. Pio- Zamiast wypłacania należnych mowy zbiorowej i ustawodaw- , snych bardzo skąpych fundu· 

mienie z czerwonego papieru imltu- ustawowo urlopów, Adolf Bolt ' stwa socjalnego, R K S Wł, k · " • • · szów 
ją do złudzenia języki ognia. Pia- - mwww • . . " o niarz JUZ I s . . t . l W'd 

DR. 

Adolf Rojter 
CHOROBY SKÓRNE 

i WENERYCZNE k t hltl kl ó.a dj 1 
• , , ytuacia ma ena na i zewa 

a Y erows e, r ... ne z ęc a z rozpoczął trenintł1 fłtm· 1
·est tak cięz"ka, źe mimo posia· 

!iaj1: p~er~1~ą ~~f:.rowskim wypet- Jak się bawić, to się bawić! nastyczne 
6 5 

1

1
. dania nowowybudowanej ładnej Lódź, ul. Narutowicza 24, 

Reprodukcje usuniętych z muze- O d "k d · 11 II 38 I · · k t b k t k świetlicy nie może zdobyć się Telefon 262-61. 
ów dzieł sztuki, „nie odpowiadające rę owm z nta . . r . wie w1ę szy a or are e po- R K S Wł k 
rfuszv narodowego socjalisty", jak komunikuje, że w dniu 13 bm. gotowia na bardzo prawdopo- · · · ó niarz, klub spor· ' na zakupienie krzeseł i stolików. 

Rembrandta, Van Gogha, Grunen- w niedzielę, w lokalu Pracy dobną ewentualność powtórze· to~y _Przy klasowym z~iązku I W pracy sportowej klubu do 

walda I In. fotosy filmów zakaza- Polskiej odbędzie ~ ię zabawa nia się pro_gramu „narodowych" ~łokniarzy, po uzyskamu sali niosłym jest postanowienie stwo 

nych w 111 Rzeszy, jak „Ziemia bło- połączona z występami sekcji zabaw. g1mnastyczne7 w budynku szko· rzenia i zgłoszenia do odpowie 
gosławlona", „Dzisiejsze czasy". Por d . z b d k" S l ły r l w· b · 17/19 d · h · kó k ·· l kk 
trety fiteratów 1 poetów, żyjących ra.m~ty.czne1.. a awy en ee 1e łysze iśmy, że na zabawę • P zy u· 1erz owei , n1c związ w, se CJi e o· 

na emigracji: Tomasza f Henryka maJą JUZ swoią ustaloną sławę, nie będą wpuszczani Zydzi, u!uchomił regularną zaprawę atletycznej i gier sportowych. 

Mannów, Bert Brechta, LHdwlka · jako orgje pijackich bójek i soc jaliści, komuniści a nawet„. gimnastyczną. Odbywa się ona Piłkarze, którym w jesiennej 

Renna widnieją w drugiej sali. Du- awantur, w których rewolwery, cykliści. Członkowie zaś sekcji w środy dla ~ężczyzn, zaś_ w rundzie rozgrywek nieszczegól· 
żo mlelsca zajmuje prasa nlelegal- k t . · d b d b k soboty dla kob1 t d g d · · · dł d k 
na. R6żne pisma drukowane, odbite as ety no~e 1 tym po o ne ramatycznej mają yć s rupu· . . e • o o zmy me się wio o, z powo u s a· 

8-10, 6-Q. 

LECZNICA OMEGA 
GLÓWNA 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach. Gabinet dentysty
czny. Roentgen , Kwarc, analizy, 
Od 8 rano do 8 w,. w niedziele 
9-1 pp. Porada 3 zł. 

na hektografach, pisane ręcznie u- „narodowe argumenty krwawo latnie zrewidowani, aby nie I 18·ei do 20·ei. perowania pierwszej drużyny 
lotki. Różne rozkłady jazdy, pros- rozstrzygają spory. rznęli się na scenie i nie dali przez „Niciarnię" zabrali się już Dr. H LUBICZ 
pekty firm, niewinne kalen.farze, u- Jak się dowiadujemy Ubez- widowni krwawego obrazu pers- Hakoah I do pracy i trenują na sali pod med. • 
żyte do głoszenia słowa buntu, do · I . S ł . z d k' . d na cze e k' · t t 
oświetlenia grozy położenia ludu p1~~za .ma po eczna 1 arzą 1ego zwyczaju nara owego • 1erowmc wem renera. Choroby skórne i weneryczne 

nierńleckleR'o, do zrywania maski o-1 m1e1sk1 trzymać będą w rezer- zwanego „szoksej -:- boksej". mistrzostw Lodzi przeprowadził sit; na ul. 

błudy z oblicza krwawych r :ądów w tenisie stołowym Pierwsze zwycięstwo NARUTOWICZA 14. Tel.141-32. 

hltlerowskłch. Zwiedzającym rze- Teatr a życie rodzinne p 1 k, h k . h (Piłsudskiego 6Q) 

szom wysta\n daje dokładny, wstt?.:ą · 11
•• i Rozegrany wczoraj mecz te· O a OW na O eJOWYC 

ujący obraz raju hitlerowskiego. Starosta łódzki, po sprawdze· I bro ogniska domowego. Publicz nisa stołowego między Hakoa-, mistrzostwach świata od 8-10. 12-2, !'l-8 w niedz. 9-11 

ta :iycw!f!rad~lt~nye!o, kz~v wyst•aśwla niu punktualności rozpoczyna- I ność, zbyt późno wracająca z h O l 
. ,..a,.-0 

" zm \\ ce . d t . • t t h 1 t t , . . d .• d em a r ęciem zakończył się w Pradze Dr TREPMAN 
kło§<:I w rządzących sferach berliń- nta prze s aw1en w ea rac . ea row, nie moze z ązyc o wygraną Hakoahu w stosunku' •d 
.i;kłch i całej prasie hitlerowskiej. miejskich, postanowił utrzymać · ostatniego tramwaju, „skutkiem 3:2. ·Polska-Litwa 8:1 me • 
Jak wam wiadomo, ambasa~a nie- do 15 bm. okres przejściowy, ! czego dezorganizuje się życie specjalista chorób wenerycznych 

miecka w, Parytu Interweniowała aby dyrekcje teatrów dostoso- 1 rodzinne i spałeczne". Zwycięstwem tym wysunął p · h k · skórnych moczopłciowych 
na Quai d Orsay. l . d . T k . . się Hakoah na czoło tabeli roz . ierwszy me~z e eJow~ o 

Mln. Spraw .Zagr. Francji pod wa Y. stę o omawianego zarzą- ros a, za!ste, w.zruszai~ca . tłrywek 0 mistrzostwo Łodzi. D?1strzostwo świata, odbywaiąc~ ZAWADZKA 6, t. 231-12 
naciskiem obrazonych hitlerowców dzen1a. * !!i r adz rozeńrała wczoraJ 

k ł p Drugie miejsce zajmuje Orlę. , się .w r e, 6 • przyjmuje od 8-11, 2-1!, i 6-9 w. 
na ·aza o usunąć kilka eksponatów, o tym terminie osoby spóźnia Zaznaczyć należy, iż zarzą· na trzecim uplasowała się Ma· !1 d!u.z)'.na polska z Litwą zwy· 

gr~:~oympo ańs~~:~T/ąRcych Hitlerię i jące się, a usiłujące dostać na 
1 
dzenie powyższe nie tyczy_.. się k 8 1 

zeszy. widowni d d t . ' b m . h b"l t d 1 · . kabi, czwarle Oratorium, piąte I ciępzal)ąc wysol' o k: ł. d . b Dr. med. 
Zarządzenie to spotkało si·ę z 0 • e po czas prze s aw1e- oso , a1ącyc t e y o oz. L . . B k J l 0 acy gra i w s a zie· ram 

. bd d d 's l fg1on im. er a oseewicza,·k S k' b L. d. J~ZEF GOLDBERG 
strym wystąpieniem całej prasy ma ę ą pociągane o o po- , ą to, rzecz jasna, udzie do- szóste Jutrznia. a t?gows 1, o rona u wi- U 

francuskiej. nPopulaire" zapytuje, wiedzialności, jako zakłócające . brze wychowani. którzy nie czak 1 Kasprzak, I atak Ko· 

czemu to Francja nie żąda wycofa- spokój publiczny. ,, skrzypią drzwiami i fotelami i walski, Wołkowski i Marchew- OKULISTA 
nła z obiegu książki „Mein Kampf" * it • • • W ' ' 
ffłtłeta, która- jest stekiem wyzwisk * zachowu1ą się cichutko. tenisa stołowego czyk, U atak Burda, Król, Zie· SR ODMIE J SKA lO 
i ataków na Francję i demokrację Starostwo Grodzkie tlumac:zy : Nie ma to •. jak należeć do ńraJ'ą i robotnicy ! liński. Wdrużynie litewskiej (Wólczańska lO) Tel. 186 13. 

światową. swe zarządzenie troską o do· 1 lepszych sfer! 5 I żadni Kanadyjczycy mimo za· 

wis au •p = TUR - Cartago 9:1 po viedzi nie grali . przyjmuje od 11-1 i od 5-7 wiecz. 

C. Ap IT OL DZIŚ PREMIERA I Spotkanie towarzyskie te· I' Poladcy włyptadli ~aczefj ktsłab.o, DR. 
nl.sa stolo g · d d. . soowo owa o moze a , ze 

we o mię zy tuzy· ~ b l' . ·1 , Ru N Ds z T E I N 
Monumentalne arcydzieło Hlmowe nami TUR-a i Cartago zakoń- j n1ebpotrze o~a 1 .ks~ę wysi ac ze 

. czyło się k" . t sła ym przeciwni tern. AKUSZER - GINEKOLOG 
reżyserii HERBERTA WILCOX pierwszychyso \m zwi2'ci~~1 wem / Poprzedniego wieczoru Litwa 

' w s osun u · · zwyciężyła Rumunię 1:0. POMORSKA 7, tel.124·84. wyświetla najprzedniejsze filmy! , 

„KROLOWA WIKTORIA" 
Ceny miejsc na wszystkie 

seanse od 54 gr. 

w rolach głównych: (ROMANS KRÓLEWSKI) 

ANNA NEAGLE i ADOLF WOHLBROCK 

Poszczególne partie dały na· I ~~~~!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!~ 
stępujące wyniki: Romański (T) ! .:: • 
-:-Marszner (CJ 2:0. (2~:11. 21:19). ! Przez sport do Dr Ro' ZANER 
Zurawlow (T) - P1en1ek (CJ 2:0 . • • 
21:16, 21:1.7), Sobczyk (T)--To· li kultury flZYCZ- Specjalista chorób weneryr:znych , 

k (C) 2 O (21 14 21 14) skórnych i seksualnych 
maszews I : : ' : ' I nei Cl• ała 
Naftalewicz (Tl - Handau (C) i 3 • NARUTOWICZA I, Tel. 128·18 
2:0 (21:14, 21:12), Kurasiński (T) Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

powrócił 

.ll"&~~t~\fY"~;·?"· .·f~~~\''J,:_:~:i~ "Q; Ostatnie 2 dni! Nieśmiertelna powieść Marka T\\"aina, • ~ Ostatnie 2 dni ! 

~ „Książe i ' 'żebrak" 
~ w roli głównej ERROL FLYNN 
=-

:.'. --: . -~ 

METRO 
,,.Ą''' Passe-pai-touts i bilety wolnego wejścia bezwzglt;dnie niewalne. 

I 

~ MARLENA DIETRICH 
~ w potężnym filmie o temacie ro~yjskim 

·;HRABINA w ŁADINOW 
=-
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w najnowszym PARAMATTAll przeboju 
wiedeńskim 

prod. 1938 roku li 

„Wielńy, że cały proletariat łódzki Polska Partia Socjalistyczna 
zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
o godz. 9 rano w sali FILHARMONII 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 
NA TEMAT: 

walke" śledzi naszą 
„Przeciw pogorszeniu ordynac)I wy-
borcze) do samorządu" · 

4-ty tydzień okupacji w fabryce barona Haeblera 
Przed bramą fabryczną stoi 

grupa mężczyzn z koszykami. 
Przynieśli obiad dla swych żon, 
sióstr, lub córek, okupujących 
od trzech tygodni fabrykę -
90 proc. osiemset osobowej za
łogi stanowią kobiety. Niektórzy 
szybko oddają żywność dyżur
nym okupantk0m w portierni i 
odchodzą, spieszą się do pracy, 
inni wyczekują przed bramą -
mają czas, są J:>ezrobotni. 

Ale zawiódłby się srodze 
wróg szukający na ich twarzach 
śladów przygnębienia- twarze 
proletariuszy tchną niezwykłą 
zaciętością I dumą z ofiarnej 
walki, która się toczy w tych 
murach. 

Delegaci fabryczni interwe
niują u zawiadowcy, aby pole
cił portierowi wpuścić na teren 
zakładów współpracownika „Ło
dzianina" - ale bezskutecznie. 

- Widocznie chce się „ode
grać" na nas za to, że my, ro· 
botnicy nie chcieliśmy wpuścić 
przedstawiciela „Orędownika", 
zauważa złośliwie jedna z obe
cnych w portierni robotnic. 

- Szkoda, że nie możecie 
przyjrzeć się naszemu tyciu w 
nowych mieszkaniach, ale wszyst 
ko Wam dokładnie opowiemy. 

- Jak ludzie się trzymają? 
Osądtcie sami. Brama jest o
twarta, kto chce wychodzi na 
ulicę „na widzenie" - i nikt 
nam nie zginął. 

Wszyscy dobrowolnie, bez 
namowy solldarnie okupują. 

Oddalają się od fabryki jedy· 
nie matki, które muszą nakar
mić w domu małe dzieci, ale 
też nie na długo. Wszystkie 
wracają jaknajprędzei. Nawet 
wdowy zamykają swe dzieci na 
klucz i prowadzą wraz ze wszyst 
kimi okupację. 

- Nastrój walki udzielił się 
całej okolicy. Wszyscy intere
sują się sytuacją u Haeblera. 
Nawet dzieciaki zdają sobie 
sprawę z ogromnej doniosłości 
wypadków. Dopiero przed kil
ku dniami matka jednej ze straj
kujących zapytała się jej, czy 
nie mogłaby ze względu na swe 
dziecko zwolnić się od okupa· 
cji, Obecna przy tej rozmowie 
dziewczynka odezwała się. -

Mamusiu, nie wolno ci iść do ny w warunkach pracy, chce· zdrowieniem: wolność! Jedno- Przemawiać będą tow.: 
domu. Wrócisz, jak strajk się my tylko zachowania dotych· cześnie dziękujemy za tak in· I Potkański J., Stawiński W. i Wachowicz H; 
skończy! czasowych stawek. Baron zmie- tensywną pomoc pieniężną, któ· 1-•••••••••••••••••••••••• 

Pięcioletnie dzieci witają rza do obniżki stawek i zredu- rą z własnych głodowych za-
się z nami podnleslenlem za- kowania jednej zmiany. Powo- i:obków przesłaliście nam przez Przed wielkim procesem 
ciśniętych piąstek, wołając : luje się na to, iż wiele robot- delegatów. erotycznym 
"wolność". nic wyrabia ponad stawkę, Towarzysze i Towarzyszki I 

- Cała Łódź na nas patrzy. Ale przecież ta nadwyżka po Pomoc Wasza, udzielona nam, PRZY DRZWIACH 
Zdajemy sobie sprawę ztego, wstała wskutek nadmiernej pra· świadc zY. o tym, iż cały prole- ZAMKNIĘTYCH 
że nasza walka nie toczy się cy. Ludzie dochodzą d0 maszy-1 tariat łódzki solidaryzuje się z 
jedynie przeciw Haeblerowi, ny 10-12 minut przed termi- nami przeciw wspólnemu wro- Wobec coraz częstszych roz
lecz jest zasadniczą walką z nem, kończą pracę z 10-15 gowi, jakim są przemysłowcy. praw PRZY DRZWIACH ZAM
kapitałem. Gdybyśmy ustąpili, minutowym opóźnieniem, chcąc Towarzysze! Już 18 dzień stoi- KNIĘTYCH co w najwyższym 
bylibyśmy zdani na pastwę te- nadrobić brak zatrudnienia przez my w walce o swe słuszne żą- stopniu ujemnie wpływa naspo 
roru fabrykanckiego. pełny tydzień. dania. Baron chce nam za kój opinii publicznej, w tych 
Rozmowę naszą przerywa na Robotnicy, którzy przyszli do wszelką cenę odebrać część dniach podobno ma wpłynąć 

chwilę zjawienie się grupy ro- nas z innych fabryk i nie byli zarobków i napchać swój wła- do Sejmu projekt zniesienia u
botników z firmy Tietzen, za- przyzwyczajeni do naszego tern sny zawsze próżny worek, my stawy o procesach P RZ Y 
wiadamiają, iż zostawili w związ pa pracy, nie mogli podołać. jednak twardo i nieugięcie hę- DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. 
ku listę składek. Ludzie byli nieuświadomieni. dziemy stali. przy naszych żą- Niewątpliwym jednak jest, że 

„Co słychać u Was? Trzy- Ale mają już dość wyzysku. daniach. wielki proces erotyczny, który 
majcie się dobrze, pamiętajcie Nie pójdą pod batutę fabry- Towarzysze i Towarzyszki I rozpocznie się w Łodzi za kilka 
o tym, iż Wasza przegrana, by- kanta. Jeszcze raz dziękujemy i za- dni, odbędzie się jeszcze PRZY 
łaby przegraną nas wszystkich". Poparcie moralne i materiał- pewniamy o naszej solidarnoś- DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. 

Pamiętają. Są gotowi wytrwać ne, którego udziela im proleta- ci. Bo dzisiaj my stoimy w wal Oskarżoną jest 17-letnia Sa-
miesiące w akcji strajkowej. riat Łodzi, dodaje im otuchy. ce, a jutro możliwe wy Towa-; bina P., która zatrutym sztyle
Bohaterstwo, solidarność i wy- - Patrzcie, jaką piękną re- rzysze będziecie tak samo wal-j tem zabiła w uniesieniu ko
soki poziom uświadomienia zolucję uchwalili dla nas tram- czyć, nie opuszczając murów 1 chanka swej matki, 
klasowego robotnic i robo- wajarze - pokazuje robotnica swej fabryki. My według na- · Proces budzi wielkie zainte
tnlków Haeblera jest godny czwartkowy numer „Łodziani- szych możliwości spłacimy wo- resowanie w sferach prawni
podziwu. na". Wszystkie kobiety s!tupia- bee Was ten dług. Bo dziś, czych. Rozprawa sądowa przy-

Od dwóch lat nie zarobili ją się wokół lektorki. Są dum- Towarzysze i Towarzyszki, ca- niesie może wiele nieoczeki-
pełnej tygodniówki. ne. Powtarzają: "Cała Łódź na ła klika przemysłowców przy- wanych niespodzianek i pikan-

Dzłelą się pracą. nas patrzy. Nasze zwy.cięstwo puszcza ataki na klasę pracu- tnych szczegółów, zwłaszcza, 
Nawet wówczas, gdy zakłady doda również otuchy tramwa- jącą, a my musimy czuwać i że podłoże procesu jest wybi-

były uruchomione zaledwie przez jarzom. Musimy wytrwać". dbać o nasz tak ciężko wywal- tnie erotyczne. 

-

I RAND-KINO Pocz. 
o 12-ej 

Ostatni SMOSARSKA, 
dzień 1 BRODNIE W/CZ, · 
SJELA!\SKI, FERTNER, 

w arcyzabawnej komedii p. t. 

UŁAN 

KSI§CIA~ 
JóZEF~ 

Ceny miejsc ZRllone I 
Na I seans 85 I 1.09 
Na pozostałe 1.09, 1.5012.20 

Dziś o godzinie 12 i 2-ej 
2 poranki ceny miejsc od 80 gr, 

: 

KOŁDRY watowe 
i puchowe 

najtaniej nabyć można w pracowni 

C. HORONCZYK 

LÓDŻ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
- - Wykonanie solidne - -

KORZYSTAJCIE I OKAZJI 111 

Blellzna, Trykotate, Firanki 
można nabyć tani.o tylko w f-mie 

2 dni w tygodniu, przeciwsta- W nocy ze środy na czwar- czony kawałek chleba i tylko ••••••••••••• 
wili się redukcji, jednej zmiany. tek żadna robotnica nie poło- solidarną walką możemy poko- Wielki wybór materiałów na Ch. D. PraJS, Łódf 
Woleli pracować po jednym' żyła się spać. Wszyscy czekali nać wspólnego naszego wroga, ubrania i palta na sezon wio 
dniu w tygodniu, niż skazać powrotu delegatów z ogólnego jakim jest kapitał. senno-ietnl poleca P6łnocna 4, fr. I p. tel. 124-17 
kilkuset towarzyszy na mękę miesięcznego zebrania delega- Zasyłamy Wam szczere pro· 
bezrobocia, Łów fabrycznych, a następnie letariackie pozdrowienia „Wol- J. WIERNJK 
Są wycieńczeni trwającym od do rana słuchali z napięciem ność". 

dwóch lat stanem częściowego sprawozdania z przebiegu o- ••••••••••••• 
bezrobocia, ale nie załamują się. brad. 

Nowomiejska 2, tel. 207-4:5 
Ceny fabryczne. Robotnicy innych fabryk u Przy pożegnaniu robotnicy 

dzłelają pomocy. proszą o przesłanie za pośred-
Zasiłki dzielą równo między nictwem „Łodzianina" pozdro

wszystkich, jednak około 350 wienia od haeblerowców dla 
kobiet, których mężowie pracu- robotniczej Łodzi. Drukujemy 
ją, względnie otrzymują pomoc list zbiorowy, napisany do ro
od najbliższej rodziny, dobro- botników sąsiedniej firmy Buh
wolnie zrezygnowało z zasil- le, która pierwsza przyszła z 
ków na rzecz bardziej potrze- pomocą. 
bujących. „Ten list, oświadczają dele-

- Nie żałujemy naszego gatki Haeblera, adresujemy o
czynu, przystąpienia do strajku,\ hecnie do robotników wszyst
aczkolwiek panowie fabrykanci• kich fabryk". 
i ich lokaje twierdzą, iż posu- „My, robotnicy firmy Hae
nęliśmy się za daleko. Nie do- bler, w;tamy Was towarzysze i 
magamy się zresztą żadnej zmia . towarzyszki proletariackim po-

Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 

-: .~ :-.:_ . - - - , 
· - . - - - "'...;_ 

-_-_-..,_ . - - . : "; -- ~- - . . . . - - -

:firma egz. od 1906 r. 

Wytwórnia firanek i kap 

S. BERGER, Ł6Dt 
NOWOMlEJSKA 7, w podwórzu, 

telefon 217-18 Tanio - Solidni.e 

W zwjerc·iadle dzą różne tajemnicze, a danio- awantura szalona. Tramwaj za- na to wszystko odpowiadają przeciwko Niemcom. tygodnia „„„„„„„„„„„„„„„„ .... 
tydzień". W Niemczech zacho-1 szturmowca w łeb. Oczywiście, Inna rzecz z hijenami. One l I Rotholc nie będzie walczył 

słe wypadki. Kilku generałów trzymano i policjant spisuje pro śmiechem. Właściwie śmieGh Widzicie więc, że poezje -i 
poszło na grzybki. Kronprinc tokół. Pyta robociarza: jest w Niemczech wzbroniony. boks łączą różne nici. Niestety,·· · 

O biednej Lidze i Cuzie. - Plajta · w ·Rumunii. - wziął walizeczkę i dał fraka za - Dlaczego odważyliście się Ale dotychczas nie wyszła jesz- czarne nici. 
• Galopada Gogusia. _ Żałosne echo w Polsce. _ granicę. Hitler urządził w spo- trzepnąć szturmowca w łeb? cze ustawa, zabraniająca hije- • 

• kojnym stylu „noc św. Bartło- - A bo ten drań wlazł mi nom śmiania się„. W senacie odbywała się w 
„Czarny tydzień"-· faszystów. - W Niemczech mieja". Wojsko buntuje się i na świąteczny odcisk. • tym tygodniu dyskusja budże-
trzeszczy •.• - „Państwo tysiącletnie". - Awantu- w szeregu garnizonów wybu- Potem policjant zwrar a się Cóż może mieć

0

wspólnego pięść towa. Mówiono znowu o karze : 
. t . S t . d t . ł b chły rozruchu. Nie podoba się, do drugiego robociarza i pyta : z wiatrakiem? Chyba nic. A chłosty. „Bić. albo nie bić" oto 

ra W ramwaJU. - Z urmowtec os aJe W e • - uważacie, wojskowym, że cywil, - A pan dlaczego uderzył co Tuwim z Rotholcem? Też kwestia, godna rozważań nasze- · 
Kiedy się zacznie? - Nawet słonie wariują. - i w dodatku miłośnik sztuk pię- szturmowca w głowę? chyba nic. Tuwim jest poetą i go, że się. wyraże, parlamentu. · 
Śmiejące się hijeny. _ Co ma pięść do nosa? _ kny~,?· ma stawiać ~eh „!la bacz- - Bo myślałem, że już się tl) chyba najlepszym poetą poi- Potem mówiono o ciasnocie w" . . . , . . ,„ . nosc . I dlatego tez woisko sta- zaczyna! skim, Rotholc zaś jest bokse· więzieniach, 
Tuwim 1 Rotholc. - „B1c albo nie bic • - W dz1ę· je okoniem. Hitlerowskie pań- Lud niemiecki z niecierpli· rem. Skacze na ringu i wali Nie wiem właściwie, dlaczego 

czni więźniowie. stwo, które miało trwać, zda- wością już czeka, aż nadejdzie mocno pięścią w szczękę. I to się ludzie na to skarżą. Ciasno. 
niem Fuehrera, tysiąc lat, za- chwila, gdy można będzie się jest cała jego robota. Ale robi jest, - no to cieplej, I wogóle 

Marny jest los człowieka pi· I' wany przez naszą prasę ende- czyna trzeszczeć w posadach. zabrać do „tysiącletnich" rzą- to bardzo dobrze, tak że od lat w kupie raźniej. Więźniowie 
szącego w dzisiejszych czasach. cką, skończył się sromotną kia- Zdaje nam się, że hitlerowcy, dów. Rotholc występuje w reprezen· się nie skarżą. Są nawet, jak 
Wypadki toczą się tak szybko, pą. jak się potargować z nimi, to Robociar1e zakasują rękawy, tacji bokserskiej Polski. słyszeliśmy, zadowoleni. 
że nim coś napiszesz i wydru- 1 Nie udała się pierwsza jazda z tysiąca lat coś nie coś opusz- sądząc, że.„ już się zaczyna. Kilka tygodni temu odbywały Podoba im się nawet Bereza. 
kujesz, utwór twój staje si~ nie- faszystowskiego rządu. . Wsiadł czą.„ * * * się .wybory do Akademii Lite- - Sprawiedliwości przed tern 
aktualny. Choćby ostatnie wy- Goga na konika antysemickiego . * * * Napisały w tym tygodniu ga- ratury. Jednym z kandydatów nie było - powiadają - w wię-
padki w Rumunii. Wykombino- i puścił się z miejsca galopem, Ze tam w Niemczech kiepsko zety o charakterystycznym wy- był Tuwim. W wyścigu do na· zieniu człek sobie żył jak hra· 
wałem sobie ot taki dwuwiersz 

1 

Ale biedaczyna zagalopował sie. się dzieje, świadczy następujacy padku. W ogrodzie zoologicz- grody Tuwim przegrał o„. dłu- bia, Odpoczął, utył i czuł się, 
na temat ataków rządu rumuń- Konik bryknął i goguś fiknął wypadek. nym w Monachium słoń nagle gość nosa. Do mety pierwszy jak w pensjonacie, A tu w Be-
skiego na Ligę Narodów. kozła i upadł na głowę. W wagonie tramwajowym w wściekł się. Brewerie różne przybył Wierzyński. rezie jest już pewien porządek 

„O biednej Lidze twierdzą, A teraz w naszej prasie „na- Berlinie tłok ogromny. Na przy-I zaczął nagle wyprawiać i nisz- - Tuwim jest dobry - mó- i dyscyplina. Bardzo jesteśmy 
Że jej zmierzch się zaczął. rodowej" płacz i zgrzytanie stanku włazi jakiś członek S.S. czyć wszystko dokoła. Poprostu wili sędziowie, - poezje jego zadowoleni - powiadają - z 
Na pochyłe drzewo zębów. w mundurze i ordynarnie za-' - wariat. Wezwany weterynarz są piękne, ale jeszcze czegoś tej instytucji. 
To i Cuzy skaczą". Nasze domorosłe Gogi już czyna się przepychać do przo- kazał go zastrzelić. mu brak„ Teraz rozumiemy, dlaczego 
No i teraz cały wierszyk do sobie ząbki ostrzyły na rządy.- du. Pchając się tak naprzód, No i powiedzcie, obywatele, Dziś odbywa się międzypań· obozy koncentracyjne otoczone 

niczego. Cuzka już nie skacze. A tu nagle taka generalna plaj- włazi buciskami na nogę jakie- czy jest coś dziwnego w tym stwowe spotkanie bokserskie są drutem kolczastym, więzienia 
Goga po jednym miesiącu! ta. goś robociarza. Ten, nie wiele wypadku? Nici Dziwię sie tył- Polska-Niemcy. Miał występo- zaś zaopatrzone w kraty. Gdy
„próbnym" został wylany z po-1 Wynika z tego również mo· myśląc, robociarską twardą rę· ko, że nosorożce jeszcze nie wać również, jak zwykle, Rot- by nie było tych urządzeń o· 
sadzki i poszedł na grzybki. rał i dla naszych endeków: gdy- kę zwija w pięść i szturmowca zwariowały, słysząc codziennie hole. Jednakże w ostatniej chwi· chronnych, ludzie by się tam 
Wiadomość o upadku Gogi 

1 
by Cuzka nie skakała, to by w łeb. przez radia mowy rożnych fuehre li został wycofany. pchali drzwiami i oknami. 

uderzyła w całą reakcję jak karku nie złamała. A z boku, uważacie, stoi so- rów i odgłosy codziennych pa· - Rotholc jest dobry - mó· Nic dziwnego. Żyją sobie tam 
grom. A tak ładnie się zaczęło. I * --: * I bie drugi robociarz. Niby to rad. 

1 

wili fachowcy - walczy bardzo ludziska jak w raju. 
„Przełom narodowy'' w Rumu- Wogóle, obywatele, faszyści słabe chuchro, ale jak to zoba- Biedny słoń. Jego nerwy nie ładnie, ale jeszcze czegoś mu 
nii, z takim zachwytem opisy- . mieli w tym tygodniu „czarny czył, to także podskoczył i wytrzymały.„ brak„. fan Kawałek. 



.Str. S 

·Karol Hubert Rostworowski lao~olo 11sta1 w iac~~cie i w lalonie lotur~J 
Po śmierci Bolesława Leśmiana wielkiego pisarza, po Wyspia11. 

i Andrzeja Struga nowy cios spadł skim niewątpliwie największego 
na literatur~ polską w postaci współczesnego dramaturga pot. 
śmierci najwybitniejszego współ- skiego, o wielkich ambicjach i a. 
czesnego dramaturga polskiego spiracjach artystyczillych, wykra. 
- Karola Huberta Rostworowskie czających daleko poza obręb 
~o. sz.tJ'k i sztucz~k, produkowanych 

przez rzemieślników sceny d.Ja wy 
pełnienia luk repertuaru. 

rzecz skończenie piękną, wznio
słą, wstrząsającą. 

Nad świeżą mogiłą wielkiego 
pisarza i człowieka pochylfć się 
powinny wszyetkie głowy i serca: 
tak żyje i umiera poeta. 

J. N. MILLER. 

Współczesnym malarzom często 
WY.tyka się brak poczucia w hie
rarchii tematów. Nie tak dawno 
jeden ze znanych krytyków arty. 

Realizm psychologiczny Rostwo 
rowskiego znajduje zrazu ujście 
w . kans:itownych sitylizacjach po. 
stad historycznych jak „judasz z 
Kariotu" i „Kaligula", by przez 
misterialne kompozycje ,,Miłosier
dzia"· i „Zmartwychwstania" dojść 
do naturalistycznych form niepo
~zfakowanych w seniSie k-0nsłruk
c;yjnym kompozycyj dramatycz. 
nych; tworzących trylogię: „Nie
spodzianka", ,,Przeprowadzka" i 
;,u mety". -

Rostworowski po krótkiim okre
&ie · wahań i pesymistycznych zra. 
zu p9szukiwań, których punktem 
odbicia był Hauptmanin, Ibsen i 
Strindberg,znalazJ wkrótce rozwią 
zanie wszystkich swoich zmagań 
wewnętrznych w religijnej posta. 
wie wobec świata, uwidocznionej 
w programowym I ko-nsekwentnym 
katollcyźmie. 

Wojna europejska l rewolucja 
rosyjska uczyniły zeń czynnego 
szermierza konserwatyzmu, pod. 
.porę stronnictwa demokratyczn-o
narodowego. 

Dalecy jesteśmy od pesymizmu 
sipoł~cznego wielkiego pisarza, 
tych rozczarowań i zwątpień, któ. 
re .. go pchnęły do roz;paczliwej de
cy?!ji szukania punkt-.t oparcia w 
fottnach zastygłych i historycznie 
J)rzedawnionych. 

Niezatetni'e jednak od wszel
kich rótni·C i zasłtzeżeń, jakie wy. 
wołać m11si na przeciwstawnym 
biegunie myśli społecmej postawa 
fyciowa i polityczna Rostworow -
skiego, - nikt mu nie może od
mówić głębokiej czci l szacunku, 
jaki bud'zi zawsze prosta i 'Pf'awa, 
berkompromlsowa droga tycia 
człowieka, który zawsize mówił 
fal< myślał i działał %godnie z na. 
kazem sumienia. 

W ostatnich 1-atach - ltanfeb
nego załamania plonu montinego 
naszych Intelektualistów ludzie ty 
pu Struga, śwlętochowsklego I Ro 
słworoW$kłego - nlezatetnle od 
repre:zentowan.yoh przez siebie 
~przećmych i zwalczających się 
wzajem tdeofogii - ratują honor 
tego ustępuJącego f'.iż z placu po
kolenia, rehabilltufą literaturę 1 
god!JOŚĆ człowieka. 

" Dtatego choć Rostworowski, 7Jda 
nrem: naszym, uprościł sobie dro. 
gę' życiową przez odwołanie S<ię 
do reUgijneg-0 i n·arodowego dog. 
matu, którego nie zdołał wszech
stronnie prześwietnć i uzasadnić, 
- w życiu swym jak człowiek czy 
n1i zdobył się na męską decyzję i 
Y.tolę działania, którą można a na. 
wet należy zwalczać, lecz której 
nie ,można nle uczcić i uszanować. 

. Tę postaw~ należałoby zająć, 
8toj~c na g'i'unieie społecznym i 
politycZlllym. 

z· meracklego punktu widzenia 
- niezależnie od takiej czy innej 
tendencji · - n·alefy w nim uczcić 

Zimą I 
jakże często odczuwa si41: 
zmączenie i zmniejszenie 
energii zyciowej. Są to 
.skutki brciku życiodajnych 
promieni# jakimi darzy nas 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekqd promienie sło
neczne# a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 

Rostworowski nie J.iczy się ·zu·. 
pełnie z modą, gustami i guśdka. 
mi pwbliczności, życzeniami i we. 
stchnieniami teatrów i dyrekto. 
rów. 

Wpatrzony w swoje monumen. 
tatne wizje dramatyczne, rzutuje 
śmiało, nie · ticząc s1ę z niczym, nie 
wyłączając możliwości wystawie. 
nla tych sztuk - starając się zna. 
teść w twórczości swojej rozwią. 
zanie piętrzących się w nim pro. 
blematów I zagadek. 

JANINA TESLAR 
TYP MAROKAŃSKI. 

Stwarza postaci plastyczne, trój 
wymial'owe, pulsujące życiem, n. 
noszone na falach ponoszącego 
je natchnienia czy szaleństwa, peł 
ne, prawdziwe i wiarogodne w 
każdym swym ruchu, słowłe i prze 
milczeniu. 

W ostatniej trylogii Rostworow 
ski pod względem napięcia pory. 
wającej akcji i celowości komtl".ik 
cji dramatycznej-dosięgnął szczy 
tów artyzmu, zdobywając się na 

stycznych dowodził z wielkim fer. 
w10rem i nakładem publfcystycz
nej dialektyki, że kwestia tematu 
w sztuce nie jest bez znaczenia, : 
że masi być jakaś i~totna różnica 
między namalowaną głową anfo-

Dwa niebezpieczeństwa 

Przeciwko graniu na. zwłoke ' 
i prze.ciwka graniu na I.zw. drobne ustepstwa 
Jeżeli sztuka rządzenia nie rozległo się ostrzeżenie prof. trzeba coś usfa,pić, ale myślą, 

ma być tylko sztuką beztro<s· Bartla, że po strajkach chłop- że może jakaś mała zmiana za
kiego używania władzy, winna skich, wywołanych pod hasłem spokoi opinię, Aby ją wyson
być ona wmiejętnością oriento- praw dil.a ludu, gen. Galica dowc1.c puszcza się róime balo
wania się w zjawiskach życia stwierd.rził konieczność zmiany ny próbne. 
publicznego i wy<:iągania. z ordynacji wyborczej, :że nawet Ta polityka krakowskiego 
nich konsekwen;cji. J~s~ ona w d.zisiejs~ym sej~ie słyszymy targu posiada wszystkie cechy 
p~zede wszys~kim. ~eiętnoś· głosy .Pi?sł~w woła1ące o ZID:1a· po1ityki inie liczącej aię, z real
CU\ pozna.wan.ta wielkich prą· nę, gdyz ich wyborcy takich 
dów, którymi płynie życie spo· z.mian się domagają (Duch), ----------
łeczedstwa, i przystosowania gdyż sejm obecny nie repre
ustroiu państwa do ich kierun zentuje opinii społeczeństwa 
ku. Jeteli rządzenie pojmuje się (gen. żeligowski). 
w sposób inny, jeteli odgrywać 
pragnie oną, rolę czynnika prze Stan obecny nie ma właści-
ciwsta.wiającego się tym prą· w.ie obrońców i sprawę jego 
dom lub harmurącego ich pęd, 11llbżn.a sł.usz.nie uważać za prze 
prowadzi to nieuchronnie do graną. Swiad<>mość, że zmiana 
wielkich koruliktów. gdyż ma- jest nieunikniona, jest powsze
szyna zaczyn.a trzeszczeć. chna. Ale należy z całą sta· 

nowczości.ą ostrze·c przed dwo 
~„ 
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Jest dzisiaj jasnym dla każ· ma zjawiskami współczesnego 
dego politycznie myślącego życia politycznego. Jedno z 
człowieka, że . w systemie rzą- nich, to gra na zwłokę. Są łu
dzenia w Polsce muszą za1śc diz.ie. którym z obe~nymi przy· 1 
zimiany. Do tego wniosku do· wilejami jest dobrze i którym 
chodzą już dziś niemal wszys- nie łatwo z nimi się rozstać. 
cy, I kierunek, który zmiany Próbują oni odwlec zmiany 
te winny przybrać, jest rów· możliwie najdłtU.ej, w nadziei, 
nież dla wszystkich jas.ny. Ulec że nie tylko w te-n sposób uda 
zmianie musi stosunek aparatu im się dłużej utrzymać się na 
rządzenia do społeczeństwa. powierzchni, ale móże nawet 
Jest dla każdego zrozumiałe o w ogóle sytuacja się z.ro.iem i nościami dzisiejszej epoki d:zie 
co tu idzie. Stan rzeczy ,pole- jakoś potrafią uniknąć katastro jowej. Te czy inne ustępstwa 
gający na tym, że społeczeń fy. Jest to niebezpieczne złu- nie są w stanie zmienić ani na 
stwo zostało sprowadzone do dzenie. Niebezpieczne dla Pań· jotę sytuacji. Nie idzie tu bo· 
roli prostego przedmiotu rzą· stwa i niebezpieczne d:la tych, wiem o ustępstwa, ale o znua
dizenia, nie może być dalej U· którzy je żywią. Okres obecny nę system.u rządzenia. Niektó· 
trzymany. Społeczeństwo musi jest okresem wyczekiwania. rzy próbują wymyślić taką or
zostać podmiotem rządzenia. I Jest on takim w świadomości dynację wybo,rczą. któraby u· 
realizacji tego dążenia · nic nie ogółu. · który spodziewa się, ~e trzymała na powierzchni życia 
jest w stanie wstrzymać. nas~ąpią wielkie zm~any .. Otóż politycznego dzisiejszych par-
Społeczeńswo samo jest dziś takie okresy wyczekiwarua dłu lamentarzystów za cenę wpu

głęboko przepojone świadomo· go trwać nie mogą. Z punktu szczenia do ciał u.stawodaw
ścią. że stan dotychczasowy widzenia interesów Państwa - czych pewnej grapy przed.sta· 
dalej trwać nie może, że musi konieczna jest stabilizacja wa- wicieli społe!=zeństwa. Jest tó 
zdoby6 należny sobie głos i na :unków, któ.ra polega na !ym, niepor9zumienie. Walka me 
leżne sobie prawa. Wszystkie ze sp~~cz':nstwo .. w S·~eJ .ol· toczy się o •to, żeby partie O· 
warstwy społeczeństwa są pod h;z.ymieJ większosc1 uwaza ist- pozycyjne zdobyły jakąś tam 
tym względem zgodne. Robot· rue~ący .stan rzeczy . za nor· ilość mandatów, ale o to, żeby 
nicy, chłopi, umysłowi pracow mainy i. tr:wały. ~ie . trze~a społeczeństwo wzięło na swe 
nicy. Ale nawet ci, którzy rzą· tłumaczyc, ze. tak ru~ Jesr," ze barki odpowiedzialność za losy 
d'Zą, zaczynają zwo'lna dostrze- w przekonamu najszerszych Państwa. 
gać konieczność tych z·mian. mas stan te~ • m~ . charakter I na tę zmianę trzeba się ja-
1 ni<: dziwnego. Otrzymali oni tymczasowoś~t. Jezel~ ktoś do- sno. otwarcie i nie z.wleka1ąc 
w ostatnich czasach aż zbyt sze<!ł t do ~osku,b ~e ~pole- zbyt długo zdecydować. Kto u
wiele ostrzeżeń, Wypad.ki z czens wo winno yc pusz- waża to za możliwe niech pró· 
przed 2·ch lat w szeregu miast, pzo;:ie do g.łosu .w sitkw~ch huje rządzić bez społeczeń· 
wypadki z przed kilku mies1ą· anstwa,, me moze. zw: e ac ~ stwa. Ale kto zrozumiał JUŻ 
cy na wsi, mają swoją wymo- ł(kotylkmem tego,, gd1: po~ę wreszcie, że to jest n.iewyko
wę. Kto nie potrafiłby lub nie 1~ ? poczucie . rzyw y, nalne i s·zkodliwe, niech zro
ohciałby jej zrozumieć, nie kt<>re ~ . ~·ze~okie . masy· zwnie też, że nie można się o
móiłby kiedyś uniknąć naj- Jest to ro~ez niebezpieczne graniczyć do wpuszczenia spo
&mutniej.sz~h konsekwencji. ~a tych, ~orzy Ją tę ~a zwło łeczeństwa do przedpokoi~. 
Oficjalna wersja, sprowadzają- ę ~row~ ą. ą . wie.m s~- Ono bowiem w tym pnedpo· 
ca szereg wysoce niepokoją· t~c1e, J?ecl.y c~łowi~k powi· koju się nie Z!ltrzy•ma, ono po„ 
cych zjawisk wspóczesnego ży- men u~eć z~a~ sobie sprawę trafi zdobyć należne sobie miej 
cia do znaczenia zwyczajnej z teg.o, ze leJ?IeJ ~.czas dobro- sce. Trzeba sobie to wyraźnie 
intrygi komunistycznej, nie mo· woln.i.e ustąpić, mz zostać po· uprzytomnić. Społeczeństwo 

NORWESKI gła nikogo uspokoić, nawet Item do tego zmuszonym. wywalczy sobie swe prawa i 
tego też uwafać należy za I Drugie niebezpieczne złudze- nie da si~ omamić ani zaha· 

T i R A N tych, którzy ją stworzylL I dła nie, to próbowanie przez róż· mować żadnymi błyskotkami 
LECZNICZY tego też uważać należy za lne czynniki, czy nie uda im się nieistotnych ustępstw. 
·~•Y •• cołTm łwtec:te. rzecz zupełnie zrozumiałą, że wykręcić jakimiś drobnymi u--------11!1!!!!1!!1!1!!!1!!!!!!11!!!1!!! po wydarzeniach lwowskich stępstwami. iW!i.edzą, że tu ADAM PRóCHNIK 

ła, a główką .kapusty. na obrazie. skich i wrażliwości artysty na 
Spór o ,,tematy" ciągnął się w kolor. Malują.c ów temat, tw'órca 
prasie przez dwa tata bez mała - znajduje się niejalro na gruncie 
a w niepoz.bawio·nych niekiedy neutralnym: nie agituje, .nie apo
zł.ośliwości i humoru replikach na. stołuje, nie budzi życiowych na
szej awangardy, dostało się często miętności - tytko daje pl~kny w 
kroć literatom piszącym o sztuce układzie zesipół przedmiotów, któ 
porządnie za swoje. Np. malarz ry przy pomocy koloru wyobraża 
X. sprawnie dowodził, że stokroć n.a płótnie. Przemawia więc do po 
woli malować swą , nieszczęooą jęć estetycznych wi<lza, a nie do 
główkę kapusty, aniżeli szanowne jego intelektu i nagromadzonych 
oblicze poety Y., znanego ze w pamięci faktów. W Zachęcie o.. 
swych napaści. na współczesne glądamy obecnie szereg „mar. 
malarstwo, któregQ nie rozwnie i twych natur" p. Wiesławy Jasip
nie odczuwa. Skoro jednak ktoś po I skieJ, które przemawiają . do każ
·stawił ową lwestię w sposób, zda dego; jest w tym malarstwi.e 
niem moim najwłaściwszy, a mia. szczerość i bez.pośredniość pierw. 
nowicie, że nie chodzi o to, co się szego spojrzenia, . jest szlachetny 
maluje, lecz o to, kto maluje - wysi.łek r.ijednolicenia wrażenia 
spór między „tematowiczami" a barwnego a zarazem wiernego za 
ich przeciwnikami ucichł odrazu. chowania lokalnej barwy pr.zed
Mając bowiem np. do wyboru miotu, podobnie jak u Holendrów. 
międ'Zy siławną „ćwiartką wołu" Malarstwo Jasińskiej wyn.ika z Jn. 
namalowaną przez Rembrandta, a stynktu a nie z cerebralnych kąt„ 
„Batorym pod Pskowem" Matej~ kulacji, jaklro'1wiek' wytszy sto. 
ki - musimy nolens v:olens przy. pień orien~acji i obycia w sztuce 
znać pierwszeństwo „jakości" dzie bardzohy się tej malarce przy!fał. 
łu Rembrandta. Nie chodzi tu bynajmniej 1 0 naśfa

Ił.. TESLAR 
KRAJOBRAZ Z MAROKKA. 

Malarz zawsze wiinien pamię
tać o tym, że sztuka jego jest w 
swych środkach wypowiadania 
się dość ograniczona i, że musi się 
liczyć z tym mianowicie, co może, 
a czego nie może uwidocznić na 
płótnie. To prawida, że np. postać 
ludzka stanowi większą akumu. 

dowanie cudzej włzji malarskiej, 
ani cudzych metod i środków, ale 

' o dalej idącą świadomość w za. 
kresie linii rozwojowej malarstwa 
światowego i ducha czasu. Dzięki 
prostocie i bezpretensjonalności z 
jakimi Jasińska traktu.je siwą sztu
kę, głębsze rroztl11l1ienie proble
mów współczest.ego malarstwa 
!est u niej ty)~-o kwestią czasu. 

Inne wystawy w_ Zachęcie„ lak 
A. Bunscha, który wystąpił z p'o. 
kazem kartonów. polichromii i wi. 
traży w kościele N. P. Marii W\ 
Katowicach w styl\! późniejszej 
,,sece&oji", dalej wystawy zbiorowe 
i kolekcje prac F. Rolińskiego, A. 
Sołtana, B. Kopczyńskiego, Neh
ringa, J. Mikulicz • Jaroszyńskiej 
i M. Terebińskiego; mogą si~ je. 
dyni~ ubiegać o cenz,us przecięt
nej poprawności na miarę Zachę.. 
ty. 

W. JASIŃSKA: KARPIE. 

,J.ację gestów, ruchów, ekspresji i 
; t. p. aniżeli zwierzę - ale z tego 
bynajmniej nie wynika, że np. ma 
Lowanie koni lub psów jest swa. 
wolą godną potępienia. Holendrzy 
w t. "ZJW. „martwych naturach", o. 
siągnęli najwyższy punkt swego 
malarskiego rzemiosła, przekazu. 
jąc je następnie Chardinowi, bu. 
dującemu podstawy malarstwa 
francuskiego. Któż z nas nie po. 
dziwiał wspaniałej „martwej na
tury" Cezanna ( z Lu:wru) na wy. 
stawie współczesnego · malarstwa 
francuskiego w Mazeu.m · Narod'o. 
wym. w ub. roku? 

Malarze są zdania, ·że „martwa 
natura" demaskuje poprostu sto. 
pień doskonał'ości środków malar. 

ii&&& ·- mmm 

W .Salonie Koterby {Kredyto. 
wa 2/4) otwarto wystawę art. 
mal. Aleksandra i Janiny Tesla
rów, którzy ze swej podróży po 
francuskit:n Marokkiu przywieźli 
szereg interesujących &zkiców o
lejnych i akWarelowych. Al. Te. 
siar w swych motywach krajo. 
znawczych zdra·dza niemałe po. 
czucie formy, ale jego kolorystyka 
jest zbyt monotonna. Większą na. 
tomiast wrażliwość na barw~ oką. 
zuje żona artysty, Janina Teslaro. 
wa, której nieliczne prace p1ęją 
niewątpliwie duto malarskjej swa 
dy i nieprzeciętnego ~aku. 

Wysitawa godna zwiedzenia. 

K. WINKLER. -Kom 
KSIĘGARNI 
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ROBOTNICZE·J 
Warszawż, ul. Czerwonego Kf'ZJfł• 20· 

OS'fATNIE NóWOśCI. 

BARYQHA J. Stosu.nek kleru do Państwa i oświaty fakty i doku· 
menty str. 200 

ELMER B. Ku eremu idzie Polska str. 32 
KARNIOL M. Podstawy socjalizmu str. 35 wyd. 2 
KRUCZKOWSKI L. Dlaczego jestem socjal.istą? str. 22 
MAćKO J. D1·. Nierząd jako choroba .społeczna str. 217 
l\fapa polityczna Chin i Hiszpanii a . 
RADEK ST. A. Rewolucja w War~awie 1904-1909 str. 435 
SILLON A. Jego ekscelencja ogląda świat. Powieść str. 216 
śLEDZJŃSKI L. Z Warsi.awy do Tobolska. Wspomnienia str. 122 
STRUG A. Chimera. Powieść str. 459 cena b.r. 10, opr. pł. 

„ Ludzie podziemni. Powieść, str. 262 br. 6, opr. pł, 
,, Wiekopomny dz.ień 6 sierpni.a 1914 ' r. str. 48 
„ żółty krzyż t. I-III. Powieść 

SZYMA:r:ilSKI E. Do mieszkańców marsa. Poezja str. 64 
„ Słońce na szyn~ str. 32 

TROCKI LEW. Zbrodnie Stalina. Tajemnica śmierci Tuc:haczew-
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skiego, Zino'W;iewa i mych, str. 572 7.50 
TRZCIŃSKI W. Z minionych dni Polski Podziemnej 1905-1918 2.-
WYSPIAŃSKI W. Jak pows:tal w1SZe:iliświat i człowiek 1.75 

Książki powyż87.6 wysyłamy po u.przednim otrey.maniiu nalełnoścl lub 
za zaliczeniem :poc7lliowym. Koi.<;my prr.esyłki zł. o.ao Pl':llY. saliceniu 'P.O

ezto lV\Yll1l rl. 1 do UO. 
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Przewódca belgijS1kiej partii so. 

cjalistycznej przebyw~ od kilku dni 
w Hiszpanii, dokąd się u.dał na za
proszenie Rządu hiszpańskiego. 
Będąc w Madrycie, tow. Vander 

andervelde 
w Hiszpanii 

velde, był obecny na zebraniu o
chotników francusko • belgijskich . 

Przedstawicielowi ag. Havas, 
tow. Vandervelde udzielił wywia
du, w którym oświadczył: 

Str. 6 

Praca w płaszczyku „nauk"" 
Ustawa z r. 1924 o ochronie 

pracy młodocianych wprowadziła 
słuszną zasadę - uprzywilejowa
n.ia młodzieży. 

ty one stale, świadomie i planowo I rzucenia tej całej dziedziny pod 
wyłącznie młodocianą siłę robo- działanie prawa przemy&łowego, 
czą, opierając na podstawie bez- usiłują uzyskać poparcie dla 
platnej pracy całą swą handlowo. swych projektów, utrzymując ł for 
przemysłową kalkulację. 1 sując fikcję szkolenia zawodowe. 

Sprzeczność pomiędzy nadmier 
nie licznym udziałem młodzi.ety w 

go młodzieży w warsztatach rze.. 
mieślniczych. 

--.,._„ ___ ..... „_„ ....... .,,.„ ....... ___ „ __ ,.,., ____ ._,„,_ 

.,Oto 18 miesięcy, jak śledzę na
miętnie wydarzenia hiszpańskie. 
Otrzymywałem wiadomości od 
moich przyjaciół, którzy udawali 
się do Hiszpanii. Nie moglem więc 
oczekilwać żadn~j niespodzianki, 
jeśli chodzi o organizację armii, 
o którą załamie się faszyzm mię
dzynarodowy. 

Niestety, głębsze zastanowienie 
nad tą ustawą wskazuje, że usta
wodawca wyobrażał sobie udział 
m!odzieźy w przemyśle w charak
terze drobnego odsetka dziew.cząt 
i chłopców, przyuczających się 
praktycznie do zawodu, do udzia
tu w produkcji. Tu zaś tkwiło po
ważne nieporozumienie. W okre.. 
f-ie uchwalania tej ustawy mło
dzież pracowała już w przemyśle 
w charakterze poważnego czynni
ka wytwórczego: ogólnie dla ca
łego przemyshr odsetek młodocia
nych wynosił około 7% (obecnie 
się bardzo obniżył). jeśli zaś 
przyjrzymy się poszczególnym ga 
łęziom przemyslu, to uwzględnia
jąc np. całe ostatnie dziesięciole
cie ( 1927 - 1937) roajdziemy w 
drukarstwie średnio 15% młodzie 
ży, w metalu to samo, w szkle -
okresowo do 18 % , w odzieżowym 
20%, w f.zczególności w krawiec
twie - okresowo ponad 30%. Wl-

rzemiośle i przemyśle, pomiędzy Tymczasem nfe trzeba wcale 
praktyką wielkiego jej upośledza- być szczególn ie bystrym obserwa 
nia a ustawową zasadą jej uprzy. f.Qrem, żeby rychło dostrzec fę 
wilejowania. niedocenk>na nalefy. znów sprzeczność: pomiędzy istot 
cie przy samym koncypowani,u a- nym charakterem pracy młodzieży 
stawy, spowodowała mnóstwo w produkcji a tym płaszczylclem 
niedociągnięć, luk, braków w prze w jaki na zewnątrz usiłuje ałę tę 
pisach samej n&tawy; te braki i pracę ubrać. 

' 

Już nawet Rembrandta 
Jednakowoż, muszę powiecf.zieć, wyrzJca1ą z galerdi niemieckich! że uderzyło mnie to, iż w warun. 

va11 Gogh był „nieomal - bolsze- kach tak nieprawdopodobnych, w 
wikiem„, Rembrandt zaś nie nw· jakich znajduje się teraz Madryt, 
że liczyć w.i pobłażanie hitlerc;w-

1 
życie ~rwa dalej. jest to jedno z 

ców, ponieważ.„ mies.zkai w dziel- tych cichych bohaterstw, które bu 
nicy żydowsk:ej Rotterdamu! dzą takiż zachwyt co bohaterstwo 

Z Berlina donoszą prasie :;'lgra· 
nicznej. że dyrektorom galerii 
utuki w Niemczech nakazano 
usunąć dzieła tłynnego malarza 
van Gogh oraz ••. Rembrandta, 
wielkiego Rembrandta, którego 
wielu znawców aztuki uważa za 
najwiękuego malarza wszystkich 
czasów. 

Robert Schmidt, dyrektor ber· żołnierzy na froncie. 
lińskiego Zamku i Muzeum, de· 
monstracyjnie opuf.cił wykład, za 
co dostał dymisję; to samo uczy· 
niło kilku innych dyrektor6w. 
Niektórzy n;e chcą wykonać roz· 
kazu pogromców Rembrandta, 
pp. Hansena i Willricha. 

Z tych kilku dni, które dotąd 
spędziłem w Hiszpanii, zachowam 
dwa wspomnienia, górJjące nad 
wf.zystkimi innymi: pierwsze to ze 
branie Kortezów w klasztcrze, z 
którego poszła na świat legenda o 
Parsifalu. Zebranie to byto mani. 
festacją, której nie zapomni ny. 

Dyrektorów zwołano do Berli· 
na. gdzie dwaj hitlerowscy mała· 
rse, Hansen. i Willrich, ci sami 
co w r. ub. zorganizowali w Mo
nachium wystawę sztuki „zd.ege· 
nerowanej", wyełosili szereg od
czytów i pouczyli dyrektorów, że 

Te dwa nazwiskc. też przejdą 
do historii... psychozy i obłqka
„,Ui, o ile kto kiedy jq napisze. 

'łNWWWWWWW-

Jeszcze nie koniec świata 
Glob ziemski-mówi Sir Jamea Jeans 

w itwej słynnej książce p.t.: ,,Nowy Świat 
fizyki" - jest drohną kruszyną rzuoo· 
DIJ w bezmiar wsze:ihświata. Jesteśmy 
wraz z ziemią pyłkiem wirującym .v 
przestrzeni po wąziutkiej, pajęczo cien· 
klej drodze, wykreślonej w termicznych 
w11ronltacb w11hających s:ię od zera do 
8tU lllłopni Celsjusza. Tylko dzięki temu 
iyeie organiczne na ziemi ,oparte na ;e. 
dnym, cudownym pierwiastku węt,!a 
może &ię swobodnie i bujnie rozwijać. 

milionami lat staje si~ rozżarzoną ogni· 
srą kulą, odpryskiem wirującym w kos
mosie słońc. 

Oddalenie w przechmt 9tronę rzu.ca 
nas w objęcia mrozu, zabijającego naj· 
odporniejsze z żyjących stwo::zeń. Twnr· 
dniejemy w krzemień Ziemia gtaje się 
za•tygłą, &kamieniał~ martwą bryłą. 

Drugie wspomnitnie d-Ofyczy za zytacje inspektorskie w fabrykach 
brania ochotników międzynarodo- metalowych stolicy ustaliły nieraz 
wych, odbyte w . cieniu klasztoru zatrudnianie młodzieży w ilości 
Escorialu. Była to manifestacja potowy robotników, gdy idzie o 
międzynarodowości tak potężna, fabryki średniej wielkości; w ma. 
jakiej jeszcze w życiu nie dozna- łych zaś (około 50 robotników) 
Iem, albowiem jest to międzynaro. - młodzież pracowała nierzadko 
dowość zbrojna, walcząca o wol- w odsetku sięgającym 70 i 80%. 
ność w całej Europie. Wreszcie obserwacja inspekcji, jak 

tuki w pralrtyce utrudniły ochronę Szczególna dyskrecJa, pokrywa 
pracy mlcdzieży i musiały prowa- jąca zawsze w fabryce kwestię 
dzić do stałego korygowania, uzu czynności młodziety, dyskrecja o 
pełniania tej ustawowej ochrony. charakterze ogólnej zmowy. ma 
Korygowanie to odbywało się cza tu znaczenie bardzo symptomatycz 
sem w kierunku, który ttważam ne. Przemysł nasz, jak katdy prze 
za szkodUwy - są to przepisy mysł współczesny, żeby tyć I kon. 
prawa przemysłowego, dotyczące kurować musiał I nrJsi coraz bar. 
uczniów i tenn~natorów, u~ilujące I dziej m;chanlzować swą produk.. 
wtłoczyć mtodzte1 zatr.id~1oną w cję. w związku z mechanizowa. 
warsztatach na zysk obliczonych niem przebiegów wytwórczych, 
w sztuczne ramy stosunku .,nau- rok. przeciętnego robotnika z Jro. 
ki", zapożyczone z Innej doby roz ttiecznośoi sprowadza się coraz 
woju gospodarczego i społeczne- bardziej li tytko do roli obsługł 
go łudzkośc~. . maszyny. Upraszczając to, można 

Te wł~śme przep1~, pogarsza. by powiedzieć, że precyzyjna ma. 
j~c. je i Jeszcze ba_rdz1ej u~stecz- szyna, wysokie zrótniczkowanle 
ntaiąc, chce o~e;?1e nowelizować maszyn, zastąpiły w przemyśle da 
poseł SnopczynsK1. . . wne, wysokie kwalifikacje osobf„ 

~le czasem - .stw1erdzaltśmy ste rzemieślnika. Ody się rozumie 
to JUŻ w ~oprzedmm artykule.- kierunek rozwojowy przemysłu, 
korygowanie ochrony ?Jłodoc1a. jasnym jest, że ws.półczesna orga. 
nych wypadło t7oretyczme w ba~. nizacja pracy wytwarza potrzeb~ 
dzo słusznym kierunku= tu wła:;. całkiem ·nnych niż dawniej cech 
n!e myślimy ~ ~kazie pracy bez.. i umlejęt~oścl, 'czy zdolnoścl ro. 
P-~tnej młodz1ezy, uczniów, ter- botnika. Oczywiście, mówimy tu o 
mmatorów, a:hwa1onym w r. 1934. ogóle robotników, 0 całej zało-. 
(~ ten właśnie zakaz proponuje Idze; poza tym w każdej fabry~po 
u„unąć proJe~t pos?a Sn~czyó-1 trzebna jest bardzo szczupła Ił. 
skiego). A więc ma~y tu linl~ zy. czebnie grupa łudzi, właściwie -
g~akowatą: zwolennicy r~dukowa-1 jednostki, wyposażone w specjaf. 
ma ochrony pracy młodzieży, prze ne umiejętności: ustawiania, kory. 

W~glel łącząc się chętnie 11 innymi 
plerwiutkami w skomplikowane, ws.,a· 
niale IMIPY• a nie ł4cząc się a 1ob11 two· 
r7) w iyelu OTgaaicznym coraz to nowe 
formy, coras pi~iejeze hardziej r.ło
łone, niezbadane i nieodkryte. 

Sir James Jeans wnllliwym okiem a· 
stronoma widzi 11Hdchodzącą z mroku 
czasu zagła~ę życia organicruego na . ie 
mi. Hołdując tenii prawdopodóbłeń· 
stwa przewiduje spctkanie dę globu 
ziemskiego z ja .• i inną planetą, btdź 
silne zboczenie s zakreślonej linii 
wszechświatowej ' ędró•vki . 

Gdyby demokratyczni mężowie rów.nież . związków zawodowych, 
stanu, zachowujący dotąd posta. stw1er.dz1!a w llczn~c~ wypadkach, 
wę neutralną, byli obecni na ta- gdy 1dz1e o drobmeJsze zak.łady 
kich manifestacjach to zrozumieli-, przemysłowe (o załodze z ktlku
by, że cl, co nie ~trzymują z za. nastu robotników), że zatrudnia-
pałem prawdziwie religijnym Hi
szpanii republlkańsldej, grzeszą 
wobec najelementarniejszych oho 
włązków względem ludzkości ł cy 
wilizacjl. 

Czvtaide nRObotnika„ 
Poznal\sko-Pomorskiego 

Wątroba jest filtrem .krwi 
gowanla, kontrolowania dzlałalno.. 
ści maszyny, przyrządów I t. p. 
Umiejętności zaś, wymagane od 
ogól-J robotników w fabryce współ 
czesneJ, sprowadzają się do: wdro 

Ale oto makomity popularyz:itO'l' wie· 
dz,. roztacza przei nami at.ruzliw11 wl· 
Ido. Ur)'IOWllllQ • zimną logikę 'DUO •e· 
10. Ziemia - kms.%YDS w~jąca WO· 
kół potężnego ałońca zbacza pewnego 
dnia 1 ukreśfonej drogi, Pomijając 
moilłwołć zderzenia aię a hm• plaT1et11 
- :iyeht organ'.ame1111U na ziemi giroziło· 
by pałtowne •!lamowanie. 
Zbłłź1j~ 1lę w llllronę .łońea ebzani 

Je.tHra,. IM 6mfett w ł.a"4 tłoner.znych 
promieni. Cudowny pierwłutek WHla, 
bóry no1lmy w t-lbi< we krwi, w ko· 
ieiaab, w mózgu - •pala rię. Popieleje· 
my. Rozs~t dę w proch rośliny ł 
m~ta. Ziemia ponownie Jak pn1ed 

Nie smućmy się jednak. Zbyt odległlJ 
jest jesuze data zapowiadanej katast:rJ• 
fy. Cieszmy się z bujnie kwitnącego ży. 
cia, ro~nącego jak drożdże na czulvm, 
łatwopalnym węglu. Nie grozi nam ·na. 
ra7fo żadna z koornioznych burz. Moź. 
n11 więc śmiało nabyć los do zbliżaj1Jcej 
al~ az}hclej niż koniec, iwlall, bo jui 
I 7.go lotego, pierw~ej klasy 41-ej Lu· 
teril Klasowej, w k.! ó-rej teoTia prawuu· 
podobieństwa P(lrawd:za się o wiele do· 
kładuiej, 1Diżeli w zawiłyob rachunkach 
astro.nomów. Przeµrowad1ona bowiem 
6&tatnio przez Dyrekcj~ Loterii reorga· 
nizroja planu gry, polegająca Dl wyeo· 
fani· 35 tysl~y losów i podziale loeó.w 
na piątki umiast dotychezasowyrb ćwiar 
tek, ogromnie zwiQknył1 llZllme WJ• 
grania. 

Zaprowadzono politykę nielnter 
wencji w nad·ziei uratowania po. 
koju w pozostałej Europie. Dzisiaj 
jest już Z-Jpetnie widoczne, że ta 
„nieinterwencja" nie tylko nie ura. 
towała pokoju, lecz uczyniła woj
nę bardziej prawdopodobną, ani. 
teli w wypadku, gdyby pozwolono 
międzynarodówce faszystowskiej 
robić wszystko co by jej się wy. 
dawało lcorzygme, a coby w koń
cu obrócHo się przeciw niej". 

Zanieezyszczona krew może powor.„.I ucjł jec& normowanie ezynnoici ~ żenia się do zawodu, do potrzeby 
wac e.zereg romiaityoh dolegliwości, bó· by i nerek. Dwodzłe111toletnłe dolwiad· sprawnego owładnięcia przez ro. 
le aruetycme, łarumie w k:ościaeh. 1ó· esenłe wy.kazało, i.. w diorobacli na tle botnika narzędziem pracy, maszy. 
le głowy, ~ia, odbijania, bóle w złej przemiany mate.rii. chronłcmieco ną. Do nabyda takich ttmle/ętno. 
wątrobie, nieemak w n!!łach, brak ape- zapa'l'ela. kamłeniam żółciowych. ilół· · ścl nie pnyczynł 9łę naJdluisey 
tym. <-w~nie tdt&ry, &łomioić do ob- ta-, artrelysmłe ma sut010wanłe choćby termin „nauki" w małym 
strokcji, plamy ł 'WYl'Zlll11 na lkóne. „Cholekinna" B. Niemojewskiego, B.ro· warsztaciku, n.aprawiającvm stare 
ułonnof6 do tycia, mdłoici, Jęsyl obło- HUr)' beę}atne w,1yła Jaboratorium prymusy, dziurawe bał!e • ł. p., 

t'hoćbyśmy nawet wypv:!a!yll wła iony. Choroby złe; przemiany materff lh.Jolo1M:m. • chemkme .Chotekłna-

Antonro Rulz Vilaolana 10) 

STWIERDZAM, ZE ••• 
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

Pnyp<>minam sobie wypadek z Quintaną, byłym 
sierżantem i byłym przewodniczącym Domu Ludo
wego w stolicy · (urząd raczej honorowy), który, nie 
będąc czynnym społecznikiem. przyjął to z uległo
ści. Ten oto człowiek, oszalały, widząc jak naprzg. 
ciwko jego domu padł ;akiś żebrak, powalony strza
łami rewolweru, dlatego, że nie odpowiedzia.ł z na
leżytą szybko~cią na okrzyk: „Niech żyje Hi~zpa
nia" - uciekł z mieszkania i popełnił nieostrożność, 
ukrywając się w mieszkaniu matki, przyległym do 
·Swego, a wobec tego, że był dostatecznie znany, 
znalazł się wkrótce na liście. Stąd, po upływie ki!„ 
ku dni został wyciągnięty przez „guard.ia civi1' ' , p'.>
miimo krzyków i płaczu staruszki. 

- To Quintanal - wrzeszczeli stratrucy, prowa
dząc go przez ulice - ukrył się pod łóżkiem! 

t ludzie kpW ze strachu tego biednego człowieka, 
który szukał opieki matczynej, powodowany har
dziej synowsk!ln instynktem, aniwli myślą o ucie::z
iee~ 

Po złożeniu przez Quintanę należnych zeznań, 
rozstrzelano go. A kilka dni potem, wypełniając 
.swe czynności, odwiedziłem biedną chałupę nie-
1zczę~liwej matki, od której dowiedziałem się o prze 
biegu tych wydarzeń. 

Sekretatz grupy lewicy republikańskiej, niejaki 
Placido, młodzieniec silny i pełen wigoru, który mie
szkał obok mego hote1u i który jeszcze przed kilku 
dniami rozmawiał ze mną o wydarzeniach bez więk
szej wagi w naszej prowincji, uciekł także - tak, 
jak poprzedni - przerażony niektórymi wypadka-

, m\. 

Ukrył się ~:,: stodole z sianem taborów wojsko 
...-ych, naprzeciwko koszarów kawalerii, na cLrodze 
Miraflores, gdzie spędził kilka dni, nie jedząc nic. 
l'anował wówczas taki terror, it aczkolwiek rodzina 

nlszmt orpnimn ł pny&p~zaJt Iła· za" H. Niemojewlki, Waruna, No"' ~~~;::~a~l:Jt~:~~jzta~~:s:jnc;!~ 
roU. Racjonalnt. agodnf • natoą Jr:.o. świat 5 on• apteki 1 &łady •irt-e· I patetycznych tytułów z epoki 

średniowiecza. Potwierdzenie te. 
go poglądu znajdufemy wciąż w 

znała jego kryjówkę, nle od.ważyła się przynieść mu 
jedzenia. 

Po upływie tygodnia, wyczerpany, z oznakami 
zmęczenia n.a twarzy wyszedł, i trupio blady z gło
du i przestraszenia, zameldował się na posterunku 
żandarmerii. . 

- Zabijcie mnie - powiedział. - Ale nie mam 
j·u siły, by wytrwać! 

Odprowlldzony natychmiast do więzi.eni :~, ten 
młod?:ieniec, który nie pop2łnił żadnego inr, ~g0 
przestępstwa jak tylko to, że wyznawał le\<"ico "V'P 

: ideały, został również rozstrzelany. · 
l Jego biedni synkowie - czwórka pełnych życia 

I stworzeń - przypominali mi stale tę tragedię swy
mi głosikami i zabawami pod batkonem mego mie· 

ł k . I SZ anta. 
1 W tej akcji „uspakajania społecznego" i represji 
I odznaczały . się szczególnie mie.jscowości Villadiego, 
' Arancła de Duero, Castjeriz i nade wszystko .Mi · 
: randa de Ebro ,węzłowy punkt kolei .żelaznych. 
! albo przewócLców, którzy zdobyli władzę ,bez ża:ł
' Wystarczyła denuncjacja, podejrzenie komitetów 

1

1 nych innych , r:lowodów, by dany człowiek został roz
strzelany; czasami rozstrzeliwano czterech lub p:ę-

1 

ciu naraz, ale przeważnie egzekucje były indyW:
dualnE>. Forma ich nie różnlła się - jak mogli§my 
stwie.rdzić, porównywając wypadki w różnych miej
scowościach na prowincji. O kaidej godzinie, ale 
najczęściej w nocy, zgłaszało się w domu nieszczę· 
ś~iwca kilku ludzi uzbrojonych i 'mimo płaczu ·i bh· 
gań rodziny, którą często strach wprowadzał w sta.n 
szału - porywali go i wyprowad.zali w pole; na· 
s~ępnego dnia z rana, wypełniając nasz obowiązek, 
ogląd'.'l.liśmy trupa. Zwykle napotykaliśmy te i;ame 
rany: sześ~ albo siedem ran od kul mauzera, przy 
czym dwa-trzy strzały w oko i skroń. 

•• . . 
Jednym z pierwszych trupów, który odnaletliśmy 

j i który został pogrzebany na cmentarzu w Burgos -
r b~ł t~ trup ~ogiego chłop~ z Sasamon. Był to czło
I wiek względnie młody, sdny, zdrowy, ogorzały, 

ł 
odziany ubogo - z twarzą w straszliwy sposób 
zmas'lkrowaną od kul. 

Jak zwykle, nikt nie przybył, by go rozpoznać; 

tylko w jednej z kieszeni znaleiliśmy zmiętoszony 
i zatłuszczony papier, na którym od.czytaliśmy na 
pisane niewprawnym charakterem pisma, z błędami 
ortograficznymi następujące słowa: 

„Zawiadomić wszystkich towarzyszy i wyru
szyć wkrótce 

Biją nas brutalnie i morduf4 _ 
' Widzą, że przegrali i teraz pragną tylko bar · 

barzyń$łwa" 

W odległości 6-eiu kilometrów od Burgos, wzdłuż 
&ościńca do Santander, nieco opodal, na ścieke 

l prowadzącej do starego, opus.z.czonego klasztoru 
: znaleziono ciało burmistrza pobliskiej miejscowości. 
1 obok trupów jego obydwu synów: piętnastoletniego 

i dwunastoletni.ego. 
Policja, powiadomiona o tym odkryciu przez pro 

bosizcza pobliskiej wsi przesłała nam zawiadomie 
nie; udaliśmy się jak zwykle na miejsce wypadltu 
autom. 

Z dala już doszedł nas odrażający zaduch o nie
zwykłej mocy; zbliżyliśmy się tam w końcu i zna
leźliśmy trzy porzucone trupy; nie ulegało wątp:i· 
wości, że zamordowano ich jeszcze dnia poprzednie· 
go, bowiem roz.kład stał się już widoczny, zaś mały 
pagórek zapewne zasłonił ciała przed wzrokiem 
ludzkim. 

Dwaj chłopcy, raczej dwoje dzieci, leżało w tra· 
I gicznej grupie, zwarte w objęciu; sędzia stwierdził 
; tu również ślady pobicia. Nieco opodal, trup ojca 
1 okrutnie zmasakrÓwany i zniekształcony wskutek 
! otrzymanych razów, najprawdopodobniej kastet.em, 
I 

I sprawiał straszne wrażenie, bowiem pozycja ciał 
swiadczyła o tym. że nieszczęś'liwy ojciec był świad
kiem tortur i śmierci swoich dzieci. 

Woźny, który mimo it się już przyzwyczaił do 
podobnych „odkryć", był bard.ro wzruszony, ode
zwał się: 

- To są jego młodsze dzieci, które pomagały mu 
już w urzędowaniu. Starszego syna, który pełnił 
obow~ązki sekretarza w gminie, znaleźliśmy przed 

I 
wczoraj na drodze do Frand06vi.nez. Przypomina 
pan sobie zapewne! •• 

I (D. c. n.) • 

• 

sprawozdaniach inspektorów pra·. 
cy, podających, te uczniowie s 
warsztatów rzemieślniczych z tra 
dem znajdują miejsce w fabryce. 

Młodzie! w produkcfl współ. 
cześnie organirowanej pracowd 
musi i pracaje - podobnie do o.. 
gółu robotnikow - w charakterze 
mniej lub więcej zręcznych, ipraw 
nych, inteligentnych dodatków do 
masLyny. W książkach inspektor. 
ki Miedzińskiej, w sprawozda. 
niach inspektorów pracy - zresz. 
tą nie tylko Polski - moina zna. 
leźć tysiące dcwodów, świadczą„ 
cych o tym. Wyjmuję tu wyjątek 
z wizytacji wielkiej fabryki meta. 
fowej (dziś już nie istniejącej), o 
której piszemy w „Pamfętniku in. 
spektorów pracy" (tom r, str. 186)• 
a korzystam z tego przykładu dla 
tego, że podług mnie jest to przy. 
kład typowy: „Zgodnie ze słowa. 
ml majstra - na maszynie do wy 
robu śrubek chłopak średnio-zdoi. 
ny po czterech dniach może jut 
pracować samodzielnie, skoro ma 
ustawioną maszynę; po kilku ty. 
godniach (i do dwóch miesięcy) 
umie już sam ustawić maszynę i 
ca łkowicie ją obstażyć. Podług 
zdania majstra tego oddziałq 
chlopcy, zależnie od zdolności, 
praktykują przy rozmaitych ma
szynach oddziału (mechaniczne. 
go) od dwóch, trzech do sześciu ' 
mie.s!ęcy, po czym mogą ju:i być 
traktowani jafco samodzielni ro
botnicy". No i cóż, jaki użytek z 
czteroletniego terminowania U· 
„mistrza"? 

Nie podtrzymywać fikcji nauki 
zawodu w przedsiębiorstw ach na 
zysk obliczonych, a zatroszczyć 
się trzeba o włączenie do progra. 
mu szkolenia obowiązującego l<rót 
kiego, rac~onalnie pod·:inego przy. 
tl!'QSObienia zaw~dowego. jest to 
zresztą rzecz o której się pisze od 
przeszło dziesięciu lat. 

HALINA KRAHELSKA. 



.Str. 7 

Pierwszy dzi ń r munski.ej dyktatun port - a nie przewr6t 
Gabinet „demokratów" dla zdławienia demokracji iemcy oświetlają sytuaci'= wewnątrz Rzeszy 

W pierwszym dniu swego urzę-1 cjałnych. bywatelstwa ulec ma podobno W piątek w Ministerstwie Pro- wsze apolityczna i pozostaje apo-
dowania nowy gabinet wydał ca- P::>wołanie Rządu patriarchy zmia111e w kierunku większego li- pagandy „III" Rzeszy odbyła się lityczna". 
ły szereg doniosłych zarządzeń. Miro'l.'.i Cnstea oceniają rumun- beralizmu. konferencja prasowa w obecności Następnie -kategorycznie zde. 
Plon p1:1tku przeJstawia się na. skie koła polityczne, jako przej- Tatarescu sprawować będzie kilku wyższych urzędników mini- mentował alarmistyczne pogłoski 
stępująco; 1) Beztermmowe od- ście od integralnego parlamenta- funkcje ministra spraw zagranicz. sterstwa propagandy i przedstawi o rozruchach woj&kowych w 01-
roczeme wyborów do parlamentu, ryzmu po przez rządy dyktator- nych do czasu rozwiązanta znaj- cieli wojf.kowości. W konferencji szt)1i1e 1 Słupf-ku. 
2j Bo.!zterminowe odroczenie wy- skie oo nowego ustroju, który ma rującychs ię na porządku dzien- tej wzięli udział bardzo licznie w związku z pogłoskami o rze
borów do rad samorządowych, 3) być N przyszłości wprowadzony nym problemów. Udział jego w berlińscy przedstawiciele prasy kornym opuszczeniu Niemiec przez 
Wprowadzenie stanu oblężenia w drogą zmiany konstytucji. Refor- gabinecie nie jest jednak w żad- zagranicznej. byłego kronprinca, 'radca Berndt 
całym kraju z rozszerzeniem kom- ma konstytucji pójdzie zapewne nym wypedku prowizorycznym, Radca Berndt przytoczył szereg stwierdził, iż przekroczył on istot
petencji sądów wojskowych, 4) w duchu korporacyjnym, ale po- lecz przeciwnie, uważany jest za sensacyj, podawanych przez róż. I nie granicę w celach sportowych, 
Zastąpierje wszystkich pretektów dobno nie faszystowskim. W każ solidną gwarancję prowadzenia nt: pisma zagraniczne, oświadcza. I udając się na narty i powróci do 
(starostów) wojskowymi służby dym razie uchodzi za pewne, że I przez Rumunię 'jej tradycyjnej po-1 jąc, że „armia niemiecka była za. I Niemiec za dni l4. 
czynnej, 5) Odwołanie wszystkich dotychczasowy system oarlamen- litYkł. Według radcy Berndta, żadne 
rad gminnych powia.vwych i mieJ 
sklch mianowanych przez Rząd 
Oogi i zastąpienie Ich nowym ? 
radami, złożonymi na wsi z trzech 
obywateli nie zaangażowanych 

dotychczas politycznie, a w mia
stach z oficerów rezerwy lub wyż 
szych urzędników, 6) Bardzo sil
ne zaostrzenie cenzury. 

Prasa otrzymała szczegółowe 
instrukcje. Zabronione jest: I J O
mawianie działalności stronn1ćtw 
politycznych, 2J Zamieszczanie de 
klaracji działaczy partyjnych, 3) 
Komentowanie zarządze11 Rządu, 
4) Sensacyjne opisywanie zajść 

na tle politycznym, 5) Osobiste a
takowanie członków Rządu, 6) Pu 
blikowanie jakichkolwiek manife
stów ! odezw partyjnych, 7) Za
mieszczanie fotografii działaczy 
politycznych, 8) Zamieszczanie 
zapowiedzi audiencji działaczy po 
łity::znych u króla, 9) Publikowa. 
nie dornys!<11w na temat zmian w 
Rządzie, 10) Kryt)·kowanie naj. 
ważniejszych instytucji państwa, 
11) Omawian.e spraw obrony kra 
ju, 12) roruc;;zanie sprawy zagi
nięcia charge d'affaires sowiec. 
kiego Butenki. 

KAZDY TYTOll ·SMAKUJE VJ PATENTOWANYCH GILZACH p.n. 

OWUWATKI 1ub PREPAROWATKI 
tarny ,v Rumunii już się nie odro. 
dzi. 

Pozostające również poza Rzą
dem wpływowe stronnictwo na. 
rodowe • chłopskie zajęło wyraź
ne st .inowisko opozycyjne. Pre
zes tego stronnictwa Maniu zło
żył prasie długie oświadcze
nie, w którym krytykuje ostro 
zarówno rządy p. Oogi, jak i po
wot~rnie gabinetu patriarchy Mi
rona. Prawica również zapowia
da opczycję. 

Par?.doksem jest Rząd obecny, 
mający patronować reformom o
graniczającym rolę parlamentu i 
parm politycznych składa się wy. 
łącznie z osobistości o poglądach 
demokratycznych. 

Dekret królewski przedłużył 

FABRYKI GILZ „s o K O Ł" w. lwaSDiewskl I F. PacholcZJk w Warszawre 

Budżet Opieki Społecznej 
w Komisji senackiej 

\ 

Referował budżet Opieki Spo
łecznej ::.en Evert, który uważa o
piekę spoleczną w Polsce za naa. 
miernie rozbuoowaną, a którą 
należy sprowadzić do właściwych 
roLlrJc.rów. 

stęp ekonomiczny. 
Uwc;ża, że wszystkie wydatki 

na politykę społeczną winny się 
znaleźć w ramach budżetu. 

FUNDUSZ PRACY 
Sprawc,zlla\H.a budżetu Fundu-

UKŁADY ZBIOROWB 

Sen. Maciejewski domaga się 
przymuscwego rozjemstwa do u
stawy o układach zbiorowych pra 
cy. Oopóki nie będzie przymuso
weg•) rczjcmstwa, nakładającego 

na pracodawców przymus rokowa 
nia z organiiacjami pracowniczy
mi, dopóty ustawa o układach 
zbiorowych będzie bez praktycz. 
nego znaczenia. 

dalsze zmiany w sile zbrojnej nie 
są przewidziane. Generał von 
fritsch jest niezdrów i znajduje 
się w Berlinie w swym mie&zka. 
ni u. 

Nieprawdziwe są równie, stwler 
dza radca Herndt, doniesienia Jon 
dynsk1ej prasy porannej o rzeko. 
mym zamknięciu granic niemiec
kich. Istnieją jedynie pewne ogra. 
niczenia ruchu na granicy belgij. 
ski ej. 

Pogłoski o rzekomej ucieczce 
zagranicę gr'Jpy oficerów z Nie. 
miec należ) prawdopodnnie przy 
pisać temu, że pięciu oficerów u. 
dało się na narty do Austrii. 
Odpowiadając na pytania po. 

szczególnych dziennikarzy, radca 
Berndt &twierdził m. jn. że nie jest 
zamierzony w Niemczech nowy 
plebiscyt. Marszałek Blomberg -
zapewnia radca Berndt - wróci 
do Niemiec. Obecnie oubywa dłuż 
szą podróż poślubną zagrani('ą. 
Również w korpusie dyplomatycz 
nym nie są przewidziane dalsze 
zwolnienia. Sensacyjne pogłoski o 
powodach . ustąpienia marszałka 
Blomberga i gen. Fritscha są nie. 
pradziwe. Chodzi o wzgl~dy zdro 
wotne. ślub m~rszałka Blomber. 
ga nie ma z tą sprawą nic w&pól
nego, „jest to sprawa prywatna, 
a sprawy prywatne w Niemczech 
n:e mają nic wspólnego ze spra. 
wami służbowymi". 

Represje 
przec. w ukrail\com 

Z Ko?omyi donoszą, .te władze 
administracyjnę rozwiązały dwa 
ukraińskie stowarzyszenia „Sokił0 

oraz ,,Proświtę" za działatno~ 
sprzeczną z postanowieniami &ta.. 
tutu. „Pożądane Jest - jak głosi in

strukcja - ograniczanie si~ do 
drukowania komunikatów ofl. 

do dnia 10 marca 1938 roku ter
min składania przez żydów pod. 
legających dekretowi o rewizji o. 

P. referent sądzi, że u nas wy- szu :)racy po prze<istawien1u sy
tworzyło się błędne mniemanie tua..:ji Finansowej Fund. Pracy 
o t. zw. świecie pracy. świat pra doch0dzi do wniosku, że staje się 
cy to nie tylko robotnik lub pra- ona wysoce nienormalna i niebez
cownik, żyjący z pracy najemnej, pieczna. Nasuwa się nieuniknio
ale również przedsiębiorca średnł na koniecznosć przejęcia przez 
i mały oraz w ogóle wszyscy Skarb Państwa wszystkich zadłu
pracujący, bez względu na to, żeń bankowych I stworzenia tą 
czy pobiera pracę najemną, czy drogą dla Funduszu Pracy bar
poblera zysk przedsiębiorcy. dziej nonnalnych warunków dal-

Ostatnie depesze • w1adom0Sc1 na czele numeru 

Po „czystce" wrogów ludu 
„Czystka" denuncjantów 

Wypowiada się za polityk~ szego rozwoju. 
prokapitalistyczną, a przeciw eta- Bard1łej liberalnym od liberała 
tyz.mowł, interwencjonizmowil ł sen. Everta okazał sif sen. Petra
brakowl równości konkurencyj- .tyckł, który wywodom referenta 
nej pomiędzy przedsiębiorstwami zarzuca jednostronność, zarzutów 
prywatnymi 1 państwowymi. zaś 00 do przerostu ubezpieczeń 

Samobó stwo 
prezesa Sądu Apelacyjnego 

Postanowienie styczniowe ple. skwle stwierdzono, ie setki komu 
aum partii komunistycznej ZSSR nlstów zostało wydalonych z par. 
moito byt rozumiane, jak rozkaz til jedynie na podstawie denun
zahamowanła systemu „czystki". cjacjł, ich apelacje zaś nie były. 
Interpretacja taka jest jednak myl rozpatrywane. 

Mówca przedstawia wielkie po- sen. Evert nit uzasadnił. Na uDC'l 
trzeby Polski w dziale służby I oleczenla społeczne mówca patrzy 
zdrowia, szpitalnictwa I opieki jako na korekturę podziału docho 
społecznej, ale uważa, że rozwią- du spolecznego w duchu sprawle
zać te zagadnienia może tylko po- dliwości społecznej. 

Dnia 11 b. m. w zwlęzkll z po- prezesa Sądu Apelacyjnep, wal6el 
stępującą cborobQ pozbawU atę podanie o przeniesienie go w ataa 
życia prezea Sądu Apelacyjneeo &poczynku. 
w Poznaniu Cezary Szyszko lat 66. Prezes Szyszko miał po zamie. 
ko, nie mogąc już wskutek choro. rzonej kuracji objąć stanowisko 

ną, gdyż wiadomości podawane Zebranie zdecydowało pociąg. 
przez prasę sowiecką świadczą, r.;ąć do odpow'edzialnOści partyj
ie zmieniły się jedynle objekty nej komunistę Szczerbakowa (pra 

Przed kilku dniami prezes Szysz I pisarza hipotecznego w Warsza.. 
by pełnić uciążliwych bowiązków wie. (PAT). 

·- ·= ._,.,.,= • e9I: 
„czystki". cownika Kom. Oświaty) który za 

Charakterystyczny pod tym denuncjował 38 członków partii. 
względem przykład przytacza or. jednocześnie wydalono z partii 
gan komisariatu przemysłu cięż. niejakiego J\\itiasowa {pracowni
kłego „Industria" pod-czas ostat- ka przemysłu ciężkiego), za denun 
nich narad organizacji partyjnych cjowanle 68 członków partiL 

Proces Doboszvliskieqo 

Nie było szykanowania endeków 
r- WIADOMOSCI SPORTOWE :I 

:c dzielnicy mołotowskiej w Mo- Tyll\O nadzór nad mętnymi typkami 

Kwestarze „Trzeźwośc." 
zebrane pieniqdze przepili 

W piątek, dn. 11 b. m. zakon- bezp~średnim związku ze &prawą. 
czono przesłuchiwanie świadków Ostatni świadek, nadkomisarz 
powołanych na rozprawę l.>obo- policj1, Jan Nowek, który był ko. 
szynskiego. Pierwszy ' składał ze- mendantem poltcji w Myślenicach 
znania Jan Kwinta, jet.len z uczt:- zeznaje, że nie było mowy o ja
stników wyprawy myślenickiej, kimś specjalnie wrogim nastawie

Utew111cie towan.z11stwo „Tn6'
to0M' .wr6cilo -"f do BZetregu U'r%f

cl6w państwowych i /Wml,G'l'ZądOW11ch. 

'° Kow-nie 11 prośbQ., by funkcjcmartu 
ne tlJCh 11:1'Z(1dOW :zg<>dzil,j ~ hQ1tQ• 

rowo lcwe11towa«! 11a nea walki " 
opilatw"711.. Mi~~ i-n.n1f111!i ZMfi.o.
rowali swe uatugi dwa1 ur:z1d:!'-1cy 
liteWllloił.go mini.Btetrsmoa oświaty, 
it6rvm WJ.idano Odp<>Wiednie maoi
kł i •kMbonkł. 

Gdy Ul terminie unfd'niog me sgto 
lllli ait do lol.'A!v. toioo:rzystwa, a.b71 

zda6 plon swe; dzialalnoś<>i i nie ma ktory odsiadcuje obecnie karę w1ę niu władz administracyjnych wo
leziono ich. r6wn.iei w mieszkaniach zienia. be~ działalności stronnictwa naro 
prywu.tnych, zairzqd tou;arzystwa Swiadek podał znane na ogół dowtgo. Jeśh bywały interwtn
„Trzeźwość" Z?ur6cil się do p<>twji, szc.T.egóły wyprawy, przy tym na cje władz policyjnych, to działo 
kt6ra po mozolnych. poszu/.:tw1mtac11. zakońi.:zPnie dodał, że Ooboszyn. się to skutkiem nieformalności pu
odnal.uta dwu „krzeu-icieli trzeźwo. ski, zbierając ludzi na wyprawę petnianych przy organizowaniu ; 
śct'', o jednocześnie unęctnik6w mi- myśleniecką, oświadczył, iż taą odbywaniu zgromadzeń przez 
nistarst-u:a oświaty, w jednym z szyn I wyłąeznie na jego odpowiedzia1. stronnictwa narodowe. Ponadto 
k6w, w stanie kompletnego opilstwa. j ność, To oświadczenie Kwinty wy w robocie propagandowej stron. 

Okazuje 111§. :te u:tzędntcy zebrali 1 wo1a10 żywe poruszenie na ławie nictwa narodowego brało udział 
do slvwbanek 30 litów i natychmiast sędziów przysięg~ych. w niektórych· powiatach woje-
;e przepili. Syrawf skif:1'ouano eto Następnym świadkiem jest w?- wództwa krakowskiego szereg 
sądu. cestarosta powiatowy, Stefan działaczy, mających za sobą n1e

SZCZJ,::SLIWE DLA POLSKI 
LUSlJW ANIE W PRADZE 

W Pradze Czesk.ej odbyło się loso 
wan:e rozgrywek o mustrwstwo św1a 
ta w hokeju na lodzie, 

Losy ciągnęła p. Leyla ·-·urgut, re 
prezentantka Tu.reji. Dla naszej re· 
prezen..acji był to moment praw!e 
dramaiyczny, gdy młoda 1 smuKła 
bruneika zażenowana do ostata1cn 
granic wyciągnęła kar~kę z napiE.em 
„Polska" b.;fekt był dla nas n!ezwy. 
kle szczęśliwy, Wytowwaliśmy naj· 
~łabszą gru.pę. W ten sposób półfi· 
nał mamy już zupewniony, gdyż na· 
wet trzecie m ejsce w tej grupie nam 
to zapewnia 

Układ państw w grupach wygląda 
IlastępuJąco; 

Grupa A.: Szwajcaria, Węgry, R.u 
rr.unia, Pol.ska i Litwa. 

Grupa B: Anglia, Niemcy, Norwe 
gia, Ameryka i Łotwa. 

Grupa C: Kanada, Czechos.łowac;a. 
Szweda i Austria. 

•. [utnJ ~mo~„ ~rlHiw ~a~liYJiłł~wi 
Chrapuwlcki. świadek obrazu1e zbyt chlubną przeszłość. Nad te
stosunki, jakie panowały na tere- go todiaju działaczami policja 
nie pow. krakowskiego przed wy- roztaczała odpowiedttią opiekę. 
prawą Doboszynskiego I wbrew Na tym zakończono przesłuchanie 
twierdzenju Ooboszyńsklego, o. powołanych do rozprawy świad
świadcza, że stosunki te nie aa- ków. 

Drużyna Pol.ska grać będzie 12 b. 
m. z Litwą, 18 b. m. z Rumunią, 14 
b m. z Węgrami. a 15 b.m • ie 
Szwajcarią. . 

Z pierwszej i drugiej grupy wcho 
dzą do półfinałów po trzy drużyny, 
a z trzeciej grupy - 2 drużyny. !:{.a 
i.em do pólf.nałów wejdzie 8 drużyn. 
które podzi~lone będą na dwie gru
py. Z obu półfinałów W"jdą do fina
ru 4 drużyny {po dwie z każdej gru· 
py), które rozegrają ze sobą pulę fl 
nałowe. 

. Pani Suchestow w ,,niebezpieczeństwie" 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów J !Jyrekcję Poczt i Telegrafów w 

przekazała władzom śledczym list, iiziale „niedQręczonych" (PL Na
który adresowany był do ks. Mi- poleona). 
chała Radziwiłła, właściciela dóbr Z treści listu wynika, że podpi
w Antoninie, pow. Ostrów Wiei- sany „Czarny Smok'' żąda kliku. 
kopolsk!, przebywającego obecnie dziesięciu tys. zł. od ks. Radziwiłła 
- jak wiadomo - zagranicą. List 
został otworzony komisyjnie przez 
ł w razie odmowy grozi zabiciem 
pani Suchestcw. 

Na obron~ kraju 

Budżet Poczt 
i Teleurafów w Sejmie 

W piątek wieczorem Sejm roL
patrywał budżet Min. Poczt i Te
legrdów. 

wały żadnych obaw do niebezpie- W ciągu piątkowej rozprawy 
czeństwa wystąpień komun1stycz przewodniczący ławy przys}ę
nych. W dalszym ciągu świadek głych emer. kap. Przybylski o
zeznaje, że nie było żadnych spe- świact::zy1 przewodniczącemu roz- p Il KA r• o z N A 
cjalnie srogich zarządzeń wobec prawy, że otrzymał list express --
stronnictwa narodowego na tere- polecony oa p. Franciszka Krupy LEADER PlERWSZEJ LIGI 
nie pow. krakowskiego. Władze z Bielska. Ponieważ sędzia przy ANGIELSKIEJ PKZYJEUZIE 
t oo ro~ raktowały wszystkie stronnictwa sięgły Przybylski przypuszcza, że Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
jednakowo. Jeśli były uzasadn10- list ten pozostaje w związku z raj::;.zym zostały już definitywnie sf1 
ne obawy eksce~ow nie zezwala. rozprawą, przeto oddaje przewod nalizowane pertrnktacje pom;~zy 
no na odhywanie zgromadzeń niczącemu nie otwarty, prosząc o siąskim Okręgowym Związkiem Pil· 

• ki Nożnej, a do<>konałą drużyną an 
bez względu na to czy chodzlto o zaznajomienie się z jego treścią. gielską, leaderem pierwszej ligi za. 
zgromadzenie stronnictwa narodo- Przewodniczący rozprawy rów- wodowej Brendfort z Londynu. Sen

grvtlę przeprowadzone będą ll,Y->t.e• 
mem pucharowym i W6Zll14 w nich 
udz• ał wszystkie drużyny, należące 
do śląsk iego okręgowego związku 
piłki nożnej. W najbliższą niedziel~ 
do ro7.g!"ywek st.inie 86 drużyn. .M. 
.n. walczą AKS z TS ,,Śląsk" Koń. 
c.zyce, Rucr z Wielkich Hajduk z klu 
bt:m ,,śląsk'' Siemianowice, eksligo
wy „ślą.sk · ' ze święwchłowic z KS 
Niruz 20, Dą.b z KS Kostuchną o
raz Naprzód Lipiny z Nap.rzodem 
:::.zopienice. 

MECZ BOKSERSKI 
POLONIA - STELLA 

NIE iJOJUZ!E DO SKUTKU 
Projekt0wany na S<>botę mecz bok 

serski pomiędzy Polonią i gnieźnień 
ską Stellą został w ostatniej chwili 
cd wołany. 

IAROciZ POKONAł. MA!IONEYA 
Z Buffalo dono~zą, że polski za.wo 

dowy bokser Tadeusz Jarosz po po• 
wroc1e do Ameryki, rozegrał mecz a 
Pawłem Mahoney'em, bijąc go po 10 
rondowej walce na punkty. 

ROZNE WIADOMOSCI 
NOWE Wł.ADZE WOZTS. 

Wybrana na ostatnim walnym ze. 
braniu komisja, która ma prowadzi6 
agendy Wa;.-Mawsk1ego O!.....ęgowego 
Zw ·ązku Tenrśa St<'łowego, ukoMty• 
ti.:owała się w następujtJ.Cy t;posób: 
przewodniczący - radca Welseh, se 
kretarz - Maurin, referent sporto
wy - Ajzenberg, ekarbnik - Seid, 
kapitan sp-0rtowy - chorąey Koli· 
weszko, 

GWIAZDA I PZL. 
REPREZENTUJz~ WARSZAWl!I 

NA MISTRZOSTW ACH POLSKI 
Na mistrzostwach Polski w t.eni&ie 

stołowym, które s.ię odbędą w Czę. 
~tochowie, Warszaw'l będzie repre· 
zentowana przez mistrza okręgu -
Gwiaroę i wicemistrza PZL. 

Prezydent Roosevelt zwrócił się 
do Kon.gresu, żądając kredytów w 
wy80kości 168 tysięcy dolarów. 
Suma ta będzie przeznaczona na 
•prawy obrony narodowej w myśJ 
orędzia prezydenta z dnia 18 stycz 
Ilia. 

Pos. Walewski obszerilie 
wił o radiu i o potrzebi..: 

wó- wego, czy !eż socjalistów lub lu- nież otrzymać miał dztś szereg li- si.cyjny ten mecz odbędzie się dma Dzisiejsze Imprezy 
stacji dowcow. stów od rozmaitych osób, 18 maja na stadionie Ruchu w Wiei 

w kich Hajdukach. 1ii'"'Or o• 11 
krótkofalowych dla Polonii zagra. W czasie zeznań tego świadka związku z toczącym się procesem. ROZGRYWKI PILKARSKIE 
r.icznej. dorhf)dzi do kontrowersji między Tryb:rnał w sobotę rozstrzyga sze NA śl •. ~SKU W sali konferencyjnej MSWojsk. 

Pos. Budzytiski zapowiedział obroną a przewodniczącym któ-1 reg w-;fosków postawionych przez W niedzielę rozpoczynają się na o godz. 10 plenarna pos.edzenie Ra· 
· d' · I · ' b lś'ąsku rozgrywki piłkarsk'e o pu· 1dy Naukowej WF. wnie·;1o;:nie ustawy o o zydzenm ry me ~ezwal? ~a z?dawame o ronę. char przechodni wojewody śląskiego w .lokalu Skry 0 29-ei mecz bruc... 

Polskiego Radia. św1adkow1 pytan nie stojących w dr. Grażyńskiego. Rozgrywki o tą na serili Skra - Makab1. 
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zieie wv1Prłl'.!·.Palilrnych Znaczenie strategiczne I ekonomiczn2 

guna P61nacnego I walk o panowanl.et nad .-8-Jegunem Północnym 

rT~i;!~itiiiTSiif!Si~ nią, zamknięta dokota płętrzącemł 
1 się ·zwałanii · lodQw. . · 

W nazwach wysp ' i zatok mor
skich· .znajdujemy nazwiska pót. 

illllllll nieJszy.~h ~adacey ~trefy podt,ie.. gu11owej. Mówi · nam ·o nich cieś-

nina Hur.dsona, ziemia Baffina, 
prźt.~~1yk IJav.:sa i t. p;_ · 

W drugiej " pc>łowie -XVIII wieku 
już nłe •tylko · kupcy, lub -śmiali po 
dróżąicy interes::)J s!ę ta'em · - · ~ 
l1rainą po~b1eguno_wą. Zaczynalą 
się nła · interesg~ać . Rządy. Angl'.a 
ustanawia n{lgrody w wySOikOścl 
20f::ooo funtów dla · tegQ, . kto. od. 
kr;yje naifrró~ą drQgę do biegu. 
na. Pc'iźniel łnt,er~sują się ty111 ob-

T@.W.M\MMM szarcm N~rwcgia; Dania, · Szwe~ 
cfay Ameryka, Ros;a, Austria. 
~ieme:y, ' Wlocf'!y. ·w ostatnim cza 
sie piac~ -uc~onych . polskich d<h~ą. 
czyły się do ·ogólnego wysiłku~<> 

i Wyścig do bieguna, rozgrywa· handlowe posiada północna dro- . 
byc a tych . zięm d!a cywilizacji. 

Dokola bieguna rozgo;zała wal- ją.cy się po dziś dzień ma swe e· ga morska, łą.cząca Archangielsk 
· konomirz.ne i strategiczne uzasa· i Murmańsk z Władywo8lokiem 

ka, ~tora pnez wiele lat absorbo. 
wała uwagę gabinetów dyploma- d?ienie .. W planach sowieckich na Dalekim Wschodzie. Droga ta 
tycznych. biegun połnocny odgrywa rolę r~ prowadzi przez cieśninę Beriinga 

w 1926 roku Sowiety oświad. , zerwuaru bu~actw. naturalny.eh i i w razie blok11dy zatoki Fińskiej I 
czają kategorycznie, że „wszyst. bazy sitrategim.n-JJ w spo~ziewa· pozw•lla na utrzymanie kom-uni· 

kie ziemie odkryte lub nieodlrry- nych ro~~rp:kach .z J~pom~. "".e kacji ze światem zewnętrznym. To 
te, potoione pomiędzy wybrzeżem dlug .obl1czen sow1~ok1~h, ziemie decydujP. o jej znaczeniu e.t:rategi 

arktycznym Sowietów i biegunem podbiegunowe zaw1eran bogate oz.nym, tak, jak o handlowym de· 

północnym na odcinku, leżącym z~oża wę~la, ndty, ołowiu, ~ynku, cyduje fakt, że jest ona o 1/3 kró· 
m'.ęd;cy poludniklem 168 s:op. mikLu, h.<Joaltu, flucru oraz illll1ych tsza od głównej drogi, prowadzą· 

49· 35" i 32 stop. 4' 35" i nieuzna rzadkich i cennych mi1IIerałów. W cej na szlak oceani·czny, poprzez 

ne przez Sowiety jako przynależ. dziedzimie poli-tycz~o • geografi· Morze śródziemne i kanał Sues
ne dl) innych państw, uznane ~ czncj b;egu·n północny odgrywa ki. w chwili obecnej w wysiłkach 

jako należące do Rosji, sprawu:ą- cużą rolę jako najkróts.ze połą· sowieck:ch, zmierzają-cych do O· 

ccj na nich władzę suwerenmf'. czenie Europy z Ameryką. Praw· panowania północnego, podbiegu 
Po'.udnik 32 stai?. 4' 35" przecina dopodobn '. e w niedalekiej przy· :iowego szlaku, decydującą rolę 

strefę, w której znajdują s'.ę po- szłości komunika::ja lutnicza mię· odgrywają względy strategiczne. 

s1ad'.osci norwesk e. W strefie tej dzy dwoma kontynentami od!,y· Na wybrzeżu północnym utworzo 
lei.y Biała Wyspa, która dlugo wać się będzie poprzez biegun. no w ostatnim czasie liczne bazy 
je~zcze będzie terenem spornym. Wielkie :znaczenie stT3tegicme i , materia!u „- >m1eeo. ~rodków żv· 

1:'1<.i.'1 n10F NANSEN. 

Walka o zdobycie i opanowa
nie bieguna pó:nocnego trwa 
od ni<!pamiętnych czasów. Ody 
człowiek rozpoczął swe wy.prawy 
odkrywcze w poszukiwaniu no. 
wych lądów i bogactw, zaintrygo 

Pach6d zdobywczy na Północ &nagzony ~r•1ą ROALD AMUNDSEN. 

Tra9edie p • 
1e we 

wała go w najwyższym stopniu s·1 . b . ł . k . el d k . . h 
aaJemnicza kra:na bia:eJ śmierci · I .Y· przy~o ~Y ronią Cł GWH! O NJ uD'S!ępu a raln PD arnyc 

wnosciowych, oth:ieży i t. p„ po• 
budowano stocmie <lla zupewnie 
nia rt>gularnej komuniikacji okrę
towej i stworzenia możliwych wa 
runków dla transportu jednostek 
wojskowych tym lodowym ula„ 
kiem. \Vi;zystk:e naukowe· wy

oswie~lciua fantastyczną zjawą zu Sowiecka _ekspedycja polarna 
rzy polarnej. Od tego czasu roi. pro.i.esora l'~panina ,kiióra prze 
pvczął &ię śmiertelny wyścig do żywa w obecn.ej chwili tragicz. 
bieguna trwający po dziś dzień. ne mc-menty. na pękającej .krze 

W hi&torii bieguna północnego lodowej pod. biegunem, nasuwa 
rozr_<'>żn:amy trzy okresy: wspomaienie · lic~ych tragicz. 

P.erwszy to okres legend o ta- uych prób ·podjętych przez śm.ia 
jcmniczej krainie wiecznych mro- 1ych lotników, . któJ,"zy niejediao~ 
zów. Cziowiek w tym okres e pod krotnie usiłowali dotrzeć drogą 
chOdził do k~a podbiegunowego, I powietrzną do ,bieguna. · 
n:e ważąc się przekroczyć tej wy. Próby dotarcia drogą powłetrz 
imaginowanej linii, za którą efą- ną do biegWia datują się jesz· 
gnę~o s:ę tajemnicze śnieżne pust- ,lcze z początków .XVlll stulecia. 
kowle. Mapa bieguna świeci wów }lewien portugalski zakonnik 
i:zas białą plamą nieodkrytch jesz zbudował w xvm wieku statek 
cze lądów. powietrzny i usiłował na nim 

Potem przychodzi okres drugi, napróżno dotrzeć do bi~una. 
herokzny, w którym cztowiek- z . W. 1860 roku austriacki me· 
narażeniem swego życia ż'obł teorolog i badacz ok~lic polar
pie:-ws!e trasv w nietlmiętych je~z nych, Józef Payer, . wypowie· 
cze sfon'l tudztr~ odw~ecznych to. dział się za . wprowadzeniem 
d:\ch, od';rywa na n1ezbadanvch frodków lolniczych do badań 
ohszarnch ncwe wyspy, ziemie i ;:>odb~egunow.ych. 
wrescde du::'.era d:> na,lda!szen-o P~E:rwozy, ki.ó+y odważył się 

pim''.tu z'.e:ni - do b'eRul1u. Z tą na próbę lotu balon2m do bie· 
c'w.>ih zaczvna się 0~1res trzeci, o _;una .pólnocnego, . był Szwed, 
M~'r.-vcznvm znaczeniu, ol1res rv- A.udre~, który wraz- z dwoma 
v131=zacłi o panowanie nad bie?;u- "ow.arzyszami-· w roku 1897 wy: 
n<'~1. wc!„~uł~c'e ro w orbltę wie1 ;.adował w k!~runku biegun'.l 
k:ch n0 itycznych i gospcdarczyeit ~'yprawa się nie udała. Wszel· 
inoC'resów. ki D1Jlch . zaginął o nieszcz~sii· 

W w!elm XVI Anr;lłcy, którzy wych lkarach: naEzycb cza~ów i 
wowczas r1!e byli jeszcze panami .lopicro kilka lat .temu odnale
;,v ·;•a i zadrofołi: r::rtr1, • :··· roz ziono szczątki tej wyprawy. 
piualPcvch s1ę pod "'.;tysU<imi Na początku bieiącego stule
r.~emał s~ero!{Ościami gweraficz. c:a usiłowano jeszcze kilkakrot· 
r.•,mi Pc.-iu~a!czyków i Hlszpa- n~e poi:iowić próby startów ba· 
m'iw, s~derowali swe posztikiwania łonowych do b!eguna, ale nie o
n!' nó·r:oc, (;ociera'ąc w stre~ę s'.ągnięto żadnych pozytywnych 
p01biegunow~. Jest to epoJ;a kup 1~zaltatów. Nawet wynalazek 
ców - awanturników, szul(ają. 1lerowca hr. Zeppelina nie przy 
cych nowych, zaldętycb ścieżel<. czynił się .do jakichkolwiek po· 

Jednocześnie z Amunds~ml.;:Ill 
dwaj iolnicy szwajcarscy doko · 
nali szeregu pcmyślnych wzlo 
'ów z jednej z zatok na wyspie 
.:ipitzbergen, do bieguna jednak 
nie dotarli. 

prow~dz?cych da. skarbca ziemi. 1uni~ć na tym terenie. . 

w • ,96 ro!m pierwsza ekspedv Amundsen w roxu 1923 wy· Lud z ; e 
cla polarna Barenta przezimow:i~a l~arlował dw:ukrotni-a z Ahski, · li 

Obak nich dwaj angielscy stu 
denci z Ox:ordu dokonali kilka 
pomyślnych startów w kierunku 
1-1ó1nocno - zachodniego krańca 
..:pitzbergenu. 

W roku 1925 Amundsen przy 

a 

a rze 
w czns'.e nocy polarnej, odcięta rozbijając w . obu wypadkach 
od świata n~ezrnierzooą przestrze- maszynę, na której leciał. 

Szalejące turze grożą wyprawie 
Sytuacja wyprawy Papanina na 

Pierwszy zwvciezca Bieguna · połudn1·owego węili1ljąc~1 la-ze 10a0 wej jest b:.r-
dzo pov;aina, chociaż pn-prawa 
warun!,ów atmosferycznych · nie
w~tpliwie przyczyni się C:o po?ra 

i wy bezpiecze:·is.wa e::~.;::!~ycji. 

' O~tatnio cd kry oderwn!a ~1.:; 
część, na której znajdowały S:ę 

zapasy żywno:ci. Na 57..,czę:kie 

1:):1 namiotem za;oga po::.tl'"da:n 
je3::~e potlręc:m~ zapasy, które 
zdo!ano urai'Ować, tak S!lmo jale 
urn~owano rJez.b~dne narzę~}3fa i 
in::;'.:rurnenty oraz s!dadane łódki 

1 gumowe C:'~cjatnej kons:ru!{c_;i. 

I 
W razie konieczno:ki na !6d~tach 
tych cz:onlmwie gru,y m:>g!::;y 

I lię utrzym'.1ć na wodzie p;-zez kil
tr.a ć!'.1. Gdyby j~jnak „Pa,ani-

1 

nowcy" zmm;zen; byli uciec s:ę eh> 
tego środka, s.yiuncja iclt byfaby 

.. .. ,,, .. „ ...... v ..•. ,., •• , ........... "' • jedna!{ o tyle ~!tom,m:ownna, k 
„ I n:c rnor.;Hl>y !mrzys:.ać z po:i:cze. 

·. n!a rad~<>we::ro ze świa~em i o~m;. 
. , ·· · · · tumi, uuającymi s:ę n:i ra!uncl<. 

I S:a(2 r~ct:owe.l nie mcżna bowiem 
.i?..Cl;qc.2 t:t::.Sze P•2.~as,a· • ..,1a ~w .. uu • .;.,,,,,.a ' ·' "'-„.„:..1· '-'l'"~· j,; • ..l '"" I zaim;talować na łódce. 

hieguna połuch1fowego i zatknięcia t~ sz~_daiu norweskle,o, l Warun!ii nawigacyjne na Morzu 

; . ' 
j .• 

Crenlandzkim są nadzwyczaj tru. 
::!uz. W rejC'nach tyc!1 ~aleją o. 
0x.-.ie gwałiowne burze i zawie
je śn:eżne. Często zderzają s:ę 

ze wl>ą olbrzymie lOdowce, l<łóre 

::;:anow .ą p:>wa:ne nlebezpieczeń

:;:wo n1e tyilm dla małych, ale i 
wlę:;szycl1 o'.;rętów rybackich oraz 
wlet:dc!1 parowców, nawet dos~o
:i~wanyc:, do żeglugi na wodach 
r.iotnrnych. 

cz:on!rcwie wyprawy ldlkakrot.. 
n!e mu:.:eii E:ę przeno:;ić z jeó,e. 
<jo lodowca na drugi. Podczas 
tyc!t wędrówek groZ:ro im zmiaż
<.r~en~::: przez olh•zymie zwały to. 
ctu tub z:!topienle. Sy~ul!c;ę utru
da:a !:onleczno3ć ciąg:ego pi!no. 
wail°'.). mu~eria~ów, l<~órych pozby..; 
'.lię n:e n!3tią i nie c:1cą, adyż jest 
~o z{:obycz o:;ro;:mej war~ości na • 
u'.;ow:!j. Co sz~~ eooz'.n Pap:i. 
~1ln~wcy lccm:.m.i~mją biuletyny 
i..1:)~coro!ogl~ne, k~6re ó Mos!~wy 

n::i.~::.'.:o:lz~ z:i po-::rcdaictwem nor 
wc::.:dcj clacji ra:Lowcj w Trom
so. 

wydatnym poparciu jednego z 
.mlerykańskich potentatów il· prawy sowieckie w strefie podbie 

guuowej mają te cele przede 
uans1>wych orgamzuje wyprawę 
aa podbój bieguna północnego wszystkim na uwadze. Dla ula• 
w dwuch hydroplanach _ i twieuia przesunięcia floty eowie
;mów musi zrezygnować ze swe ckiej z Bałtyku na północ zbu• 
go za.mierzenia z powodu fatal· dowano t. zw. kanał Stalina i ro~ 
nych warunków, w jakich się lot poczęto huduwę drugiego kanału, 
odbywa1. który ma być tak pogłębkiny, br 

W rok później Byrd przelata· mógł przepuszczać nawet olbrzy· 

:e nad biegunem północnym, a my morskie. 
v1 kilka dni później Amuntłsen Wysiłki sowieckje, zmierzające 
wraz z wło~kim lotnikie~ No- w kierunku opanowania półnoo
bile d~konali ze wszechm!ar u· nt>j drogi morsk;ej i z.•pcwnieni-. 
danego lotu na sterowcu „Nor- \Sowietom panowania nad -0.bsz.a· 
go"• rami podhiegunowym4 zarówno 

Następne lata przynoszą no· \na m:>rzu jak :. w powietrzu śle· 
we prób~ zdobycia bi~~una dro drnne 6~ z niepo!rnjem,' u• 
.g~ pow1etrz:ią. ~ 1928 roku równo w Niemczech, dla których 
:en sam Nobile, ktory dokonał I wolność tych dróg posiada donio
wraz ~ Amundsenem przelotu słe znaczenie ze w7glę0u na boga· 
n~tl. bi;gun~ra w roku 1926, or· te złoża rudy żdaimej w Szwecji 
j;m~a 1e nc:wy lot na ste~owcu I północnej niezbędne dla niemiec 
I ""'1t"'" k'ory •v rezulłar1e za ' 

;• ·~'""" .' . · • . - kiego przemy~łu wojenn:!go, jak 
\o;;.cT.yi f:~C pa.~iętną kataslro- I· dl · k d k' h 
~<" i śmiercią Wfolkiego Amund· IN a pantlstw s an yn~ws• .. c • .i.1· 

: a tym e zarysowuH się mo~ 1• 

; J\-)' tym samym cza~ie z Le- wości nowych konfliktów. 

't'lin:t!a:iu v-1yrte:z:i eks'ledycia 
1 :,-;.-.<<?.::;1:a na f;!atku „Krasin a 

r;:d •wo1zą prcf. SamoHowicza 
; 6-w:c!nego lotnika Czuchnow· 
1\:fo~-0 - na poszukiwanie A 

mun&l-na. LC!icuch nie~~wo· 
d7.:d. p;zetl~ufa s!~: znakomity 
._,:!ot r.::we;1zld, Lundborg, ginie 
w foieżnych pu!ltyniach, ratu
'ęc re-,ztę uczestników WVJ.>ra· 
wy Nob:tr.~o. Lotnik fiński, 
r.i'llm~rc'n, ratując wraz z 
~::~onhami eh·.,,edycii wloskiej 
~n.nvch rozhltków, z~iMł w lo
-1-.c:J. Arkty\i, Re~z!~ ekspedy· 
~ii urv.!o·wała sDwiecka wypra · 
vm „Krasina" z prof. S<1mo•ło 
•:1iczem, dzl...,!d pomocy lotnika 
Cz„r.hnowd~!ego. 

Obecnie cały świat z naurę· 
~~nk:a czeka r.a wiad~mość o 
'o~ad1 wyprawy Pa.panina. 

Mapa kola 

ANDREE SALOMON AUGUST 

polarnego 
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Kto u nas gra-pieniądze ma 
kup więc los w kol~kturze J.łfaiadejowtj P·f· 

„Szukasz szcześcia?-IUstap na chmiler· 
Centrala: War8lawa, Nowy świat 68. Oddziały: Krak. PrZedm. 87, Nowy świat 30, Marszałkowska 86, 

Chłodna 68. 
CIĄGNIENIE JU~ 17 LUTEGO.· 

Zlikwidować an alf abetyzml 
Otworzyć szk.oły I 

'Otrzymujemy następujące uwa. , ci (w Szwecji 1 - na 25) w roku 
gi z Okręgu Krakowskiego: bieżącym winno być 117.449 eta. 
. ·Skrom111e to nawet określenie, tów na1.&czycielskich. Posiad·a ich 

jeśli stan oświaty powszechnej w Polska natomiast tylko 72.313. W 
Polsce nazywamy katastrofalnym. Okręgu krakowsk.im np. winno być 
Nie mówiąc już o jakośoi tej nau- minimum 19.356 etatów nauczyciel 
ki, która spływa w dzisiejszej Pol skkh, a jest ich tykko 13.146 - jak 
oce na szerokie masy ludowe - jest tedy na Polesiu? 

Ministeriu1m Oświaty, obłożyć od
powiednimi obciążeniami klasy po 
siadające i ws.pomóc ubogie 
gminy. 

Cała Pol~lca pracująca woła: 
zlikwidmvać analfabetyzm, otwo.. 
rzyć szkoły, zatrudnić nauczyde-
li, pogłębić kulturę mas! I 

Z 5ali s~dowel 

Za co skazano tow. St. Dubois? 
Przed Sądem Grodzkim we Wo dziedzińcu Klubu PPS we Wło

dawku odbyła się rozprawa prze cławku. 

ciw ~ow. Stanisła_wowl Dubois, o. ·ro~. Dubois do winy się nie 

skarzonemu o zm~waże~!e~ w.la~z prtyznał. Stwieruził, te po p,ro&tu 
u~tawodaw-czych 1 zn1es,aw1en1e wyjęto kilka dowolnych częś.:i 
~i.n. Bec~a podczas przemówle· zdań .2 jego przemówienia I ski~· 
nia na ~tecu, urządzonym prze! cono z nich całość zniekształca. 
PPS dnia 5 września r. ub. na jącą przemówfe1_1ie. 

reumatycznych, artretycznych 
inerwo'bólach stosuje sietcrb· 
letki Toqal. Toqal stosute si~ 
w dawkach po 2 tabletki) lub 
4razydziennie. Toqaljest 
dobiytn środkiem prze-
ciwoólowym- przynosi 
ulgę w cierpieniach. 

jak podaliśmy już, Sąd dopa: 
trzył się Jednak w słowach tow. 
Dubois zniewagi w~a<.lz ustawo. 
dawczych i skazał go na 6 mie
sięcy aresztu, a za zniesławienie 

min. Becka na 4. miesiące aresztu 
i 500 z~. grzywny, łącznie na 6 
miesięcy aresztu i 500 zł. grzyw. 
ny. Z uwagi na poprzednią ka
ralność (sprawa brzeska) i wy. 
sokie wyrobienie polityczne tow. 
Dubois, Sąd nie zawiesił mu ka· 
ry. 

Zg!'oszona została apelacja. 

N:ezrównana ksiąika r przepł9ami D-ra 
A. Oetkera p. L: ,,Dobra gosppdy11i pie· 
cze suma" jest do Jll1bycia we wnySb 
kich :;.klepach kolo.niaJ.nych l księg12r-

niach. Cena obniżona 30 g.roazy. 

Radio warszawskie '· 
J\ tt;U:llł;LA, 13 lutego 

WARSZAWA 1: 8.00 ł'.eśń. IS.O& ązyli nie dotykając problemów or A tymcza~em Kuratoria zawalo
ganizacji szkoty i jej programów, ne są podaniami bezrobotnych nę
klerykalizmu i t. p. bić trzeba sta. dzarzy z patentami na nauczycieli, 
le na alarm z powodu niepropor. - ci zaś, którzy pracują, upadają 
C.j<>nalniie małej ilości tej oświaty. z przemęczenia. Dziesiątki tysięcy 
, Komisja Oś.wiatowa Sejmu i Se. nauczycieli czekają bei;czy.ninie na 

ri'atu wi•nna, jeśli ją stać na to, to, aby móc zetknąć się z milionem 
truntowinie zapoznać się ~ probie. pozostających bez szkoły dzieci, 

!~~~~~.! !m ~~f ~N!~~~:~,.16~ ~~-
płata monopolowa od zapalniczek: Z~ takich zapalnicz~ pr~o~-:Wa.nie, .,.,{-.. ,. ~N 

Dzienn;k. S.15 Aud, dla wsi. 9.00 
Nab. z ba.:Lyliki św. Jana (z Torunia) 
11J.3U Leoncavallo „Pajace'' - opera 
(płyty). 12.00 HeJrmł. 12.03 Poranek 
syruf. (z Krakowa). 13.0Cr Przegląd 
kultura lny. 13.10 ~cena z „Lalki'' -
Prusa. 13.30 Mtizyll:a olliadowa. 14.45 
Aud. dla wsi. Morze ... arantuje db· 
lirobrt - pog. 15.40 „Wszystk.ieg" ,\, 

mtaat 10 zł. opłata od 1 zą.palniczlu transportowan.e 1 t. p. rowruez pod. I; 

m·em i opinią szerokich mas praco czekających z kolei na oświiatę z wynosi obecnie 1 zł. Dotyczy to zapm lega surowym karom. z powoda k.ryz)au odilnjtmJ S cen- po trochu" - dla dzieci. 16.05 Pieśni 
wniczych Polski, trwożących si~ rąk tego bezrobotnego n.auczycie
o los sw%h dzieci, którym grozi la. I dzieje się to w Polsce, kiraju 
stałe widmo analfabetyzmu, nie- pierwszej na świecie Komisji Edy 
dooiczenia i wypaczenia wycho- kacyjnej. 
wawczego na skutek coraz trud- A kwestia budowy szkół? Izb 
łlrejszych warunków, w jakich lekcyjnych brak w całej Polsce o. 
t1ra'cuje szkoła po~ka. Czyż liczba becnie przynajmniej 69.097; w sa. 
<Więźniów, która od roku 1928 mym n.p. Okręgu krakowskim -
wzrosła o 130~, n.ie krzyczy do nas t t .877. 

niezek kieszonkowych o wadze do 60 Jeżeli chodzi o wszelldego rodzaju 

gr. Opłata monopolowa od zapalni· :-apal:nfoz.la ru-az kamyki za.palowe, 

czek ściennych i st,ołowych (o wadze wy:rabiane zagranicą oraz na ohl'.:a· 

ponad 50 gr.) wyno!li obecnie S zł. rze W. M. Gdańska, to należy pa· 

od sztuki, zamiast 25 zł. Uiszczenie miętać, że przewóz ich do kraju jeilt 

opłaty monopolowej uwidacznia się zabroniony. Jedynie podróżny, który 
pnez wyciśnięcie stempla na Ul.pal· <!rog:i legalną wraca do lc..I2.ju, ma 

nicr.ce. prawo przywie~ć ze sobą na osobi

oycli księźek tylko m zł. 3.85. Oto o- włoskie w wyk. Marii Fiorenza - so. 
oe: 1. Adwok:it i doradc3 domowy. pran. Władysława K'epury - ten•'r 
Wzon ad·vołoń pod11tkowvch.. 1bi:'11 ,,. [płyty). 16.45 „Anielcia i życie'• --
lowych, podań do ,vłr.d(!l j ll'l'Zęilów. powieść mów .ona. 17.00 Podwi~czo· 
3prawy er;rekncyjn.e, majątkowe, „~mi· rek przy mikrofonie. W przerwte 
;yjne, roll tnd~wlnnc, spadkowe, 17.55. Chwila B;ura Studiów. 19.(11) 
!l'ekslowe. • edytowe, woj!kowe, mal· „Człowiek za burtą'' - ~tuchowisk~ 
ieńskie, zory umów dzierillwnych, St. MioduszewEkiego. l 9.2ó „Tańcz-:· 
ofert, podali 0 prac~ i.p. 2. Nowy eckr~· my" - muzyka z płyt. 20.36 Pro-
f.lin dla wszyotkich. Wrory llstÓ\f pry• :::-&.m. 20.40 Przegląd polit. i dzien-

swoją tragiczną wyn1-0wą? W!"ipomniane Towarzystwo B"J. 
'· Czyż nie jest sfrasroym ów ty. dowy Szkół pracuje w ciężkich wa 

.powy kapitalistyczmy paradoks runkach, opierając swą pracę na 
9isiejszej Pot.ski, te milion dzie. dobrowolnych wysiłkach osób z 
d · ... je&t. poza szkołą a tysiące nauczycielstwa czy administracji 
oąuczyclell bez pracy? szkolnej. Ale czyf mote ono wyrę
.-, iastutonie, lecz bez.~ilne wobec czyć państwo 1 samorząd w Ich 
~mu _potrzeb Towarzystwo Po podstawowych obowiązkach wo. 
Pfer.ania Budowy Szkół Powsu- bee obywateh? 
chnych ogłasza równie! niepokoją. Obowiązkiem wfadz jest o<fclą
ce zestawieniia cyfrowe: według o. t.yć ubogie masy od cięta.rów 

bówi.ązuJących ustaw przy bardzo na rzecz b'Jdowy szkół - i clę
fut trudnym dla poziomu szkoły t.ary te przenieść na państwo 

nfratnfku I nauczyciel na «> dzle I s.amorząd (oczywMcfe aamo
n21d - nJe, jak dotychczas, 
obciążony clę!aram~ które win
ny obciążać Pai\stwo!). Obo. 
wlą!'klem ciał ustawodawczych 
fest romzerzyć wydatinie budtet 

Kącik radiowy 
DZI8: 13 lutego - NIEDZIELA 
10.30 ,,Pajace" -. opera Leonca· 

vallo. 
12.03 Poranek symfoniczny. 
13.30 Koncert rozrywkowy. 
16.05 Pieśni i piosenki włoskie -

śpiewają: l\laria Fiorenza f Wlady
~ław Kiepura. 

17.00 Podwieczorek przy mikrofo. 
nie, 

19.00 „Człowiek za burtą„ - slu
thowisko. 

21.15 Kukułka Wileńska. 
22.00 O}Jl>W.eść o Becl.hovenie. 

Zapalnlcz'ld stanowią przedmiot 
monopolu zapałczanego; wyr6b ich 
więc przez inne OSQby jest zabroni<>· 

ny, i podlega karom przewidzianym 
w prawie karnym skarbow:vm. Mia. 
nowicie za nielegalny wyrób upaJni
exek prawo karne skarbowe przewi
duje karę grzywny od 5 do 10-kro. 
tnej opłaty monopofowej od kaMej 
wyrobionej nielegalnie zapalniczki 
oraz piizepadek ta:kich zapalłliezek. 

Kto zawodowo trudni się nielegal
nym wyrobem zapalniczek podlega 
ponadto kart.e a~ do 8 Jat lub 
więzienia do 8 lat. Kto nabywa, 
pi-iechowuje lub transportuje ~1-
nłezk! wyrobione nielegalnie, albo 
pomaga do kh zdobycia. -podl~ 

kane od 2 do (.lcrotn~j o-płaty mo
rt01polowej od tych zapalnfozek, które 
r6wnleż podlega~ przepadkowi. 

Kamyki zapałowe także stanowią 

przedmiot mcnopolu. Mogą one być 

!'p!'Ze(fawnne jedynie w zamkniętyei1 

orakowaniacli, zawierających co naj
mn:ej 10 sztnk. Opakowania mus 'ą. 
b:v~ zaopatrzone w opaski Afonopolu 
Zapałczanego. Posia.dan:e w obrocie 
handlowym kaJ!lly';{6w zapałowych w 
oipakcr.ivanlach niezaopaif":rzonych w 
przepisane opaski podlega karze 

grrywnv od 20 do 3.000 zł. nra.z 

przepadkowi kamyk6w tapałowych. 
CODZIENNIE .PUKAM 
00 INNYCH DRZWI, 
prrynoszqc wlodomo&cl 

'~. wfelktch wygranych, 
•t.6re padły 

Zapaln;c-zki, wyralrrune ze złc>ta : 
„CZLOlWEK ZA BURTĄ" srebra. nie są obiete m<>nopolmn, vrv. 

pogOdne Słuchowisko • -

• • szczęśllwej kolekturze 

DZIERŻANOWSKIEGO 
NOWY $WIĄT 6„ e FR.ETA' 

n 
tAM ZAWSZI PADA 
WllU WYGRANYCH 

CłlRISTEN HAUS~. 

Dnia 13hitego 0 godz. l9.00 Teatr rób ich Jednak dozwolony jest tylko 
Wyobraźni l"f'alizuje pogodne słucho- na podstawie specjalnego zezwolenia 
wisko p. t. „Człowiek za burtą" pi6. władz sk&l"bowych. Zapalniczki ta.k:e 
ra. torułi.slriego autora, S~isława nodle1rają podatkowi w wy&Gkości 5 
M1<>du!\zeswk.ego. SłuchoWJBko Lo • • 
przyniesie surrcr ciekawych obraz- ~otych od jednej zapalniczki Do 
k6w s życia Marynarki Wojennej. hpca ub. r. podatek ten wynosił 20 

Wykonawcami będą wraz z Kazimie zł. Wyr6b zapalniczek złotych i sre-
rzem Wajd4, populamym Szcr,ep- • 
artyści lw<>Vl"rey. 

Uratowany. honor 
trzy! w kierunku drzwi - poważ. 

nie, a jego twarz była obrazem 
spokoju i nieprzystępności, któ
rych nic nie wyprowadzi z rów
nowagL 

Czyi nie dał jej znaku ręką? 
Co takiego? 

Błękitne o<:r.y pani Oerty rzuca. 
ły szydercze i wściekłe błyski -
pogardliwie spoglądając w jego 
brązowe oczy. 

Jakby pod wpływem dobrze 
wymierzonego ciosu, twarz męż

czyzny oblekła się rumieńcem. A 
oczy, Które podczas całej podró
ży wyrażały pewność siebie l tłu

miony uśmiech, nabrały teraz wy
razu zawstydzenia I smutku. 

Pani Gerta, wesoła i szczęśliwa 
z pobytu w Paryżu, zeszła do me
tro, aby udać się w odwiedziny 
do pr:tyjaciółki, której chciała o
powiedzieć o swych sukcesach w 
nadsekwańskim grodzie. Wszędzie 
budziła podztw, a w metro skokie 
towała jakiegoś eleganckiego 
Francuza - właśnie o tym chcia
ła tet opowiedzieć. 

Tymczasem to indywiduum, ten 
bubek - ośmielił się zbliżyć; ba, 
Dieomal dotknąć jej! Szaleniec!-

z czymś podobnie zuchwałym nie 
spotkała się dotąd. Była wzburzo. 
na, Jak nigdy. Czyż ten człowiek 

nie rozumie, !e można flirtować 
spojrzeniem, ale nie zaraz .•• 

Pani Gerta usiłowała jeszcze raz 
lodowatym spojrzeniem i szyder
czym wyrazem przywołać do po
rządku owego pana. Będzie to 
przecitt. pięknie, gdy on, który 
Bóg wie czego się spodziewał, 
przekona się, że tym l'azem trafił 

na prawdziwą damę ..• 
Nauczy go1 sprowadzi na właś

ciwe miejsce - l z tym postano. 
wieniem zwróciła ku niemu błysz. 
czące gniewem oczy. 

Nie odpowiedział na jej spoj
rzenie. Patrzył bezustannie na 
drzwi, pouc.zns gdy rękę miał 
wciąż jeszcze wyciągniętą przed 
siebie, jakby sięgał po coś. Palce 
wydawały się zupetnie sztywne
w dłoni, obciągniętej szarą ręka

wiczką. Par.i Gerta spoglądała na 
te reke a DO tvm na twarz. Pa-

Czyby ręka była sztywna, at. 
bo-protezą? 
Może wyciągnął rękę bez za

miaru dotknięcia jej? Lub kołysa. 
r:lc wozu zepchnęło pannę Gertę 
w jego ~tronę? 

Tysiące przypuszczeń przebie. 
gało przez myśl. Była głęboko za
wstydzona swymi niskimi podej
rzen:ami. 

W jald sposób przeprosić go? 

Pociąg zbliżał slę do przystan
ku. Francuz przeciskał się ku 
drzwiom, torując sobie drogę pra. 
wą ręką bez rękawiczki. Lewa rę· 

ka sztywna I nieruchoma znajdo
wała się wciąż w tej samej dziw
nej pozycji, którą pa"I Gerta uw:1 
żała za obraźliwy gest zbliżenia. 

Pafrzyła na niego do ostatniej 
eh\\ iii, aż wysiadł I oddalił się. 

O, Boże! Więc ręka była prze
Citż sztywna I że ti>ż mogła posą

dzać takiego dżentelmena o nie. 
takt - o bezwstyd .•• Nie, to stra
szne. 

sty użytek jedną zar-alniczkę ora.z 
2 pudełka zapałek. Od z.apalnic!-1.'d 

urząd celny pobiera opłatę monvpo. 
Iową lub JX>datek (od zapahrczn 
złritej lub srebrnej) i wydaje kwit. 
W c:ągu Jednego miesiąca od p!>W.:o

tu z zagranicy przywiezioną za.pal
nic?Jkę należy zgłos'ć wraz z tym 
kwitem nrzędawi ska-rbowemu akcyz 
i 1honopolaw pmstwo-vvych w celu 
zaopatrzenia. jej w :ritt~ podat-
lrowy. 

W prowadzenie do kraju w drodze 
nielegalnej zapalniczek 1 kamyk6w 

zapałowych pochodzenia zagranlcz. 
nego w relu zaopatl'Zenia jej w zna· 
czek podlega karom pT7.ewidzianym 

watnyeh, ofrrt, podań itp. 3. Zwyczaje ni'k. 21.00 Fragm. meczu bok.tien:kie· 
i formy towar1)scie. Kodeks o dobr)ch g:i - Polska - Niemcy. 21.16 „13y· 
cbyczajarb według wymai;.. ń ~y eia. 4. ty sob'e świnki tr~y„. morskie'' -
B~di wesołym w towarzvstwie, a b~· Kukułka Wileńska. 22.00 OpowieM o 
drleez pn:-ei W!zvst:tlch lnbiany." Nowy lieethcl\lenie. 22.50 Dzienn.k. 
zbiór monologów, iertów, dowcipów WARSZAWA Il: 14.45 Utwory Ce 
itp. 5. Jr3i~żka leki~ska. Wielki zbi5! zara Francka (płyty!. 16.00 Felieton 
przepisów na różne rhoroby i dole~ll· i· akt. 111.10 Muz. tan. 16.58 Program. 
wofoł. Cały komplet d. :J.85. Wysyłamy 22.00 Muz. tan. (płyty). 
na listowne znmówirnie.-Płaci tię przy KRóTKOF ALóWKA godz, 24: 
odbiorze, Adre~: Prsktyezne Książki Dzłennik. Chwilka dla dzieci. Moje 
Polski" Wanzawa - Leszno 60, R. I p:eśni w wyk. A. Szleminskiej 

w . H.ielcach 
za przemytnictwo. Kary te wahaJ:t Kilkakrotnie wspominaliśmy o prowadzenia jednogodzinnego straf 
s'~ 00 4 do 8-kr'>tnej kwoty nalet· . krzywdzie, jaka spotkała robOtni. ku protestacyjnego codziennie <\! 

~·e;o ~at;a~. o~a~f m;o~olowej ków tartaMw państwowych, któ- do cofnięci.a powyższej decyzji. 

u P a dk~ te'!(a ':tn e o§cf go - rych poiZbawiono leczenia w Ubez Strajk ten odbył się w dniach 7 i 

; przyp~ 'k zaw b ~ . - r· pleczalnł Społecznej, przydzielając 8 b. m. 
~~i wvRó!"o : • ary ~~ 8

1._ema wo~.l· ich do prywatnego lekarza, uza. WVihec !nterwencji przedshwl-
"" • \\'ll!ez wyso„··m =roon po~.a„· i li z . k R b D h 

b t ki h lnł k L b leżni onego od kierownictwa tar. c e wiąz u o • rzewnyc w 
o:a na ywea. a c za.pa cze ia tak Nacz. Il r. Lasów robotnicy po-
kamvkow rapałowych · u. . Y • 

R • d 1 M: !st 
81 

rb Na ogólnym zebraniu robOtni- stanowili warurtkowo przenvać 

b 
-~~rzą zpłentęe stin ra

1 
.ca u, ków tartaku pańs!wowego w Kiel strajk do 15 b. m. 

o n•zaJace o a emp ową ora.7: • • 
podatek. od zapaJnlczeń. przmvidziało cach, robotnicy pcdJęU uchwałę 
8-miesięcznv okras, od 1 lipca do '10 
Wl'?lemtia 1937 r., w kt6cym poeta-la. 
eze wszel:k-ego rodzaju zapalnfoz.i>.Jt 
nie zaopatrzonych w ~aczek podat· 
kowy obowlą.zanł byli !~łosi~ je w 
urzędzie skarbowym w celu zaopa. 
::nenia w znacr.ek podatkowy za o· 
pl„tą póc:latJ!ro lub opłaty monopolo

wej. 
Obern1e tym wszystkim, kt6m 

obowiąrku tego nie dopełnUi g~.ni 

'<ara 5 do 10-krotnej opłaty mono
oolowej lub podatku oraz przepadek 
~apalniczek. 

uuyuy;c. 111u.i:11d uy1a :.1ę 1..1.11:iqL . 
Ale, niestety, zajście było nie do 
naprav,fenia. Pani Gercie nie po
zostawato nic innego, jak rumie'lić 
się do głębi du-szy l wstydzić 
się... ach, jak się wstydzie._ 

Gdy pociąg potoczył się dalej w 
głąb podzien•nej cz~i, dżen

Mmen usiadł na ławce l czekał 

na następny pociąg. 

„Sztywną" rękę wyjął papTer~
śnicę i zapal!ł papierosa. 
Czyż mógł jechać dalej z kobie. 

tą, która do tego stopnia pozba
wiona była poczucia w sprawach 
miłosnych, te obraziła się z po
wodu niewinnego zbliżenia w me
tro... jak jakaś podstarzała dzie. 
wlca z gatunku, będącego już na 
wymarciu. M1ałże jechać dalej z 
t11ką damą? W metro? 

Za r-ic na &wiecie! Nigdy w ty
ciu! 
Wykonał kilka ćwiczebnych r11. 

chów ręką. Palce istotnie zdrę

lwlały wskutek bezruchu - w tej 
pozle kRl~ctwa, która musiała ra
tować jego honor ... 

Tłum. K. L 

Zabóica ro otni ·wanota 
skazanr na 6 lat wiezienia 

W piątek odbyła się przed try
bunałem przysięgłych w Cieszynie 
rozprawa w sprawie zabójstwa 
38-letniego śtUsarza Leona Wano 
ta z Bi~!ej przez 63-let.niego dzier 
żawcę restaurac1i Karola Normana 
z Biet5ka. 

jak wiadomo, bezpoś ~ednio po 

zabójstwie duszło do zajść anty· 
żydowskich w Bielsku i Białej. 

Po całodziennej rozprawie, za
twńct·mej w późnych godzinach 
wieczornych, zapadł wyrok, ska
zujący Normana na 6 lat wlęzie· 
nia. Oskarżyciel publiczny jak i 
obrona wnieSU apelację.. 

ROZRYWK.1 UMYSŁOWE 
ZADANIE Nr. 1t, 

Re~aa - ul. D. Markus Brole. 

yyy 
y 
yyY 

y~ 

:N agiroda: ki9iążka. 

ZADANIE NR. 11. 
Wizytówki. 

ul Stan:islww Fligif!T', Kalisz. 
K. R0LAZJE 
K. :YELER 
R,. RAZUM 

TURNIEJ ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH. 

Zadani11 matematyOZM. 

f 

.Ta.ki jest iaw6d tych osób? (za l'O'l;Wit4zanie 15 pWikt6w). 
N a6l'oda: książka. „ „ W poW}'iszy kwadrat wpisać licz-

R . I d* • Nr 10 Rast l)y od 1 do 25-ciu tak. aby SlllllY 
ozv..., ązan e za anta . - . . . 

_.ft Zft"' · N 11 . W al · . cyfr w b.m~ch poziomych, pionowych 
"'""" o:.uruue r. • up e c1er· i . , 

· ń dl · d · i po przeką.tn1 były sob10 rowne. 
pie (Jrę co się oJrzewa. 

Nagrody w JX>Staci kisiążek ODPOWłElJZl REDAKCJI. 

wylosowv.Ji: Antoni Walendukanis, S. K. Warszawa. Zadanie zat..rzy• 

A11gustó1,, tartak Lipowiec; Hersz muje ny. 

Lerner, ZvdarzynJec nad Wieprzem, S. R. Łuc/,,. Słabe. 

Dworecka Zofia, Tarnowsk.ie Gócy, S. F. Kalisz. C'zęść drnkujemy.-

uLca Opolska 10. R~~a nie pójdzte. 

*•* D. J>ińsk. Za.tny11Dt"jem7. 



Str. IO ŁODZIANIN Nr.44 

Radio-Audion 
1' raunu, ta 1 

Gmacb l •rand Hotel~ , 

Na ltv1 ększy w~ b6r 
radłootlbiornik!lw na rok 1938 

ma1ek zagr. i krajowyd1 
i\a do~odmeisze warunki 

F~naz plerwszv w i;.odz• Poraz pierwszy w C.o,d„ 
!(ról ról B"C •"' J ft .:'eS jako pogrumca s1ajki tloczyóców doknuje cudów 
bubaterskich U '' U.il odwaJ?i w nowym filmie seasacvinvm p. t. 

P t ' h D •k• z h d Sensacja! Humor! Tempo! Sentyment! OS rac ZI Je DO ac O U pod osłoną mgl.stej nocy • działo sio toi 

Od Wiorku do czwartku w rol gł. MYRNA LOY i WILLIAM. POWEI 
Pocz. coaz. o godz. 4-ej, w soboty, n:edz:ele i święta o godz. 11-ej. 

Dłwiękowy K!no-Teatr Dzi§ i dni następnych! Potężny film 
polskiej produkcji. Dramat wcdlllg po• 
wieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza p •• t: ZNACHOR ·MARTA EGGERTH 

w najwese!Ezej wie~::,skiej komedii muzycznej, mówionej i śpiewanej 
po niemiecku 

ZACHĘTA 
MIPMI +;e ff*IBA 

W r. g. JUNOSZA ST.Ę:POWSKI, BARSZCZEWSKA, ć\VIKUŃSKA. 
ZACHAłtE\XilCZ, CIEHASIŃSl\l i inni. 

Początek codziennie o 4·cj w soLuly, niedzicl..i i świ..ita o I• 12-ej. 

sµod.!~ewano się 
wypadków. 

W t0zmowach 

I KINO • TEATR 

, f ri~~wio~nio 
• ŁóDź, żeromskiego 74/76, I Doj::;zd tramwajami O, 5, 6 i 8 

' rło ro;n1 ul. Konernika i Żeromskiego 

I 

~ 

Dz i ś 
Dawno niewidziany król humora 

AUULF UYM:::>ZA 
w swej najnowszej i najweselszej komedii arcyi.abawny.:h pomylek nieporozumień 

1'1 lEDORAJOA 
Tel. 14'J-7 2 

W pozo~talych rolach: 
MICHAŁ ZNICZ, JóZł:F ORWlD, BRONISZóWNA, RADOJEWSKA, UOGUCKI 
Reżyseria: M. Krawic~ 2 godziny bezustann~go śm:echu Muzyka: Hi Wars 

Daił I d11I następnychi MOnumentatny film putski p. t. 

„Kośduszko pod Ratławiu1miH 
W rolach głównych: ELżRIETA HA ·:sZCZEWSKA, Wl10LD ZACHARJ~WICZ, fAUEUSZ BIALOSZCZYŃ 
~Kl, SAMBORSIU, W~GRZYN, Reżyseria: JóZEF LEJTES 

--~~--~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~---

Ce ny miejsc l. - 1.09, 11 - 90, lll - 53. Kupony nlgowP po 70 gr. z prawem 
zajmowania wszystkich mi~,isc W nie·hiele i święta nieważne. 

Pooz. seansów w r1,ni powsz. o i:odz. 4·ej, w niedziel· i ~więta o godz. 12. 

Udb110 w drukarni „ł<o1Jutn1ka'·, Warszawa, Warecka 7. 

Następny program: 
&& ' tri,..Wttt' łttM L 

PORT 
z Danielą Darrieux i Ad0 Ifem 

Wo:1lh1 re.:!dem w rol. gł. 


